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Obserwacje Słońca 
i zdjęciu Ziemi 
ze »Skylohu « 
W UJ lam SchneLder, dy rekto.r 

program u „Skylab" oświ.aclczyl 
w cz.wa.i-tek, że t.l'zeJ astro.nuci: 
Gera.r-d Ca:rr. Edlwaro Gibso111 1 
Wi!lia.m Pogue. którzy stanowić 
będą osta•tnią załogę sta.cjJ ar­
bi.talnej, zosta.ną wystrzeJen.1 na 
orbitę okoloziemską prawdopo­
dobnie 9 list<>pa>Cla br. Ost.ar..ecz 
na dMa z.o.stanie u.stalona po 
wodowa1niu na Pacyfiku obec­
nej z;a! lli „Skyli.ba" , oo na­
stąpi 25 wrz,eśn\a Ltstopa.do"' y 
start trójki astron.a·utów d.lłby 
Im mepowta.rza.lną. okazję do 
dokonania obserwacji z otwarr­
tej przestrzeni kosmic:z.nej ko­
mety „Kohoutka", która we­
dlug obliozeń ucz01nych będ·z.\e 
w grudniu \ styc,.,niu najjaś­
ntejszym ob iektem na nocnym 
niebie po Ks'ężycu. Jej b!a<Sk 
będizie 50 ra.zy siLnlejs2y oo 
świartla, j·a.k.ie wydz1elala ko­
meta Hai\leya, Jotóra prz.e&<.la w 
pobllż.u Zierrnd w 1·910 r. 

W czwartek obecna załog.a 
„Skylaba" doklonywała obseir­
watjl Sliońca ora.z :z..::!jęć p<>­
Wier:z.chni Ziemi. Storografowa­
no m. im. obsz.ary A~rY'ki 7ł<l<'ho 
c:Lniej diotklnięte kJęską sus.zy. 

Zrzuty żywności 
dla ludności 
Czadu 

Rzecznik FAO (Organizacja 
Narodów Zjednoczonych dis 
Wyżywienia 1 Rolnictwa) pol.n­
formował, że orl!anizacja ta roz­
poczęła w piątek zrzucanie 2 
samolotów żywności dla ludno.

1 
ki Czadu gk>dującej z powodu 
ausey. 

w 
W Szpitalu Miejskim w Prze­

myślu dokonano niecodziennej 
- pierwszej w historii tej pla­
cówki operacji przyszycia 
zmiażdżonej I urwanej nogi. W 
nocy z 15 na 1' bm, przywie-

Zgon wynalazcy 
streptomycyny 

W czwartek w Hyann.is w 1ta· 
nie Massachusetts zmarJ w IS 
roku życia amerykański lllJkro 
biolog, Selma.n Abra~am Walts· 
ma.n. Jego prace m1aly zasud­
niczy wplyw na odkrycie <tr•p· 
tomycyny (W 1944 f,), za CO 
otrzymaJ w 1952 r. Nagrodę No­
bla. 

Przez wiele lat Waksman kle 
rował pracą „Rutgers lnstttute 
ol Microbiology" w New BJ'Un· 
swlck w stanie New Jersr.y. 
Urodzony w Kijowie w 1888 r., 1 
Waksman zamiesz.kiwal Od 1910 
roku w USA. 

A 

DZIENNIK . ' . 

l:ODZKI 

Z prac Prezydium Rzqdu 

Stan przygotowań do produkcji „Berlietów'' 
Nowa forma wkładów oszczędnościowych 

23 sierpnia przypada 
towywanie samolotów 

Swięto Lotnictwa. Na Z<J.iędu: przyi:o· 
MIG-~l priecl ćwiczeniami w jedno~tce 

lotniczej WP. · 

łłorudu nklywu spółdzielczości 
inieszkaniuwej 

Jak Informuje rze~nik praso wy rządu - 17 sierpnia br. ·Pre­
zydium Rządu rozpatrzyło na swoim kolejnym posiedzenJu stan 
realiil.acJi przygotowań do pr-0duk cjl autobu.sów licencyjnych „Ber­
Uet''• 

Rolnych brygadowy system pra­
cy tymi maszynami. z kolei 
kółka rolnicze powinny przygo­
tować harmonogramy prac ko-

o tne zm1a 
Z intormaaji złożonej przez 

ministra przemysłu maszynowe­
go wynika, że prace związane 
z uruchomieniem produkcji 
tych- nowoczesnych autobusów 
przebiegają w zasadzie zgodnie 
z harmonogramem. Odnosi się 
to szczególnie do realizacji in­
westycji w Jelczańskich Zakla-

I 

zlono do s:r.pitala w Przemyślu 
ciężko rannego Z6-letniego tra­
ktoi-zystę z PGR w Koi.owie -
Stan.ista wa Tarnawskiego, 11<-:óry 
podczas prac polowych dozna.I 
zmiażdżenia lewego podu11T-ia, 
do tego stopnia iż noga wi­
siała tylko na strzępach ' ~kóry 
J mięśni. Biorąc pod uwagę 
miody wlek rannego uikarzP 
podjęli śrniaJą próbę pny;;zy­
cia nogi. 

Sk-0mplikow.any zabieg przy-
1zycia nogi - wylrnnany pr2e>. 
dyżurnego chirurga lek. med. 
Haljnę i;>a.wli.k przy wspóludzia 
Je ordynatora Oddziału cltirur­
gicznego lek, med. Stanisława 
Gocała trwał ponad 3 godziny. 
Rannemu zespolono metalem 
kość pi,szczelową, przy łe<lno­
czesnym nieznacznym jej sl;ró­
cenlu (na skutek zmiażdżenia 
i ubytku masy k-0stneJJ, odpo­
więdn.io skrócono także kośt 
strzałkową. Zeszyt.o naczynia 
krwionośne, nerwy mi~śnie 
nogi. 

Zszyta koflczyna - po dwóch 
dobach od operacji - wykazuje 
prawidłowe ukrwienie l c1epło­
te. 

paczek, uw2ględn.iające po.trze. 
dach Samochodowych, gdzie Już by rolników najbardziej zalnte­
uruchomi<>no 1 opanowano mon. resowanych usługami maszyno­
taż autobusów typu PR-100 we- wymi. 
dług standardu A, a przygoto- Kierując się dążeniem do da.1-
wuje się m1)1ltaż, jeszcze w tym szego rozwoju oszczędzania -0-
kwartale. wozów standardu B. raz doskonalenia obsługi ludno­
Dla prawidłowej realizacji pro- ści przez PKO, Preq;ydium Rzą­
gramu „Berliet" ma obecnie du zaakceptowało przedstawio­
duże znaczenie dobre I termi. ne przez Ministerstwo Finansów 
nowe wywiązywanie się koope- zasady dotyczące racnunków 
rantów z przyjętych zobowią- o.szczednościowo rozliczenio-
zań. ~rezydium Rządu podjęło (Dalszy ciąg na str. 21 
decyzJe zapewniające dalszy po-
myślny tok prac związanych zlllłllllłlłłłllłllllłlłłlłlłłllllłlllll 
uruchomieniem wielkoseryjnej 

produkcji nowych autobUAóW, Otwarci' o gran1'cv W kolejnym pun.kc.le obrad \I 
Prezydium Rządu ro-..pMrzylo 

~n;o~:i~r p;~~t~~ań r;!nit'::~~ svr yis"o -11·ban' sk"1e'1 roc-..nego zbioru rośhn okopo- J I\ 
wych. Warunkl atmosferyc:tne 
dl.a wegetacji tych roślin są ko­
rzystne. Najważniejszym 'Zadaniem 
wszystkich pionów I służb rol­
nych oraz organi.zacjJ 1vspółpra­
cujących & rolnictwem ,lest za­
pewnienie pełnej gotowości 
sprzętu - kombajnów I maszyn 
służących d-0 mechanizacji prac 
przy zbiorach zlemnlaków I bu­
raków cukrowych. W celu Jak 
najlepszego Wykorzystania 
sprzętu, zwłaszcza kombajnów. 
postanowiono wprowallzlć w 
Państwowych Gospodarstwach 

W rezultacie rozmów orowa­
dzonych przez ministrów ortaw 
zagranicznych Syril I Libanu 
osiągnięto w piątek porozumie­
nie w sprawie otwarcia grani· 
cy między obu krajami. Rnclio 
libańskie poinformowało, te po­
rozumienie weszl-0 w tyde o 
godz„ 17 czasu miejscowego (15 
czasu warszawskiego). 

W Damaszku poinformowano, 
te otwarcie gra.nicy syryjsko· 
libań~kiej nastąpi.I.o w piątek o 
godzinie 15. 

Sopot czeka na piosenkarzy 
· Sopot ZYJe pnygotowan1arru 
do największej imprezy sezonu 
letniego w Trójmieście - XIII 
Międzynarodowego Festiwalu 
Piosenki. Ulice miasta, a zwla· 
szcza. ciąg spacerowy na ul. 
Monte Cassino oraz aleje pl'o· 
wadzące do Opery Leśnej przy 
strojone zostały różnokolorowy­
mi emblematami festiwalu l 
lampionami. 
Piękna Opera Leśna jest już 

gotowa na przyjęcie piosenka­
rzy, reprezentujących 32 wy· 
twórnie płytowe. Pierwsi pio· 
senkar:z.e przybędą do Sopotu 
l8 bm. specjaJnym mostem po· 

wietrznym z Warszawy. .Już w 
niedzielę rozpoczną onl próby 
z orkiestrą Polskiego Radia l 
TV pod dyrekcją Henryka De· 
bicha. 
Również od soboty na sopoc­

kim molo rozpocznie się ·~w-1,e­
daż płyt, które poprzedzi kier· 
masz płytowy, Organizatorzy 
zapewnili dostawę blisko 100 
tys. różnych płyt, w tym znacz· 
nej części z in;portu z najnow­
szymi nagraniaili.i. 
Już na tydzień przed resti· 

walem wszystkie bilety zostały 
sprzedane, w większości w za· 
kładach pracy Trójmiasta. 

Najistotniejsze sprawy spółdzielczego budownictwa mlesz· 
kan.iowego, związane z realizacją bieżących i perspektywi­
cznych zadań były 17 bm. tematem obrad krajowej narady 
aktywu spółdzielczości mieszkaniowej w któ1·ej uczestniczył 
członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR Jan 
Szydłak. 

Uchwały VI Zja.zdu partu i 
V Plenum KC PZPR ja.k 
podkreśl.an.o w toku obrad -
wy2lnaczyly spól<J,zielcwści mie 
szka>n.owej wa.żną role w l'e· 
al!za.cji progTaimu r-0-zw1ą?..ywa­
nia trudmej kwestii mieszka.:tco­
wej, stworzyły klimM spczyja­
jący przyśp.es.zeni u tempa bu­
d,own·~~wa, wprowadiZ.a.1uu w 
po\..tyce i gospodarce m\esz.ka­
ni.owej korzys~n;•ch zmian. 

Wurrostowi spóld•?ielczego bu· 
dawni.et.wa towa.i.·zys.zyly w o­
statnim okres.e przeds : ęwzi ęc·a 
m'arjące na ceiu podnies i„nie 
jego ja1lrości uspra.wnien1e d7- '. a­
łaLnośc1 spółctzielnL stworzen ;e 
bardziej elastyoznych zasa.d w 
odnies1en;u do form własności 
mies.z.kań. Wszyst;k ie spółjziel­
nie „mieniły swoje statuty. u­
możl i wiając członkom decydo· 
wa.nie o rormie wlasnoścl m1e­
sz.kań - lokiatars~ieJ bą<ii wu­
snościowej. 

W staira.nt.ach o maksymaJ.ne 
zwię~zenie licziby nowych mie­
szkań spótda.ielnie sięgnęły po 
ta.~ie forrmy, jalk współd.z.lala­
me z ZMS - w ramach patro 
na,t.u w2nos2;01nY'(!h jest w br. 
ponad IO tys. mies.:okań. RotZ­
poozęt.o rea.Li2Jacje tzw, !<lik.a.I : 
rotacyjnych. Jest iJCh w budo­
wie pona.d 2.5 tys. a przi!!Zllla­
czane są glówme ctla mlo<iych 
rodz;i1n czek,ających przydt.,alu 
właściwego miesz.kalllla Rozwi­
n.iero tad!:że. tam gdzie b~·1y 
sprzyjaJąee wainmlol, budowę 
przy pomocy włas.nych ektp. 
Np. w woj. kla.towickim „,,,nosi 
się w ten sposób ok. 800 mJe­
wklań. 

Spóld.zielcrość podję!a talkże 
Sltarain.iJa o ro'.l;Szerne1111e bud!l'W­
nicllwa Jediniorodzil!bnego. Trwa- 1 ją obecnie prace na.d st·,,.·0>,rze­
mem spóldzielczego progra.rąu 
ro?JWoj·u tego budow.nictwa ; to 
w róż.ny<ch formach Prz,e\'''.d·u­
je się m llD, tworzenie pny 
aurl:ych zaikladach pracy zr;z.e-

sz.eń budowy d·oanów jednooo­
cLz11n.nych, a także spółdz1el!fll 
pomocy booowy domków, któ­
re wyręczać będą buduJącY'Ch 
w zalatwia.n.iu tak klopotllwych 
czynności jak uzy-s.ka•n'e U2lWO· 
leń. projektów i przydZialu ma­
tercalów. Dom;· jedinorodzinne 
będą róY.'nież bud">wa.ne w 

(Dals.ty ciąg na str. 21 

Małżeństwa osób tej samej płci? 
~ 

' ,,Smiałe'' plany 

Duńczyicy ~ów l'l!Lti.zi'Wlill gwJat 
„aw.a.nga!I'dowymi" konoepcJ.aan.i 
ze sfery obyc?Jajowośel. Tym 
ra.zem p1>W10dem sen.sacjl jest 
projekt unia.ny prawa małżeń­
skiego, prz,e,d,łoż.ony prze?. ko­
mlSję prawną d·uńs.k.ie,j partLl 
socjaJdemok.ra.tyCZlllej, 

Prop()ZY'Cje klol!n lsjJ =imają 
się cabkiem niewcn.n.ie, m1a~io· 
wicie od skrócenia obowiązu­
jącego przed rozwodem O.Kresu 

>separacji małżonków z dotY'Ch· 
czasowych · 12 d•o 6 miesięcy I 
od :z.równa.nia wieku dojrzał.oś· 
c1 prawnej do małżeństw.a męt­
czy:z.n · 1 kobiet. CZY'11 w pr<id!:­
tyce - obniżeni-a tej gran~cy w 
od.n.iesieniu dio mężczyz.n z 20 
do 18 lat. 

Zaraz potem jedinak lromlsja 
proponuje ni mniej n.i wię::ej 
tylko m, ln.: 
umożllwien.ie z,a.wierainta le· 

ga.lnych małżeństw przez oiso· 
by tej sarrnej p!OI 

ora.z prawne uregulowanie 
spraiwy matż.eń!'Mv w obrębie 
„rod.~111 wi-eloosobowy>eh", w 
któr;"Ch „wszyscy żyją ze 
wszys.tkim.1.11

• 
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A 
jednak policja 2l0stała u_żyta jako 
argument w rozmowach z załogą 
LIP, a 3 tys. żandarrmów wkro­
czyło na teren produkujących ze­
E!arki zakładów w Besanoon tuż 
po rozpoczęciu oficjalnych roz-

mów przedstawiciela rządu, delegowanego 
przez ministra do spraw przemyslu 1 ba­
dań naukowych, Jean Charbo Charbonnela. 
Giraud. prowadzący te pertraktacje, który 
mimo różnicy poglądów :z.apowiedzlał na 
podstawie pierwszych rozmów dalszy lch 
ciąg, wyraził wobec dziennikarzy całkowi­
te zaskoczenie faktem wprowadzenia po. 
licji do zakładów. 

Radio j dziennilq TV polowę swego cza­
su wypełniają informacjami związanymi z 
echami wydarzeń zarówno w Besancon, 
jak I w całej Francji. Prred kamerami 
wystąpił mer miasta stwierdzając, że uwa­
żał za stosowne w nowej sytuacji oddać 
zak>dze do użytku budynek szkolny, by 

Korespondencja z Paryża 

Policia 
kontra robotnicy 

Od środy przez Francję przelewa się fala 
strajków l demonstracji. Po raz pierwszy 
od wielu lat również kolejarze ogłaszają 
kilkugodzinne strajki na znak solidarności 
z akcją załogi LIP. 

W lmjenlu rządu wystąpił oficjalnie mi­
nister do spraw przemysłu l badań nau­
kowych, Jean Charbonnela, który przed. 
stawił plan działania, mający . zapewnić 
uruchomienie produkcji na terenie zakladu 
LIP do 1 października. Propozycje rządo­
we zmierzają do wykorzystania istnieją­
cego potencjału produkcyjnego w trzech 
kierunkach: tak więc zakłady obok ogra. 
nic:z.onej produkcji dla przemysłu zeganni· 
strzowskieqo mają zająć się wytwarzaniem 
obrabiarek, oraz uruchomić produkcję dla 
potrzeb armii, oo w sumie ma pozwolić na 
zatrud.nlenje około 950 członków załogi. 

16 bm, z Kra trnwa wyruszyła do Iranu ekspedycja s.peleologicz­
na 'la 7.h ·1tlanie jn"il . ini Ghar Parau. llf'zestn1kami są 11racown1cy 
nau!{owl i studenci wyższych uczelni Warszawy, Krakowa i Ka· 

CAF-Piot.r-0wski 

Francuską oplnię publiczną zdumiała 1 
zbulwerwwała taktyka rządu \ metody 
działania policji. Na teren zakładu LIP 
policja weszła w· godzlnach nocnych 
Aresz1<>wanie 40 robotników, którzy znaj 
dowali sie wówczas w fabryce oraz kilku­
dziesięciu innych osób. które o godzi nit' 
3 nad ranem przechodziły w pobliżu za. 
kładu, w tym trzech dziennikarzy, wypad­
ki pobicia przechodniów oraz trzymania 
Ich przez szereg godzin w areszcie poli­
cyjnym - wszystkie te wydarzenia zaj. 
mu,ją cale kolumny ga7.et. „L'Aurore" za­
mieścila d-0kladne sprawó1.danie dzienni­
karzy z pobytu w areszcie policyjnym. W 
prasie i TV ogłoszono protest dyrektora 
Francuskiej Agencji Prasowej AFP prze. 
ciwko pogwalcenlu przez polic1ę praw 
dziennikarzy. 

mogla prowadzić nadal akcję w obronie 
zalO!!i zagrożonej utratą pracy Olbrzymia 
manifestacja, na którą przybyli cLo Besan. 
oon przedstawiciele CGT i CFDT, Georges 
Seguy i Edmond Mairie, poparta zestala 
przez mieszkańców miasta W Paryżu prze­
lorono termln manifestacji zapowiedzianej 
uprzedni-O na 21 sierpnia na czwartek 16 
sierpnia. W godzinach wiecwrnych w pa­
ryskiej giełdzie pracy i wokół n iej, mimo 
gwałtownej burzy i ulewnego deszczu, ze. 
brały _się tysiące robotnikóy.o, inteligencji 
i artystów wyrażających poparcie dla za. 
Logi LliP 

Nadal więc pod znakiem zapytania 
znajduje się los blisko 350 osób, Według 
wstępnej orientacji w innych zakładach 
w Besanoon I w jego okolicach mogłoby 
znaleźć pracę okolo 50 osób. Ale co bę­
dzie z innymi, wśród których znajduje s'ę 
wiele lrobiet utrzymujących samOdzielnie 
rodziny? Właśnie o znalezienie drogi wyj­
ścia, która pozwoll!aby również tym 300 
osobom 111a pracę - walczy .załoga LIP, 
i w tej walce solidaryzują się z nią masy 
pracujące Francji oraz liczne organizacje 
społeczne i polityczne. 

IJ'OMIRA LIPffiSKA 



~hlle 

~~kwizgcia 
środków transportu 

Prezydent Chile, Salvador Allende oświadczył w czwa.rtek ft r.ząd 
zdecydowany jest udaremnić z całą stanowczością próby sparałiżo. 
'll·ania gospodarki kraju podjęte przez uczestników nielegalnego 
strajku wlaśejciel! ciężarówek i tych, którzy ieh popierają, Rząd 
i działające na jego r<>zkaz 1>.iły zbro-jne nie dopuszczą do a.narchil 
21apewniając p1>r2ądek i lad w gospodarce i w życiu publicznym -
<>świadczył prezyoont, 

W czwartek p.o p.o!ullniu woJ · 
sko przystąpiło do&-· rekwizycji 
śmdków transPQrtu. Incyden­
tów nie zanotO\Yano Jednak 
napięcie w c·alym kraju nie 
słabnie. Kierownictwo związku 

(Dokończ&nie ze itr. 1) 

Wi.elkich or.iedlaich. obok bu· 

zawodowego właścicieli clężaró. 
wek ponownie zerwalo rozmowy 
z ministrem transportu i robót 
publiczn1ch, demonstrując w I 
ten sposób brak dobrej wold w 
uregulowaniu konfliktu. 

Korzystne zmiany 

Nixon 
odwiedzi Europą 

W piątek przedstawiciele Bia­
łego Domu painf<>rmowali, że 
prezydent Nixon planuje wielką 
podróż do Eur<>py, 

Jej termin ustala się na ko. 
niec października i p<>czątek li· 
stopa.da. Celem po-dróży będzie 
ortbud.<>wanle jedn<>ścl Paktu 

Póln<>cnoatlantyckiego. 

W czasie dwutygodnl0>wej po­
dróży prez.vdent Stanów Zjedno 
czonych od wiedz!: Francję, W. 
Bryta.nię, NRF, Wiochy, Belgię, 
a możliwe, że jeszc„e jeden lub 
dwa kraje uichodn.joeuropejskie, 
których nie wymieniono, 

ruJ1We imlWestycje m iejsk:ie c.ra.z 
:z.więkls:7J0ine potnz;eby ZaJkł·'l.dÓW 
pr a.cy. dYJn·ków wielop<ięfn'Owych, 

Spóldzif!Ln\e mie..r.lcainl-oow• 111a W toku obr.ad :z.a•br.al gl<>s 
potyka.ią Jed•!'lakże w aiwej d>i' a m linu w pl'aiktyce. CO<!'az ba!!'· J. SzydJak, Ustios<u1f!Jk01W.al i; :ęom 
łaln<>Ś<?i Mel.e truKlmycti. pro- dz;iej I 1l<> w calym kraj•u daje do nlektór;•ch probl€<lllów po-
bl...,rnów <> k;~M"ycłt mówlomo w s i ę o::boz1.1>wać niwn8Jdąt.a.nie z ru&zonych przez spóldzaelmych 
tok-u spot.ka.n1..a. N!idal n ie u- przygo.i.owa.n iem w od.pow,ed- d1Zi0ała•czy. <>mówił tailt:Oe wę,zlo-
daie się w więk'ii?JOŚ.Ci przypad· nim <nal'lie, terenów p<>d nowe we sprawy i pw..ed.si ęwzięei a 
ków loomplek,~o·wa rea.Ji.zacja q- os.iedl·a. M'.mo0 zwię.k.szenla Ecz Z>wiązaine z rea-LbZ>rucj ą prog·ramu 
siedli ze Vl">z;y:s.~k'1mi ob'e1krau?i by nowych mles.~kań . ok:res o- PD>Pra•wy sytuacji mies.z.kanio--
i urzą<l17.>aAiil>IDi toWM'1.ysizącym.i me1kiwamfa na ne w w:ę:i:szo. wej. 
l>u.dy·nkom mi-es?Jkallnym, Do- ści m i.a•S1t inie ul·ega skrócea.i u. W czasie spotkaml.a 50 2a.<;1Ju-
t;-chcz;a.sowy s)"Slte·n k.!11lcu part- Na ta•ką sytu•aicję wpływają z.a- źonych dZJi1a1a.czy spóld.zielc?.>Oś· 
nerów od.i>Oll!'ied1z:'alnY'Ch u bu- róW11tO z.a1egllo~ci z u1bieglych ci mioozk·airuowej u<lekior>.>wa-
d-own'>()two towa1rzy:s.zące 111coe la.t. l·alk -beż <l'llże ro2'ml<aify wy- nych z.osbaro od.'Zlna.czenlamd 
zdaje, i•a.k podikreśLaino ~ tn1irreń sta1rych budyinków p<XI pańsflwowyimi. 

li 111111111111111111111111111111111111111111ł11111111111111111111111111111J111111111111111111111111111111111111111L - -- -=. ogólnie zaikladomy, ~e Reprezentuje ona di iela pia- nU<sów, J. Gan.fa dalej W . • 
następna wojna świato- styków z 25 krajów, bardzo Groppera z USA. H. B!dstrupa : 

: wa stalaby si11 wojn4 rozma;ite w stylu i w swoich z Damii i wielu innych. Na- -
==·· ictalną. A że zdajemy śrorJ.0lw.>eh arty?tycznych wupo- tura.lnie znalazła się tu róu>- : 

sobie dóbrze sq>rawę z jej ka- wi.edzi, .przy czym jedna.k niei: satyra pols-ka (n.p. E. Li- : 
tastrofa!nych skutków. tota>lna p i ńskiego) przy c zym Lódi re- • 

: jest dziś również wal·ka o . satyra prezentują K. Baraniecki, St. :: 
: utrz!/.manie pokoju! Ibis-Gra;tkowski. L. Golec. Bo- :: 
: Włączają się teź do niej po- ga~y jest te:i: zestaw prac ry- : 
: stępowi pla.stycy - satyrycy r sown ików zgroupnU{anych w : 
: calego świa>ta. Ze zaś robia to I rerJ.~kcji ,.Karuzeli". : 
: w formie j pożytecznej i efek- 1lA7 lf a ce Na otwarciu obecni bu!I :. 
• townej, niezwykle interesujqca ff m. in.: znany radziecki arty- : 
=.. byla zorganizowan4 w Mos· sta-plasty•k (redaktor „Kr.oko- : 

kwie. z ·i·nicjatywy radz ieckie- dyla") Borys Sta.N:zykow. któ- : 
=: go Kom i te bu· Obrony Pok~ju, pok 

0
„ 
1
• ry ekspozycję tę przyw i ózł do : 

wy.•tawa pt. „Sa,tyra u>' wałce O Polski, oraz kier9'1l'nik Wy- : 
• o pokój". dz ia llL Propagand.tj i Aqitacjl Kl. : 
- p ' k PZPR - Zbigniew Falińsl<i t : 
: o.owa. li e sponowanych Elżbieta Kotnn.kow~ka - z-ca -
5 tam P.r<I•C ( O/wro 300) wspólna jest tch tend1mcJa, sekretarza gen.eralnego Oqól.- E 
• weszła teraz w sklait wyst<VWll przy klarownej, nie za,kannuf!o n.opolskiego KomUetu Pokoju. • 

5 fi't~~~/::::,~~e;K1'::111~~ls~es!:~Z,:/ wa.nej poin,cie: Gltlhki na tmpe- Ww ta wa .. Satyra w walce o : 
: Ogólnooolskl Komitet Pokoj~ rializm, neokolonia ll.zm i na pokó1". którą otworzył profe- : 
: oraz B i uro W11staw Art11st11cz wszystkie te czynni ki, któr4l sor dr A. Nadols·ki, członek : 
: nvelt w Lo-dti. B@rdzo ·int"ere: :zaigrozi~ mogą p.ok-ojowl. Ooólnopo1.9kleo-o Komitetu P<>- E 
i su1qca ek.!pnvcl<t. ta otwarta Tak:!e wtaśnie tendencje do- /<,?itt. przenle·st.ona będzie .• : 
• zostala u·c z'>ra1 w 11aszum minu1q w znakomitych satv- Lodzi do f11nt1ch mla .. ~t nMrego : E m ielicie w O~rod!ku Prop.a,gan- rach słynnych radzieckich !li- kra.Ju., a na•stępnie na Kubę, :1 
: dy S?tukl. tyryków B. Jefimowa, Kukry· M. J. : 

l1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111n11111ii 

s· napojów „obowiqzujacych'' 

Z 
decydowaną kontrę wysokim temperatur<>m sierpnia 
stawia w Łódzkiej Fabryce Koronek „Fako", prallująca 
tu na pełnych obrotach, klimatyi;acja nawiewna r-0· 
dzimej produkcji, Proces calkowitej wymiany powie~ 

trza w halach produkcyjnych, wzbogaoony ponadto zr.asza­
niem i ochlad.zanjem trwa równą godzinę. Klimatyzacja dzia­
ła be.z zarzutu. - I nie moźe być inaczej - tłumaczy mi 
dyrekto;r d/s t~hnicznych. - Maszyny są bowiem bardziej 
czule na zbyt wysokie lub :z.byt niskie temperatury, od pra­
cujących przy nich lu<lzi Ur.ządzenia klimatyzacyjne są więc 
tak skonstruowane. że automatycznie reagują na wahania 
słupka rtęci w termometrach, chroniąc tym s.amym zakład 
od postojów spowodowanych awariami maszyn, W efekcie 
warunki pracy w „Fako" są - nawet w czasie uciążliwych 
upałów - idealne, 

- No, o tym, żeby na hali b yto duszno nie ma nawet 
mowy - p.owiedziala mi Maria Krajewska, snowaczka osnów 
wzoreujących. - Pr.zed trzema laty praoowalam jeszcze na 
Milionowej. Nie ma nawet co porównywać tych dwóch zakla. 
dów - tu jest lepiej pod każdym względem, 

Gospodair:z.e „Fako" pokazali mi z nieukrywaną dumą sto­
łówkę dla załogi, którą sami wygospodarowali kosztem dzie­
wiarni. Pani z okienka zaoferowała nam do pieia pięć ro­
dzaJów n"'po-jów, „obowiązujących" w Z\ł'kładzie podczas upa. 
łów: kawę, miętę, wodę z sokiem, wodę sodową i herbatę. 
Napoje przygotowywane są p.onadt.o w specjalnych pojem­
nikach „samoobsJug-owych". W usytuowanym obok bufecie 
zakładowym można ponadto ugasić pragnienie „mandary.n­
h:ą". 

Wydawałoby się zatem, że upały nie mo2ą w taden spo­
sób zaszltodzić produkcji „Fako". Fabryka ma ,Jednak nłema. 
Io kłopotu z na.dmierną - wtaśnie w czasie upalnych dni -
absenc,Ją, Część pracowników dojeźdżających do pracy :z. oko­
licznych w,5i korzysta (a często, niestety, 111adużywa) z udo­
godnień dla chłopa-robotników w czasie źniw. Mnożą s1ę 
również - dziwne, że w czasie pięknej poe-<>e!Y - usprawle. 
dliwione nieobecności w pracy. A naiwęcej ktop-0tu jest na 
tych oddziałach, gdzie wlększ.ość zatru<lnion ych stanowią 
kobiety. W efekcie. chcąc zapewnić pracę wykońc.zalnt, trze­
ba było skierować cLo niej część zatrudnionych w dz:.iewl.ar-
nL (at) 

""YPadków 
.t. Wm<llrad o ~. 15.~ w 

W ieruis•z<>W:e U>!egt poowa.l:noemu 
wyipa.dlko\Vi P iollr A. (u.r, w 
1971 r.). Dzieoko p01ZoO<Sta1wlome 
be.z opieki zmalaz1o s:ę na to­
rach k·o.lejowych, gd1z1.e ze>stało 
potrąN•ne prziez pociąg. Chło­
p !•etc 21mair1 w dlr<>dZe do s·zpi• 
tal a. 

.l W SkieM'.ew:.oa.ch o ~d-z. 
13.20 ja<lący motOll'Owerem FA 
21002 Am.tiani M. (33 la~a) pr.ze­
wrócil się. doozm.ając złaman-ia 
podsit.a1wy nz.as„1<1. Um'esrczony 
z6Sll.ał w s21phtalu m iejscowym. 

Pówodem "l'l'Y'!>adlku byt p :es 
p.rzebie.gający jeronlę, który 
Wpa.d.I: PC>d pojaaJd, 

.l N aid.m :e.ma szybkość, j-aką 
ifozwi.nęla p,rowad.ząoea .,Wart­
burga" FX 31~5 Kaiz;imiera K., 
sta.la s'.ę pf'Zyozyiną wy-padrk,u. 
Wyd.airzyl się on n.a ul. Konsta•n 
tynowsik iej 121. <> god.z. Ja ~o. 
Sam0>chód zj-ech,al n 1a lewą stro­
nę. w l•as. o pcmad poltora 
metra ni,;,ej jezd•ni. DJ.a ,:><>jaa:­
du przyg•e>da SlkOń•czyła S ę fa­
truLn.ie. naitorniast pa.ni kier·:i-wca 
z..rezy~nowaiła z pQi1niocy Pogro­
tow'-a Raitwnl«:>weg•n, 

z prac 
Prezydium Rządu 

(Dokończenie ze str. 1) 

wych, Jako no1wej formy wkl.­
dów <l<S:t.czędnośeiorwych, sluzą,• 
cej g~omadzenLu os:z.czędnoścl i 
upraszooają>Cej obslugę fiaais<>• 
wą 1 razliezenia pieniętne htd• 
nosci. zostanie ona wprowadw· 
na prze'L PKO z dlliem 1 &W• 
cz11ta 1974 ~. 

w pierwszym okresie rac!tun• 
ki osi;czednościowo • rO>Zh.cze­
uiowe otwierać będą wszystk~e 
oddziały PKO w Warszawie. i 
w województwie arszaowsk~. 
Następnie praktyka ta- bedzie 
rozszerzana na iillne wojewó~ 
twa, 

Zgodnie z ustaleniami planu 
5-letniego na lata 1971·75, ·Pre­
zydium Rzą.du podjęło de<;yzJe 
w sprawie wydatnego pll'Wtęk• 
szenia produkcji cementu. Prze­
widuje się zwiększenie pot~· 
cjału wytwórczego w pr:r.e:rp.ysle 
cemenrowym, m. tn. w drodze 
budowy w Górażdżach w woJ, 
opolskiim nowej ceme.ntown.ł o 
dużej l)lOcy, przy zastoso·waniu 
skróconeg-0 cyklu reaJI.zaeji. 

Poqoda 
Na dziś w w<1J. ló<lzkim nie 

przewiduje 1;ię pogorszema po­
gody. Po bezchmurnej nocyi 
dzie11 równieź będi,ie słoneczny, 
Temperatura minimalna ok. 13 
st maksymalna od 26 d>e> 30 
st"' Wiatry słabe i umiarkowa· ne, pótnocno-wschod.nie. 

Jutro możliwość przelotnego 
deszczu lub bur:zy. Nadal )Jar· 
dzo ciepło. 
Słońce zajdzie o g<1dz. 19.01; 

jutro wzejdzie o 4.31. 
(Imieniny Hel&IlY i Bronisława) 

Dnia i;;, VJ'll. !J973 T. po 
dlug\.ch i. cięilkich cierpi~ach 
zmarł& moja najulrncll'ans:ia 
żona 

S. t P, 

WtADVStAWA 
IRENA HESSE 

Z DOMU WRORSKA 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORJ • SPORT • SPORT • SPORT • SPORf 
.t. O ~odz. 14.50 na llll. W'ęc­

kJ0>wskieg,o SO, prrejeżdżająicy 
pr2lez chodmi:k :rowerzysta 115-
letn•i WiesiJ.a.w K. po•trącll 7-1.et­
n :ego J·aic.ka S. Pioszikodow.amy 

Na-bożeńsi>Wo żałobne • <>dbę­
dzie się dnia 20, VIll. br. w 
kaplicy 1>mentarza rzym. kat. 
p.rzy wl. Ogrodowej o godz. 
16.30, po którym nastl\Pi wy. 
prowadzenie zwłok do grobu, 
o czym za-w.ia.daimia pogrążony 
w ża-lu 

H' akrót:ie 
A Trzeci etap BWP poorN"a­

dz.ą cy z Ha.wy d.o Soozytllla (1126 
km) za,k>e>ń-ci:yl s'. ę "'w yc'.ęs.twem 
Czaplygina (ZSRR), za•wodnik 
tan objąJ \lei: prnwa.diuein.Le po 
3 elaipa.~h. 

Kolejrty kro~ w reorganizacji polskiego sportu 
• Miody kolarz łódzkiego 

WJokniarza - BQrkowski został 
mistrzem Polski juniorów młod­
szych. Trzecie miejsc-e zdobyl 
jego kolega klubowy - Rągo­
zii1•ki. 

• Hokeiści CSRS wygrali 
międzynarodowy turniej w Cor­
tina d'Ampezzo. 

PiQtka Polaków 
na chorzowski 
finał MŚ 
Główna komi.~ja sportowa 

PZMot ustaliła 5 osobową repre­
zen ta~Ję Polski na fina! mi­
strzostw indywidualnych świata 
na źużlu. 

Ol-O nazw\sk!J. naszych repre. 
zentantów: z. Plech, J. Mucha, 
P, Waloszek, E. Jancarz, J. 
Szczakiel i jako rezerwowy A. 
Wyględa. Fina! rozegrany w.sta­
nie 2 wrze&nia na stadionie w 
Chor2>0wje. Reprezent11cnci na.si 
w niedzielę startować będą w 
spotkaniacti ligowych. Na trzy 
dni przed mLstrrostwami świata 

· w Chorrowle 1,orgą._niwwany zo­
stanie wspólny . trening, 

Mecz Bułearia~Polska 
w Radiu i lV 

Polskie Radio pneprowa<lzi 
bezposrednią transmisję z mię­
dzypar\stwowego, towarzyskiego 
meczu pilkarslj'.iegp Bułgaria 
Polska. który odbęd~ie się w 
najbliższą niedzielę. 19 bm. w 
Warnie .. Początek transmisji " 
godz 15.55 w pr. I. 
Tral)smisję i tego meczu prze­

prowadzi również Telewizja Pol­
ska. 

P<> 19 g.odz. lotu z przesiadka­
mi w Londynie I Sofii przybyła 
do Warny z Nowego Jorku eki­
pa polskich p\Łkarzy, 

Dzisiejsze imprezy 
Piłka nożna. stadion przy Ar_ 

mii Cztrwe.neJ ao, godz. 16.30 
mecz pitkarski e mistrzostwo 
lI ligi Widzew ~ „Stomil" OJ. 
uty.n. 

Godz. 17 stad\-on !)rzy ul. Ko­
eyńierów Gdyńsik\cl' 18 - spot­
kanie 0 m istnootwo ligi okrę. 
gowe] Chks - ŁKS II, a p;rzy 
ul. Kilińskiego 188 , o godz. 17 
spotkanie Wlólrniar.z Meta­
lowiec. 

(Informacja własna) 
Jak naJ!e~ze przygotowanie polskich reprezellltll•nH>'W d<> 

olin1piad w 1976 r. (w ~n.sbrueku i Montrealu) oraz mistN.ostw 
świata i Europy a „po dro-dz.e" do ilnnych w3•stępów m.i.ę­
d·zynar1>dowych - to najpilnJejsze zadania jakie post><wily 
przed sobą wla,dze nowo powollllllej · Polskiej Feder;i,cJi Spor­
~u. 

Polska Federacja Sportu przej­
mutjąc dotychczasowe uprawnie­
nia GKKFiT, a częściowo tak­
że centralnych związków czu. 
wać będzie przede wszystkim 
na<l szko·leniem zawoct.nlków I 
działalnością ka<lry trenerskiej, 
oddelegowanej do pracy z re­
prezentacjami krajowymi, Bę. 

dzie ona ta:kże s.prawować kon­
t;rolę nad organizacją zawodów 
l całym systemem rozgrywek 
mistrźo0wskich. W większym 
stop.niu. aniżeli miało to miej. 
sce dotychczas. w<lrażać się bę­
dzie w pracy szkolenio·wej naj. 

nowsze osiągnięci.a nauk.i wypo. · 
sażając m in. wszystkie ośro­
dki centralne w na0jnowocześ­
sze urządzenia treningowe. 

Wiele do speł·nienia w tej 
dziedzinl-e będą miały także wo­
jewódi;kie federacje sp<>rtu, któ­
re zostaną powołane d•o życia 
w okresie 27 bm. - 16 wrześ. 
nia br. Przejmą <>ne także za. 
dania <>kręgowych zwią.:!lków 
sportowych, które zgodnie z 
postanowieniami PFS ulegną 
likwidacji do końca br. 

Jak ustalono wstępnie, z 1600 

..Uniwersiodo•'73•5 

Słabszy dzień polskich reprezentantów 
Wezorajszy, trzeci dzień mos· 

kiewskiej Uniwersjady nie był 
zbyt po.myślny . dla polski-eh re­
prezentantów. Nie zdobyli <>ni 
ani jednego medalu mimo, że 
brali udz.ial w wielu pojedyn· 
ka0ch fi'llalowych. 

W skoku o tyc:oe Jwań.slki u­
zyskując w finale wynik 5,20 
m zajął d<>piero ~ miejsce. Zlo­
ty medal zdobył Francuz Tra­
ca.nelli (5,42) przed Isa.lmwem 
(ZSRR) i P1>rterem (USA). 

Nasza dyskobolka Nadolna u­
plasowała się ną 6 m lejscu 
(55,44). Zwyciężyła MieLnik 
(ZSRR) - 64,54 . W pozos ~alych 
konkurencjach POiacy walczyli 
ze zmiennym s.z.częściem. 

Do finału na 800 m zakwali­
fikował się Kupczyk (l.47,5) 
oraz łodzianin Maranda i Kon· 
dzl()r na 3 km z przeszkodami. 
Druigi łódzki biegacz s;ciński 
odpadł w półfinale b iegu na UO 
m pp·ł, uzyskując czas 14,8. Je­
go loo p<>dzieiil polski 400-me­
trowiec Chludziński - 47,8. 

Przegrali swoje pojedynki ell­
mi.nacyjne polscy zapaśnicy, z. 
wyjątkiem Ostr0>wsklego (do 
82 kg), który ma szansę na 
zdobycie jednego z medałl. 

Nasze koszykal'ki przegrały 

wci;oraj nlespodziewa11ie z Ku· 
bą U :59 (23 :27), Lepiej sp.isali 
się Jeb k<>ledzy wygrywaląc z 
Iranem 103 :53 (50 :21). Wygrali 
także siatkarze, tym razem z 
Meksykiem 3 :o. MaJą oni szaru;e 
na fionał. Przegrały jednak siat­
karki z Kana.dą 1 :3. 

N ie zakwalliikowal się do fi. 

nalu in'Clyw>dualnego turnieju 
szablowego Pisula. W póltinale 
biegu na 100 m wyeliminowany 
z.ostal Homziuk. Awans do fi­
nału wywa!lczył trójskoczek 
Soruta,g. 

W grze mieszanej awansowali 
do· ćwierćfinału polscy tenisiści: 
Sle-sóeka-Fibak. 

We florecie kobiet do półfi­
nałów awam.oo>wala Skladanow­
ska. 

Szurkowski 
przed Klimczykiem 

W Kielcach rozpoczął się 
ogólnopolski wyścig kolarski pn. 
„Pasmem · Gór świętokrzyskich" 
z udziałem kandydatów na wy­
jazd do Hiszpanii na mistrzo­
stwa świata. 

w wyścigu Indywidualnym na 
dystansie 27 km najszybszy 
by! l\ol, Klimczyk - 35.27 przed 
Szurkowskim (0.44 sek. straty) 
i J. Kaczmarkiem z LZS Bel­
chatów (strat.a 1.11 min) oraz 
Sliwiilskim. Barcik zajął 6 miej 
sce. Srozda by! - IO. 

R. Szurkowski zrewanżował 
się Klimczykowi na drugim eta­
pie I'ctzegranym wczoraj po po. 
ludni-u, Wygrał on lotny fini.~z, 
górską premię jak i cały etap 
Uczący 89 km. Po 2 eta.paeh 
objął oo pro·wadzenJie przed 
Klim<'zykiem, który ma stratę 
- 1.32 min. 

~ DZIENNIK ŁÓDZKI nr 195 f/686} , 

istniejących obecnie klubów 
sport0>wych 790 (około 65 proc.) 
wejdzie w skla.d fe(leracji. 0-
stateci;na decyzja jeśli chodzi o 
ilośc klubów objętych d"Ziałal­
nością federacji za.paduie do 
kolica tego m.iesJąca po pneana. 
lizowainiu prz"'" PFS prctpozycjl 
poszczególny!lh województw, 

z innych ważmeiszych posu­
nięć warto wymienić m. in. 
całkowite przejęcie przez fede­
racje kontreli wyjazdów zagra· 
nl=nych polskich trenerów, Ma 
to ńa celu - jak podkreślił 
w czasie wc:!lorajszej konferen­
cji prezes PFS S. Nowosielski 
- zahamowanie odpływu z klu­
bów i związ:k&w najlepszych 
fachowców. 

Wlele uwa.gi p<>święcono rów­
nież spr a wie za.a.ngazowan;a w 
federacjach i jej ogniwach 
(sekcja-eh) najlepszych, auten­
tycznych działaczy sportowych. 
Zarząd PFS zapowiedział takźe 
rewizję kalendarzy startów za· 
gra,ni-0znycb naszych kadrowi-
czów, oraz poczynienie sta•rań 
w mię<i.zynarodo0wych federa. 
cjach o przyznanie Polsce a­
trakcyjnych imprez z udziałem 
najlepszych zagranicznych za­
wodników. 

Opra-00wano także wstępny 

projekt budżetu na rnk przy­
szly, Ma on zabezpieczyć naj­
pilniejsze potrzeby polskiego 
spo-rtu, premiując przede wszy: 
stkim rzetelną praocę klubów i 

związJ<ów, (wrób.) 

Komunikat ,,Totka" 
PP 'l\ota.1Lza.1xltr S portic>wy z.a -

w iaid•a,mia. że w zaikla.cląch rnia­
łego Lolika z <l:llli.a 15 SlerimLa 
1973 r. s.twie~d1wor•o: 

27 roZ>W. z 5 bra;fioenia.ma -wy 
graine . po 100.005 zt, 3.823 rozw. 
z 4 waf:enioanni - wygrane po 
1.059 u, 116.6~1 rozJW. z 3 'ra~;e­
ni.am•i - wygr.a1ne po 57 zł. 

z 1.1>wagii Ml ol<res reklam.a­
cyj,ny ('1 ctn.i) wysokooć wyż­
szych wygra.nych mooe uJe-c 
zmiiamie. 

Na.stęp nie 1oisowa1nie 
Lotlm odbędzie się w 
L973 r. 

ma legio 
dnLu 12.9. 

Na wy1osowamą k.ońicówkę ban 
det'!>Ll d0<tycho7-as z.grosw:io: 
sześoioc;'f.rową :W2160 - 1 ku­
p0>n - samochód ma.Tik:i „Skoda 
de LU·X" i 35.WO zł. 
Pięciocyfrową 9'21.80 - 2.2 ku­

p0>ny te.l·etw;wry koJ.orowe 
dJO odlbi·0>ru prograrrnu w k••IO­
rne l·ub rów,n,owa"'to.ść :!O O(){) zł. 

O:ntexocyf\rową 2lll0 - 1S3 ku· 
pony ra.dcoodJb'io!r:nhk.i lu1b I 
2.000 :z.l. 
T1rz.y1cyifr-O'Wą 180 - 2.,054 ku.­

PiOlllY' - bQny na .:lOO u. 

MĄŻ z ROiDZ7NĄ 
i PRIZiY~A<t!l•li!LE 

i'asta•l um.'esi;cr1.01Dy w Si1Z1>.tal.u 1łi:1••illl••lll•••!l!'!l•••-=~I 
llID.. Koire:.z.aka. \1 11t 

.t. Ws1<1u~ek podJ!>anen!.a i:>rze'l. 
n'e 'ZJna1n ą <>SIO.hę w RJu.:n.ial!l­
ka.ch. pow. P1otrków, s.pal.iła 
się sterta zb'C>ta. 

.t. W S.zymozycaich, pow LóM 
z n 'e u.~ba\<)!lych p0>w'Od ów wy­
bUJChł pożar. Spto.nąl daeh n°a 
budylllku mieszi~a.tnym i eospo­
d.a1rczym. 

.t. W CY'Slt.ełmie do p.r.z.ewo:it­
n:.a masy b i.tumiJCz:n-eJ - wla­
sność Miej5'kiej Sbu.żby Dro.g-o­
wej w Skie'l'n!e111·icaich - ?,a.pa­
lii się s '.1n'k. Szkody o=~a się 
na 35 t;>s. zl. 

Dnia 1-4 sierpnia L973 roku 
zgi.nął śmiercią tragiczną, nasz 
ukochany Mąż, Ojciec, Syn i 
Brat 

INŻ, INSTR. PILOT 

JÓZEF 
. PIECZEW5'KI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
20. VIII. br. o godz. 17 z ka. 
plicy cmentarza na Mani, o 
czym z&wiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku 

ŻONA, CORKA, MATKA, 
BRAT i POZO·STALA 

RODZINA 

W pier,,szą hole.sną I'<>cznicę 
śmierci 

S, t P. 

WŁADYS.tAWA 
MICHALAKA 

dnia 20 sierpnia br. {1pcmle-
działek) o godz. 18.30, <>dbę. 
dzie się msza święta w koś!lie. 
le ~.o. Karmelitów 'S<>sych, 
ud. L1sc1asta 9, o czym zaowia­
damiają życ:z.li1wych Je.go Pa­
mięci 

ŻONA ł SYN 

Długoletniej prac<>wnicy na.. 
szego przedsiębiors·twa, Kole. 
żance Zofii Bujnowicz, wyra­
zy najserdeczniejszego W<Spól· 
czucia z P<>Wodu zgonu 

M ~ŻA 
sJdada,ją: 

DYREKCJA, RADA ZA-
KLADOWA oraz KOLE-
ŻANKI i KOLEDZY z LO­
DZKIBGO PRZEDStĘBIOR. 
STWA OBROTU SUROW· 
OA.MI WLOKIEJNINICZYMI 
i SKORZA..~YMI w LODZI 

Kll'leżance Irenie Gąd.ziaJt 
pielęgn1a.ree dyplomowanej, 
wyrazy głębokiego ws.pólczu. 
e1a z powodu zgonu 

M ĘżA 

POL. TOW. PIEL, przy 
6ZPITALU IM. DR H. WOLF 

1 POZO.STALE 
KOLEŻANKI 

W dniu lAi siel"pnia 1973 r. 
po długich I ciężkich cierpie· 
ni a.eh :z.marła, przezywszy 
lat 5&, nasza na.tukochańszj!. 
Zona, M•atka i Ba'bcia 

S. t P. 

HEN·RYKA 
HANYSZ 

Z DOMU KOW A.LS'KA 
Wyprowadzenie drogich nam 

zwl<>k nastąpi dnia Ul sierp_ 
n>a br, o godz. IS.30 z kaplicy 
cmentarza na Zarzewie,<> czym 
zawiadamiamy pogrążeni w 
glęb<>kim smutku 

MĄŻ, DZIElCI, WNUCZKA 
oraz POZOSTAł..A RODZINA 

Dnia 1G sierpnia 1973 r. 
>.ma.r1 nagle, przeżywszy lal 53 

S. t P. 

JAN 
TARKOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się dni.a 18 
sierpuia br, <> godz. 15 na 
nmentarzu św. FraneiS7Jka przy 
ul. Rzgowsk.iej, o czym zawia· 
damiają porrążeni w głębokim 
&mu~ku 

CÓRKA, ZlĘC, WNUK J 
BRAT 

Tow. mg0r Jan0owi Szczeciń­
llkiemu - dyrektorowi \Voje. 
wódzk.iego Zjednoczenia Przed. 
siębi<>rstw Pańsiw<>wego Prze­
mysłu Terenowego w Lodzi -
wyrazy najglębszego ws;pól~u. 
eia z powod•u śmiel."ci 

TEŚCIOWEJ 
składają: 

DYRElKCJ A, POP PZPR, 
RADA ZAIKLADOWA, oraz 
PRACOWNICY WOJEWO. 
D2lKllEGO ZJEDNOCZENIA 

PIPPT w U>DZI 
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l 
nięcia. C6Ż bowiem z tego, ze tn3te­
matycy dysponują potężnym aparatem 

--= = Od połowy XIX wieku postęp w technice i technologii za­
czyna być zależny przede wszystkim od nauki: od produkcji 
stali i wydobycia ropy naftowej, przez elektrotechnikę i che­
mię, do energii jądrowej, elektroniki, techniki kosmicznej. 
Nauka stała się dziś siłą produkcyjną. 

teoretycznym, który m6głby oddać 
nieocenione usługi biologowI czy 
chemikowi. skoro tamci o tym nIe 
wiedzą! I mają nikłe szanse dowie-
dzenia się, poniewa,ż im samym trud­
no będzie ową teorię zrozumIeć. l. aś 
matematyk z kolei nie zna prcble-
mów. w których jego teoria możA 
być przydatna ..• 

Jednak obok podziału naukI na ('(l.l 

pojawiły się 
in tegracy j ne. 

R. Lencewicz 

Przybl iżanie 
= = = 
= 

raz węższe dyscypl iny 
równocześnie procesy = = 

a a .. Od ekonometrii do bioniki 
Wiele można już dziś wym\'''ł'i~ 

zintegrowanych dziedzin badawc'tyrh, 
powstałych z połączenia dwóch łub 
więcej dyscyplin naukowych. Niektó­
re określa już sama na.zwa, jak 
biofizyka czy biochemia. 

= przysz łości = = 

Coraz więcej oClonych 
Wzras a więc l iczba pracown ik6w 

nauki. w skali śWiatowej jest Ich już 
ponad 2,5 milio na, co stanowi 90 PIL>­
cent wszystkich naukowców. kt6rzy 
działali od początku czasów history­
cznych. Jeśli dodać do tego 2-3 razy 
tyle personelu pomocniczego, laho­
rant6w, technik6w, to zbierze się lud­
ność niewielk iego państwa. Liczba ta 
stale wzrasta. Gdyby obecne temp" 
wzrostu dłużej się utrzymywało, to 
- jak stwierdził jeden z uCZL>ny.~b, 

- -=­
produkcy jną 

Na szczególną uwagę zasługuje bio­
nika, która w niezwykle efektowny 
sposób łączy doświadczenia przyrody, 
zebrane w ciągu milionów lat ewo-
lucji~ z osiągnięciami elektrouiki. 
I tak powstały ultrasonografy. apa-

Każdy łaknie wiedzy D tym, co przyniesie jutrD, przy­
szły rok, dziesięciolecie. WróżbitDm nie wypada już wie­
rzyć. wobec wielu nie spełnioOnych proroctw. Doświadcze­
nie dDstfljnycb mędrców maIn jest dziś użyteczne, gdyż 
wspiera się na przeszłoścI, całkIem bezradnej WDbec dnia 
dzisiejszego. Zdrowy rDzsądek, chłopski rozum, jak kto 
woli. też zawodzi przy ocenie faktów ekonDmicznych czy 
technicznych umykającyt'b kontroli wiedzy potocznej. 
Więc tylkD naukowy sposób określania skutków nIe­
uchronnycb. względnie przewidywania tegD, CD mDżliwe, 
daje jaką taką gwarancję pewnośoi ... 

sprowadzając rzecz do absurdu - 7a 
kilka stuleci miel i byśmy "tuzin uau­
kowc6w na każdego mt;żczyżnę, ko­
bietę. dziecko i psa w skali światowej". 

Ogromny rozw6j nauki ma r6w'l:ei 
swe ujemne strony. Mó'wi się. że \l~ZO­
ny dawnych czasów wiedział n:ev!ie­
le o wszystkim. natomiast dZIś wie 
wszystko o ... niczym. Rozwój nauki wy-

terminologię znaną 'l.aledwie kilk'.l­
dziesięciu czy kilkuset osobom. Nal1-
ka staja się hermelyczna i prawie nie­
dostępna dla człowieka nie dyspul'lU­
jącego odpowiednim przygotoW'łrl p.m. 
Do wielu barier. jakie ludzie ustawi­
li między sobą, trzeba dołączyć harie. 
rę specjalizacji między uczonymi. 

raty do sondowania organi,zmu ludz­
kiego dla celów medycznych, oparte 
konstrukcyjnie na odkrytej już dawno 
zdolności nietoperzy do omijania prze­
szkód w ciemnoociach. Nietoperze ma­
ją .,urządzenie" typu radaru. n Mla­
ją fale ultradźwiękowe i odbierają IJd­
bite ich echa. W analizatorach Sjl!na­
łów optycznych wykorzystano zasa­
dę funkcjonowania oka żaby, w boJno­
wie detektor6w do wykrywania pro­
mieniowania podczerwonego (cieplne!(o) 
- nos węża itp. 

Tak więc współczesna nauka rów-
nocześnie rozpada się na coraz drob-

Liczne zespoły naszych naukowców pracują Dbecnie nad 
planem perspektywicznym, nad pr.ognozami sięga,jącyml 
roOku dwutysięcznegD. Jasne - ekspercI nie pracują dla 
sprDstania próznej cIekawoOści lecz po toO, by tę przyszłoOść 
świadomie ukształtować. I w tym właśnie tkwi istota 
planowania i prognozDwania: nie chodzi wcale o wróżby 
czy fantazje, D pnewidywanie w sensie wyobrażni, leCI 
D zapoczątkowanie działań, zaprojektowanie czynnDśei, 
które dflprowadzą . do wyposażenia każdego człowieka 
w samodzielna izbę. wykształct>nia na pnilImie średnim, 
dadzą skrócenie dma pracy, upowszechnienie motoOryza­
cji itp. 

Z prognDzą spotykamy się 00 Il'l'ień. gllv Chmurka lub 
Wicherek zapowiadają .,po~Qdnie lub dość pOltodnie 'I 

możliwością opadów ciągłych". Z prognDzą mamy teź do 
czynienia wówczas, gdy eksperci "twierdzają nieuchrDnne 
wyniszczenie zycia na naszej planecie przy dDtychczaso­
wym tempie zatruwania ziemi, powietrza, wDdy. Do 
prO~l1OZ należy teź stwierllzenie. że przy pięcioprDcentD­
wym tempie wzrostu Ilochodu narDllowegD niemożliwe 
będzie dorównanie kra.iom najb:ullziej zasobnym pod 
wZl!lellem standardu życia. 

maga bowiem od badacza niezwykle 
wąskiej specjalizacji. Niemal nie ,po-

niejsze dyscypliny i łączy, tworząc 

nowe. Odchodzi bardzo daleko od Zie-Polrzeho inteifocji 
s6b dokonywać dziś odkryć nie ollr'ł' A tymczasem - jak pisał n8!!"! 

znakomity matematyk. prof. Hugo 
mi sięgając w przestrzeń 
i... wraca do niedościgłych 

czer:panych z przyrody. 

kosm\C2/lą 

wzor6w niczając przedmiotu badań do bardzo 
małych wycinków. Powstają n:lwe 
specjalności naukowe, które IUają 

Steinhaus - korzyści z n<Juki są \yl­
ko takie. jakie znane są jej Oi ! ąg-

Różna je"t wartość tych przewillywań. W każllym jell-
nak przypadku, człowiek świallom tego, CD go czeka, 

Co jes w »Eldomie« 
może się dD teJ przyszłOŚCi przygoOtować, bądź stara6 
o zmianę sytuacji nipkD.rzystnej. 

Przed deszc'l.em Dchroni para.. .. ol ;.. sama POl(ol1a ma 
• jeszcze charakter wydarzenia nieunikni,~neI!D. Ale )Jrzed 

możliwoOścią wyniszczenla życia czy degradacji w świa­
towej społeczności można się bro,nić aktywnie. Najpierw 
- na.lezy określić niebezpieczeństwD I sunse. I w tym 
~kWi istDtna wartość prognozy spoleczno-gospodMC'le.l 
I.planu perspektywicznego, gdyż są tD dokume·nty nieISlal 
tllf'ro1.łączne. 

Jest lato, upały. więc oczywiścIe jak zwykle są kłopoty 
z lodówkami. Pisaliśmy o tym wielokrotnie, ale i to nie 
poskutkowało. Przemys' po prostu nie dostarcza w dosta 
tecl.l\ycb ilościacb ""'Czo;ści umlel\nych do lodówek. Nie po­
mogły nawet porozumienia na najwyższym szczeblu - mlt:­
dzy ministerstwami. Myślę. że roraz trudniej będzie ban· 
dlować wszelkim sprzętem zmecballizowanym, w tym takte 
lodówkamI, jeśli przemysł nie zacznie przyzwoicie wywiązy­
wać się z obowiązków serwisowych, 

A łódzki "Eidom" od niedawna powiększył się o 17 skIp­
pów sprzeda.iących domowy sprzęt zmechanizowany w Lodzl 
przejętych od MRD oraz U takich sl<lepów w województwie, 
Jest to powiększenie o~romne jeś'i się zważy, że obecnie 
przedsiębiorstwo to prowadZi w Lodz! 32 sklepy ! w woj .. · 
wództwie 28 sklep6w. Nies'ychaoie wielkiego znaczenia na· 
biera teraz utrzymanie dobrej marki wszystkicb sklepów 
.,Eldomu"... ' 

By l~pieJ poznae! eo jest w tym przedSiębiorstwie "w śrDd­
ku" • .lego dyrekcja zOI·~anizow.'a anki!'tę wśród pracowni­
ków zarządu oraz wśród personelU handlowo·us'u~owego. 
Wyniki jal<ie ol.r7.ymano są arcyciekawe. a .am pomysł -
naszym zdaniem _ znakomity I wart powielenia w innych 
przedsiębiorsl wach. niekoniecznie tego rOdzaju. 

stracji. np. aż 27 osób uważa, 
że nie wszysCy pracownicy są 
przez kierownictwo traklowa­
ni jednakowo. 

Natomiast dla samej dyrek­
cji pewnym zaskoczeniem 
było. że aż BR proc. autor6w 
odpowif'dzi na pytania ankie­
ty. praeujących bezpośrednio 

w sklepach i punktaeh usłu­
gowych, stwierdza, iż praca 
ta daje im zadowolenie. 38 
osób JłJ te) grupie (z 42 które 
odpowiedziały w ankiecie) 
stwierdza, że jest związanych 
ze swoją "firmą". 1 osoba 
nie odpowiedziała na to py­
tanie, a troje nie czuje się 
związanych, ponieważ za 
krótko praeują. Personel 
sklepowy zadowolony z pracy 
stwierdza. że jest ona cieka­
wa, daje możliwości wyżyci" 
się. podkreśla dobrą atmosfe­
rę w miejseu pracy , ~:l osoby 
w tej ~rupie czuja się zwią­
zane z na ibliższymi współpra­
cown ika mi. 
Interesujące jest niewatpli-

wie, iż w obydwu grupa('h 
jako powód niemożliwo!\.·i 
awansowania podaje się w 
liczn .vch przypadkaeh... brak 
dostatecznego wyks7tałcen ia. 
Dość o~obliwa to samokrvt)7-
ka. szczególnie wobec bardzo 
szerokich możliwości kontvnu­
awania cq uzupełniania wy­
kS7.tałcE'nia w naswm kraju ... 
Oczywiście wyniki tego ro­

dzaju badań i ankiet trakto-

wać naleźy jak zawsze bar­
dzo o troi:nie i przyjmować 
bardzo rokie marginesy 
"błędów" zamierzońych i nie 
zamierzonych. Wszakże porów 
nanie odpowie<4i na te same 
pytania dwu grup pracowni­
czych .. prOOukcyjnych" i .,nie 
produkey,nych" ydaje się 
dawać s-poro do myślenia. Za­
stanawiające j też w zesta_ 
wieniu z - jak się zdaj!> 
powszech nym - narzekaniem 
personelu sklepowego na swo­
ją prace. na ogół pozytyw­
ny do niej s-tosunek w .. Eldo-
roie". J. POTĘGA 

.:taden ~ p\a;ni~tów nie ~·~t jasnowidzem. a cały 1I1an 
'lIe ma DlC wspolnego z przepowiednią. Planflwanlł! lIer­
spektywiczne nie od~9du.ie, nie sili się na określenie tegD, 
Co stanie s!ę w przyszłości za sprawą sił nie znanych. lecz 
wychwyt~Je, ba~a I Dcenia. tendpncje rozwojowe. Takle 
pla.nDwame Dkresla )Jonadto, co trzeba robić dziś. jutro, 
by za lat kilkanaście siegnąć do określonych wartości lub 
?niknąć niebe·zpieczeństw. Dyspflnu.iac zStawpm zawiera· 
Jącym w miare trwałe tendencje jak np. stała ponrawa 
w~runków. źycia, systematyczne powiekszanie wyda.ino­
ŚCI oraz zblorpm d~nych ulpl!a,jącvch nipwielkiei kort'kcie 
!l~dnnść. Iic7.ba rąk do pracy. p~wierzchnia zbiorów) -
I Indeksem tend",nc.!i techniM:Dvrh (automatyzarf~. kil m­
putpryzacjal - p1a.niśri ,>por7ad .. 'lja wvka7. śrDdków nie 
zbędnvch dla osią~nięcla okrpślol1ycb cplów społecznD­
gospoiłarc1.ych. F,kspprci sporzlłlhają tez ~pis bkich celów 
na uźytt>k kiprnwnictwa. które może wybierać naj­
wh~ciw<7.f'. na lk"T7.~tniej!ne. 

Pr7,ed kilkudziesiedu laty, myśląc nad notrzehaml lto­
munik~"v.inymi sto'icy. określono stan ... dorożek konnvch ' 
~ r . 1950 na pięćdzipsią.t tysiery sztuk. Wyhitny niennkó.i 
owc7-p <nych futurologów budziła ogrDmna ilość końskich 
~.spalin". ND i nie ma te.i bl"dy - co wska.zu.ie tylkD, 
ze prosta. arytmptyczn,a ekstrapolacja jest równie niebM­
P;""7.na jak , fantazJa. 

N!e ma tegoo nip.hffl.pif'C1!eństwa, ~dy ,,{c<percl przygoto 
wUJąc prDgnozę widzą w ojej przewóduik PO przyszłoścI •. 

Nie m IejSCe tu oczywiście 
na szczegółową analizę wyni­
ków. Zatrzymajmy się chwilę 
nad najciekaws7.ymi. 42 pra­
cowników placówek handlowo 
-usługowyeh wzięło udział w 
tej ankiecie. 37 jest zadowo­
lonych ze swej pracy (ankie­
ta byla oczyw iście anonimo­
wa n. a jedna jest na wet 
"bard7.o zadowolona". Tylko~nvr--a-rf'f'------------------------------ - . 
4 są niezadowolone z procy. - - - - ...fi n.. - - - - LLWWWWWlf lIluJTC 
a 1 nie odpowied 7.iał a na pY'1 ' 
tanie w tej sprawie. Inaczej 
wygladają odpowiedzi na to 
pytanie pracownik6w zarządu 
przedsiębiorstwa . 45 osób 
wzięło udział w ankiecie. Aż 
16 nie jest zadowolonych ze 
swej pracy. a 18 nie czuje 
się w ogóle 7.wiąza.nyeh 7 
przedsiębiorstwem. 

Się)tnijmy tu nieco do źró­
deł. W tej samej grupie osóh 
także 18 odpowiedziało. że 
nie czuje się związanych z naj 
bliższymi współpracownikami. 
a ci którz)7 odpowiedzieli po­
zytvwnie. także w kilku przy· 
pa<lka('h uwa żali 7a sto~owne 
podkreślić, iż więź z ltOlella­
mi ograniczają tylko do miej· 
sca prae,Y. 

16 osób powiedziało. że ic" 
zda niem istn ieją możli wości 
awan<u. wszakże dla nich ie,t 
on równoznac~n v z p'ldnie. 
.sipniem pens.ii. Wśród unęd. 
ników 22 osobY odeszłvb)7 7 

pracy z POwod'll ni·skieh wv­
na,ltrodzeń. tyleż samo z po­
wodu braku możliwości awan 
su. Hl z powodu złej ich zda­
niem 01'J!ani7..acii oracy. 9 wo­
bec złv{'h stosunk6w 7 prze­
ło7:onvmi. fJ osób jest znużo­
n)7{'h pracą. 

Zwraca uwal1e soo>ro rozma­
itvch nretpnsii wnos7,>nvch 
przez pracownik6w admin.i-

Nie będzie mowy 
o dłużnikach, którzy 
zaciągając pożyczki 
ORS-u nie wpłacają 
rat, zostaw;gjąc to 
swym żyrantom. Nie 
będzie tei mowy o za­
dłużonych, a uchyla 
jqcych się od płace .. 
nia glimentów osob· 
nikach i ich rodlinacH 
- wienycielach. Zaj .. 
",iemy się specjalnym 
rodzajem dłużników~ 
którzy są winni pie­
niądze gospodarc~ 
narodowej z tytułu 
szkód, jakie jej wy­
rzqdlili drogq przestę

1 pstwa. 

sprawie nr C 177170 dyrekcja 
Hurtowni w Zgierzu (pojległa 
Woj. Przeds. Hurtu Spoży w­
czego w Łodzil wystąpiła we 
wrześniu 1967 r. z powódz-
twem cywilnym przeciwko 
Ryszardowi R. - byłemu ma· 

gazynierowi hurtowni o zasądzenie 
kwoty niedoborów, które spowodowaJ. 
Suma była niebagatelna, ho około 
100 tys. zł. Magazynier został skaza· 
ny wyrok iem Sądu Powiatowego ze 
stycznia 1968 r. na karę trzech lat 
pozbawienia wolności Qra,z 21'ZYWllę w 
w)7sokości 4 tys. zł. 

W sprawie cywHnej Sąd PowIatowy 
zasądził w styczniu 1970 r. od malla­
zyniera R. około 50 tys. zł na nccz 
hurtowni. Potem sprawa zaczęła si ę 
toczyć na skutek rewizji przed drugfJ 
instancją. ponownie przed pierwszą. 
potem zawieszono ją z powodu ... urlo­
pów i dopiero w marcu 1972 r. hurtow­
nia, czyli strona powodowa wystą­
p i ła z wnioskiem o wznowienie po,tę· 
powania. Sprawa do dz iś nie zos~a13 
zakończona ... 
Około ... sześciu lat trwało post")po-

wanie cywilne przed Sądem Woj~­
wódzkim w Łodzi w innej sprawie 

• "niedoborowej". Dotyczyła Krystyny 
S. i innych - winnych niedoborów 
w sklepie cukierniczym w Tomaszowie 
Maz. Pozew wniesiony przez dyrek­
cję MHD w 1966 r. opiewał na oko­
ło 230 tys. zł. Sprawa zakończyła 
się... rok temu. Zasądzo·no.. na LZ<!C1! 
dyrekcji 164 tys. zł. 
ZASĄDZONO. JAK JEDNAK WY­

GLĄDA SPRAWA Z UZYSKAtliIEM 
NALEZNOSCI? WYJMUJE DŁU7.NIK 
Z PORTFELA 100 CZY 200 TYS. Zł:. 
I PŁACI? 

* .. =-W pierwszym półroczu br. Wyd'tiał 
I Prokuratury Wojewódzkiej w t,cdzi 
(nadzór nad przestrzeganiem praw>!) 
podjął inicjatywę godną naslado­
wania: przeprowadził kontrolę prawi· 
dłowości postępowania jednostek gos· 
podarki uspołecznionej w zakresie uo­
chodzenia i windykacji należności z ty­
tułu szkód wyrządzonych przez nie­
uczciwych pracownikÓW w za;,ob:Jch 
społecznego mienia. Kontrolą o1Jjęt-J 
siedem jednostej{ gospodarczych szcze­
bla wojew6dzkiego (za okres l'oltu 
1972). I co się okazało. Pomijając na 
ra,zje interesu iace szczeg6ły ' podamy 
sumę zadłużeń wobec wszystkich 

siedmiu: 18 i pół miliona złotych. Taki 
stan odnotowano na osta,tni dzień 1972 
r. W~r~d badanych wierzycieli naj-
bardZIeJ obciążone dłużnikami jest 
Wojewódzkie Zjednoczenie Prta.ds:ę­
bio.rstw Państwowych PrzemysłU Te­
renowego w Łodzi: 5 milio,n6w złotych 
z .. hakiem" należy mu się z tytału 
strat spowodowanych przez pracow­
nik6w w różnych ekspozyturaCh ~ere-
nowych. Przyjrzyjmy się bliżej nie-
którym, Oto Łaskie Przedsiębiorslwo 
Przemysłu Terenowego w Gorczynie: 
przeszło milion złotych na koncie do 
ściągnięcia. Kutnowskie Przedsiębklr­
stwo Przemysłu Terenowego: ' pra wie 
900 tys. zł. Sieradzkie (Wielobranżowe) 
- 411 tys. I Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Meblarskie w Aleksandrowie: 
około ... p6łtora miliona. 

Co się dzieje? Można odpowted!ieć, 
że nic, Qo gdyby s i ę coś działo. to pevl,­
nie nie doszłOby do tzw. manko A jeźe­
li już wykryto niedObory? To - jak 
stwierdza proku,ratura - przedsięb: or­
stwa .zbyt opieszale przygotowywały 
materiały dotyczące wykrytYCh braków 

. magazynowych celem ściągania 5praw-

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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W Warszawie przy ul. Senatorskiej, na. drzwiach jedynego w stolicy sklepu specjalistycznego z termosr.mi, llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJ 
natknąłem się na unikalny na.pis: „Sprzedaży korków i nakrętek na termosy nie prowadzimy". Przyznaję, te S S 
wywieszka ta mnie zafascynowa.ta. Bo pamiętam, jak to w ubiegłym roku - mniej więcej o tej samej porze, = Jak to się zaczęło? Kto rzucił pięrwszą S 
w drzwi zatknięto inną kartę: „Korków i nakrętek bra.k". _. 

Postęp jest więc niezaprzeczalny! = myśl, kto skrzesił iskrę, kto og1en podsycał? S 
Po co tłumaczyć się klientom, pytającym o termin do stawy, o możliwości kupna tych najbardziej przecież = Wiadomo na pewno, że żaden z nich nie wy- § 

„wymiennych" części termosów, skoro można po prostu w spokoju ducha odesłać ich z kwitkiem od razu spod =-- skoczył niczym Archimedes z wanny, krzycząc -= 
wejścia do sklepu. 

1'\l a.leży się spodziewać, że wzorem sklepu na Senatorskiej, pójdą być może inni - np. stacje benzyno- _ głośno: Eureka! Pomysł rodził się długo, nieko- :: 
1„ we. Jeszcze dwa lata, czy rok temu, można się tam było zaopatrzyć w różne drobne, aczkolwiek nie- niecznie w godzinach pracy _ natchnienie tru- == 

zbędne akcesoria do samochodów i motocykli. Dziś łatwiej kupić w sta.cji CPN ciśpieniomierz do ;: 
samochodu ciężarowego, niż żarówkę 6- lub 12-woltową. Nie ma także fajek do świec, pasl•ów klinowych, = dno podporządkować bowiem akordowi. I kiedy :;: 
cewek zapłonowych itp, A zmotoryzowani, mający do dyspozycji po kilka zaledwie (źle zresztą za.opatrzonych) = właśnie tak sobie, kilka dni temu, rozml1wia- :;:_ 
placówek „Motozbytu" w każdym z miast wojewódzkich - jeżdżą od stacji do stacji„. 

liśmy o pozytywnym zakończeniu całości - S 

,,Sprzedaży nie prowadzitny'' 
Panowie. Wywieście kart- niezmiernie ważny ich ce podniosły się średnio wyższyć zasoby 

= moi rozmówcy doszli do wniosku, że właściwie § = najtrudniejszą była praca „dla„. ducha". Czyli § 
- za darmo, bez zlecenia. Potem dopiero udało się, § 

gotówkowe § d . k = z1ę i szczęśliwemu układowi - uzyskać w Biu- § ki: „Nie prowadzimy sprze- zdaniem margines zaopa- o 12,4 proc„ podczas, gdy ludności. 
rze Dokumentacji Technicznej trochę limitów :;: 
z funduszu postępu technicznego i jakoś to § 

daży ... " - i tu można do- trzeniowy, a zdaniem klien- w okresie całego poprzed­
wolnie umieszczać na liście tów - dziedz)nę, jaką sta- niego planu 5-letniego, place 
te akcesoria, na które popyt nowią przedmioty ich co- realne zwiększyły się o 10,5 

Chodzi zatem o cały kom- :: 
pleks spraw. Składają się : 
one na umocnienie i poglę- ;:: 
hienie równowagi pieniężna- = 
rynkowej - nie tylko ogól- :: 
nej, ale również odcinkowej, = 
tzn. w poszczególnych gru- :: 
pach wyrobów. Duże zna- = 
czenie dla osiągnięcia tego :: 
celu ma, i będzie mieć, do- :; 
datkowa produkcja rynko- = 
wa, deklarowana i realizo- :;: 
wana przez tysiące przed- = 
siębiorstw. § 

ciągnąć .•• -jest największy. Proces bo- dziennych poszukiwań. Cho- procent. ---wiem wystawiania klientów dz1 właśnie o wyroby drob­
do wiatru, jest podobny, jak ne, o części zamienne, W ciągu pierwszych trzech 
w sklepie z termosami. o artykuły kilku- lub kilku- lat bieżącej 5-latki, przezna-

W ub. roku na stacjach nastuzlotowe, których per- czyliśmy na regulację płac 
CPN widniały karteczki: manentne braki psują coś (licząc ich koszt w skali 
„Wody destylowanej do aku- więcej n1z tylko nerwy. rocznej), ogromną kwotę 
mulatorów brak". Teraz Opinię o całym handlu. 20•6 mld zł. W rezultacie Paten 

-= ----= -------można przecież po prostu Mówiąc już powaznie, tych przedsięwdzlęć, a także 
zrezygnować z prowadzenia musimy przypomnieć, że bardziej prawi owego opla-

-----
. · d · c szybki wzrost dochodów cania wzrostu wydajności 
JeJ sprze azy... zy mamy pracy, na koniec tego roku 

---To - to mówiąc ję~ykiem dyplomu przewodniczącego 5 cytować więcej tego rodza- spolecze11stwa trwa w na- przekroczymy założony przez 
ju przykładów? Każdy z czy- szym kraju już od 2,5 roku. W tej dziedzinie każda =: 

inicjatywa i każda innowa- = 
cja się liczy. Rzecz w tym, :: 
by uwzględniały one zarów- = 
no postulat zwiększenia iloś- :: 
ci dotychczas produkowa- :;: 
nych artykułów, jak i usu- = 
nięcie tych niewytłumaczal- :: 
nych białych plam rynko- = 
wych, które tak nam się :;: 
dają we znaki. :: 

ZG NOT, przewodniczącego CRZZ i ministra Nauki = 
Szkolnict~a Wyższego i Techniki, którym uwieńczon~ = 
k1lkuletn: tru_d wynalazców - to właśnie nazywa się: :;: 
urządzenia klunatyzacyjne Union 20 BS. 

telników jest niewątpliwie Tendencje takie zapowiada- VI Zjazd PZPR na 1975 r. 
program wzrostu plac real­

w stanie dopowiedzieć so- ne są także i na II półro- nych 
0 18 proc. 

bie podobne fakty ze swego cze br. oraz na lata na­
miasta, bądź ze swojej stępne. Stan taki zawdzię- Tej bardzo zwiększonej 
dzielnicy. W czym więc tkwi czarny zdynamizowaniu na- ilości pieniędzy, którymi dy­
sedno sprawy? szego rozwoju gospodarczego sponuje społeczeństwo, musi 

Szczęśliwymi laureatami nagrody kategorii II w coro- S 
czn~ ~o_nkursie w zakresie poprawy warunków pracy, = 
są mz. mz. Jan Rutkowski, Jerzy Zaal i Zdzisław Prze- = 
piór~owski z Biura Dokumentacji Technicmej w Łodzi S 
;;:e~~iz~~rum_:s~~ż.i i~~~j:i~~ury~a~ó~~c:it6{ia~~~wp~~j1~~: = Wydaje się. że zbyt czę- i pomyślnym wynikom towarzyszyć odpowiednio 

sto szermując pojęciem osiąganym w przemyśle, bu- wysoki wzrost dostaw towa­
„globaln.a ;·ównowaga rynko- downictwie, transporcie l rów i usług. Swoją wiel­
wa", nasi handlowcy, a i innych działach gospodarki. kością, asortymentem I atrak­
producenci również, wy- Warto przypomnieć, że w la- cyjnością - dostawy te po-
puszczają z pola widzenia tach 1971-1972 realne pła- winny zrównoważyć i prze- TADEUSZ SAPOCINSKl 

---
lecki z G~ański.ch Zakładów Remontowo - Montażowych = 
~z~·ć ~~f.alffi;lf!e B~°iii~~~:~~op~mf;;~;::i7~ó;ł~~i~!~ic~~~~~ ~ 
Początkowo bowiem - nad tym samym pomysłem : 

pracowano równolegle i w Instytucie i w Biurze Doku- : 
mentacj.i. Ocz:i;"';'iśeie jedni nie wiedzieli o drugich, co _ 
w:vsta'Y1a "".łasc1wą ocenę naszej informacji technicznej. = 

---~~~~~~~~ = --
Cz go I dzi oczekują od ZMS ---------

~~~r:;ni~i~w~ak~ni:~ę ;~~~~j ~~:::,~e.~{egór o~!i~cz~; a 
produkt. Czfis najwyższy, by o nim powiedz i eć. • : 

Produkt finalny, ten Union 20 BS - to tak na oko = 
szafka - urządzenie klimatyzacyjne, które można zain- = 
stalować w każ.dej hali, bez pracochłonnych i drogich = 
robót budowlanych, czyli mówiąc zwyczajnie tam gdzie -
jest najbardziej potrzebne - w naszych sta'rych zakła- S 
dach przemysłu lekkiego. Bo nowe buduje się już z tzw. : 
~onw~ncjonalną klimatyzacją. Urządzenie to - mówiąc : 

Ja.k ocemia się pracę orga.­
n•izacji ZMS w u.kladzie 
pra-cy? Czy Z.MS dobxze peł­
ni funkcję reprezentanta 
smaw młodzieży, czy cieszy 
się wśród niej autorytetem, 
jak młodz.i widzą swój 
ulk.iał w budowie socjali­
styc-,,neg.o społeczeństwa ro­
k u 2000? Czy program ZMS 
jest odzwierciedleniem rów­
nież ich własnych planów 

zyoiowych, jak oceniają 
swoją sytuację społeczno­

-zawodową, stosunki w za-

kładzie pracy, moiliwoścl 
awansu itp. - to tylko kil­
ka pytań, jakie zetemesow­
cy pragną w najhliiszym 
C'lasie zadać swym nie zrze­
sz001ym w orga.uiz·a.cji kole­
gom. 

Za.tnicjowana. przez ZG 
ZMS akcja rO<Zmów z mło­
dzieżą pracującą i ucz11ccą 
się w szkołach pNyzaktado­
wy-0h ro,zpocznle się z po­
ozą.tkiem września. Jej ce­
lem jest zapoznanie szero­
kiego fo.rum ludzi młodych 
z głównymi inicjatywami 

prorra.mowym.ł uchwatony­
mi przez V Zjud ZMS, poz• 
11anie ich opinii o warun­
kach pracy w z.a.kładzie i 
innych problema.cb, z któ­
rymi się na co dzień stykają. 
Celem akcji jest także przy­
clągnię<:ie do pracy w orga­
nh1Wji nowych, społecznie 
aktywnych członków. 

obok 
starsi 
PZPR. 

zetemesowców, Ich :: 
kołe~lzy, czfonkowie ;: -

Oozekuje się, że opinie l :;: 
uwagi młodych ludz.i spoza :;: 
organiza-cji okażą się cenne = 
dla. obu st.rom„ że pr'll-yczyni11, :: 
się do powiększenia liC?.bY :: 
o7Jonków ZMS w środowi- =: 
sku młodzieży pracującej :: 
(dziś stanowią oni nieco po- =: 
nad 37 proc.) I dalszego oiy- = 
wienia ruchu zetemesow- = 
ski ego. E: 

Językiem moich rozmówców - inż. inż. Rutkowskiego = 
i Zaala ,,obrabia0 powietrze. S 

„Obrobione" powietrze, to -pov-rietrze llT?.efiltrowane z TlY- = 
łów (pyłów różnych w zależności od tego jaki s'. ę zasto- -
suje filtr), to powietrze takie wymyte z pyłów (nie :::= 
każdy bowiem pyłek - tłumaczono mi - zatrzymać = 
może filtr) - na tym etapie znikają też niemiłe zapa- -
chy. „Obrobione" powietrze, to także powietrze przesy- : 

Konkretne postulaty i 
wnioski z przeprowadz<>nych 
rozmów wyk0<rzysta się w 
codZ1iennej pracy organia:acjl. 
W rozmo•wach z mfodzieźą 
niezrzeszoną wezmą udział, -----

---------= 
P ohluiliwi wierzyciele 

----3 --= - -= eona mgłą. Procesy technologiczne w przemyśle lekkim -

na ---------
(Dokończenie ze str. 3) 

ców - jak to si ę urzędowo nazywa, co 
s ię z tym łączy - nie podejmowa110 
kroków zmierzających do dochodzenia 
roszczeń przed sądem. 

Ilustracją szczególnego bimbania jest 
zakład drzewny w Pabianicach, t1.tórv 
wszedł w skład Woj. Przeds. Meblar­
skiego Przemysłu Terenowego w Alek­
sandrowie. Stwierdzono tam niedobory 
w wysokości okrągłego miliona zło­
tych, powstałe zaledwie w ciągu jed­
nego roku (1971n2). Winni niedobo· 
rów byli z krwi i kości ludżmi, od­
powiedzialnymi za powJerzone im mie­
nie. Przedsiębiorstwo, a dokładni e mó­
wiąc - jego kierownictwo nie skie­
rowało jednak doniesień do organów 
śc i gania i nie starało się owego mi­
liona odzyskać. A przedeż - to na­
leży podkreślić - część niedoborów 
wykryto w czasie. kontroli V.:?jewódl­
kiego Zjednoczenia przy okarzJI zmiany 
przynależności zakładu. Pozostałe nl~­
dobory stwierdzono na podstawie spi­
su towarów w po1nczególnych ma·za­
zynach. 

I tak - w magazynie drewna, za 
który był odpowiedzialny milga<zynier 
Grzegorz G. brakowało około 100 tys. 
zł. W drugim - pozostającym pod 
pieczą Jerzego ż., nie doliczono sic 
podczas dwukrotnej kontroli - w 
kwietniu i ... listopadzie - 200 tys. 
zł. W trzecim - pozostającym pod 
osobistą od1powiedzi.a.lnością magazy­
niera Lecha K. - 137 tys. zł. W ma­
gazynie tapicerni i ma~eraco~ni, ~t6-
rymi zajmowały się &wie panie A,1cj:i 
W. i Zofia J. brakowało 144,5 tys. zł. 
a w maga,zyn.ie części metalowych 
pod opieką Jerzego N. - 215 tys. zł. 

Podobna sytuacja mtla<la miejsce 
w Miejskim Przedsi~biorstwi11 Przemv­
slu Terenowego w ZgierZill, gdzie W"­
dług inwentaryzacji w n;.aigaz~ie su­
rowców, która odbyła s~ę we wri;E'­
śn iu zeszłego roku stwierdzono me­
dobory w wvsokości 270 tys. zł, za 
które odpawiedz'.alność ponosiła Sta-
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nisła.wa G. Do dz.i.§ nie przeprowadzono 
powtórnej inwentaryzacji, mimo, że 
zainteresowane osoby zakwestionowa­
ły jej wyniki. Dopiero po ponad ro­
cmym okresie od chwili ujawnienia 
niedoborów _w kilku magazyn.ach ła­
skiego przedsiębiorstwa spożywczego 
przemysłu tere1;1.owego - w każdym 
przypadku od około 50 tys. zł do 150 
tys. - slderowa•ne z.ostało doniesienie 
do prokuratury powi·atowej. 

JAKffi STĄD WNIOSKI? Zbyt po­
wolnie przebiega•ją ustalenia i roz­
liczenia niedoborów, późne powiada­
mianie o nich organów ścigania i opóź­
nione dochodzenie roszczeń z tego 
tytułu od osób, które w ten czy in­
ny sposób prz;yczyniły się do v<>W­
stania strat. 

A co się dzieje, jeżeli już sprawa tra 
fia do sądu? Najczęściej dz-ieje się tak 
jak na wstępie opisano: sprawa sie 
wlecze latami. Z tych, które nie wlo­
kły się, sądy zasąd·ziły w 1972 r: od 
270 dłuli:ników przeszło trzy 1ml!onv 
złotych na rzecz <J'.Wych siedmiu jed­
nostek gospodarki uspołecznionej. 

Dł.UŻNIKOW JEST WIELU, 657 Z 
n.ich wpłaciło dobrowlnie w zeszłym 
roku półtora miliona złotych. Jest 
to pocieszająca pra:wi<lłowość, wskarn­
jąca na to, że ze spłacania należności 
bez pośrednictwa urzędów komorni­
czych będzie korzystać coraz w1ęrei 
dłużników, bowiem unikają w ten 
sposób kosl'Jtów postępowania egze­
kucyj.n.ego. 

Do egzekucji skierowano orzeczenia 
dotyc.-zące 297 dłużni.)l:ów na sumę ił.2 
mln. zł, natomiast w tym · samym roku 
urzędy komornicze wyeg,zekwowalv 
od 284 d<łużn,ików niecały milion zł. 

Na rzecz przedsiębi.orstwa „Centr1<-
la Nasienna" zasądzono np. prawie dwa 
miliony złotych od winnych niedoho­
rów i ta suma figuruje w orzeu.e­
nia:ch sk.iero.wa,nych do egzekm~ji. 
Sciąl(nięto - dle? - .„35 tys. zł. Po­
dobnie jest i; ~!llnymi przedsiębior­
stwami. 

Niekiedy niedostateczna znajomo~ć --= wy;nagają często odpowiedniej wilgotności powietrza. = 
ó U-'.11on 20 BS może mieć także nagrzewnicę lub chło- = 

przepis w przez radców prawnych. a = dz1arkę. Całe urządzenie tłoczy na godzinę 25 tys. m -
także ich mała aktywność, byw;i - sześc. „obrobionego" powietrza. Na dużej hali trzeba = 
przyczyną przewlekłości w postęoo- = takich szaf powiesić około 10. Jedna sztuka kosztuje -
waniu egzekucyjnym. Niech za przv- = 16Q tys. zł. Dla porównania nadmieńmy. że podobne = 
kład posłu·ży ciekawa sprawa z Kut- = urządzenie z importu \rosztuje._ 460 tys. złotych. Różni- -
na. Chodz.i.ło o egze-kucję wynagro- - ca wię doś „ · t t u · · · · h =: 
dzenia za pracę oraz z ruchom:nlci :;: c c is o na. o1ony t111szą JUZ w alach pro- -
spadkobierców Krystyny s., która z.os- = dukcyjnych, polepszając warunki pracy załóg. = 
tawiła duży dług na rze-oz dyrekcji :: Zanim jednak do tego doszło, były próby nieuaane, :3 
MHD. Wniosek egzekucyjny nie obej- _ ~ in. w „Harnamie". Wynalazcy mieli okazję słyszeć = 
rnował domku jednorodzinnego war· - ze niewątpliwie zajmie się nimi prokurator, ' = 
tości około 150 tys. zł. O jego uj~cie = B = 
wystąpiono niedawno. Rad.ca prawny = a, nawet głosowano już za złomowaniem prototypu. : 
wyjaśnił, że nie wystąpiono wcześniej, = Na szczęście - członek spółki autorskiej - inż. Rutkow- -
bo domek nie był wpisany do ks:qgi - ski zdążył w tzw. międzyczasie objąć stanowisko dyrek- S 
wieczystej. Księgę wieczystą posiadała ;: tora technicznego zjednoczenia - a więc stanął w po- -
jednak działka, na której był Lbudo- : zycji. nadrzę~nei: Miał wię~ .możliw?ść droga służbową = 
wany. Dz.ialka była oddana KrystyniP : nadac ~prawie bieg. Oczyw1sc1e mówiono, że dba 0 swo- = 
S. w wieczyste użytkowanie jako = je sprawy ... , = 
własność państwowa i .to było prze- S Bo.hater ~rtykułu. - Union 20 BS, to potomek' całej = 
szk.odą. Gdyby radca znał przeilisy, = rodziny Umonów ciągle ulepszanych. Aktualnie wchodzi S 
to wiedziałby, że przeszkoda nie jest = w statnią fazo autorzy h · · · = 
istotna, bowiem można było wyst')p\ć :: . 0 " - . . . c cą zamienic pracujący w : 
o przymusowy wpis domku do księ- = mm went;vlator na c1.chob1ezny. Zamiast 75 decybeli - = 
gi wieczystej. -=- 55. To cos znaczy. Wie o tym każda tkaczka... == 

Powyższy patent, to nie pierwszy i m iejmy nad-zieję * + :/I. = nie ostatni. Rozmawialiśmy i o następnym udoskonale- = 
"'ie"em -= niu - też p~myślanyi:n w trosce o ludzi - ale nie po- ---

Prokuratura skontrolowała o '"' d?m s.zczegó'.ow. Bo me chcę zapeszyć - to raz, po dru-
jednostek gospodarczych, a na terenie = g1~ .rue chc_1ałabym. by moi rozmówcy z mojej w iny S 
wojewódz.twa łódzkiego jest ich kil- S mieli okazię znów usłyszeć: co podobno Francuzów = 
kaset. Niech ich kierownictwa i rad- : chcecie poprawiać?" " = 
cowie prawni wyciągną z tej kon- = = 
troli należyte wnioski nie czekając = . NaJ1;>rościej . niczego nie poprawiać. Jest się wtedy : 
na następne interwencje prokurator- § idealme prz~iętnym czł~~vi~kiem, nikomu nie sprawia- S 
skie. _ jąc!m kłopoto~. NajproscieJ, ale czy najlepiej? My je- _ 

A poza tym nie sposób wmmąć S stesmy za tymi, co posiada.ją pa-tent na. niepokój. = 
jeszcze jednego aspektu, pozaurzędo- = ALINA PONIATOWSKA = 
wej natury: ludzie dopuszczając się :;: S 
przestępstw przekreślają życie swo- : B k : 
je i sw0iich naijbli~ych. Krótkotrwa- == n I e p o • li _= łe ~osze luksusu z.amienJają się = : 
w dożywotnie dolegliwości znoszenia S = 
wszelakich braków. Nie ma żyran- : : 
tów, którym można by pozostawić = = 
kłopot spłacenia dłu·g.u społecznego. = = 
Trzeba płacić samemu, a należność ;: S 
sięga naiwet spadkobierców. 
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Na ryby'} A grzyby'} • moze na ... 
~~ ~~~~~~~~' 

LATO I WCZESNA JESIE~ TO NAJ· 
ODPOWIEDNIEJSZA PORA NA GRZY· 
BY. 

arto wiedzieć, że określone ga. 
tunki grzybów współżyją z 
korzen ia mi określonych roślin. 
I tak np. maślaki żółte loku­
ją się w pobliżu modrzewi i 

dlatego możemy szukać kh pod tymi 
drzewami. Natomiast maślaki zwyczaj. 
ne 'pod sosnami, koźlarze pod brzózką 

lub osiką. Borowiki i podgrzybki sa­
dow ią się głównie pod drzewa.:n.i igla­
stymi, najczęściej sosnami. 

To, co podczas grzyl:xlbrania wkłada­
my do koszyczków, to tzw. owocniki, 
!które zresztą nie zawsze mają postać 

kapelusza i trzonka. Bywają np. owoc­
niki kolczatka koralowego przypomi­
nające rogi jelenia, a kształty huby 
czy purchawek są jeszcze inne. W róż­
norodny też sposób grzyby wytwairza­
ją i rozsiewają swoje zarodniki. Np. 
maleń~ grzybek z rodzaju Pilobolus, 
„wysbrz,eliwuje" swoje zairodn.ik,i na 
odległość około 2 metrów. Przed „strza­
łem" cifoienie soku komórkowego pod 
zarodnią dochodzi a,ż do 55 atmosfer, 
a więc jest 10-krotnie większe od ciś­

nienia w dętce koła autobusu. Sromot­
nik bezwstydny (grzyb niejadalny) wy­
<iz,iela silną wo11 padliny wabiącą mu­
chy. Zjadają one zarodniki tego grzy­
ba. Po przejściu przez przewód pokar­
mowy muchy zarodniki w nienaruszo­
nym sta.nie zostają wydalone w innej 
części lasu i ta.m dają początek n.owej 
grzybni. 

Przez długie wieki wiedza o grzy­
bach wchodziła w zakres medycyny, 
a systematyka sprowadzała się do po­
działu na dwie zasadnicze grupy: grzy. 
by jadalne i trujące. Podział ten wy­
dawał się być nie do podwacienia, cho­
dziło tylko o kryteria tego podziału, 

Zmieniały się one, ale w świetle dzi­
siejszej wiedzy za w.sze nosiły cechy 
ll'laiwnosc1. W XVI w. narodziła się 

wiara w czernienie srebrnej łyżeczki, 

sinienie kurzego białka i brąwwienie 

cebuli w kontakcie z grzybem trują­

cym. W 1839 r. Erazm Majewski przed. 
stawił rozprawę doktorską na wyd:zia. 
le lekarskim UJ pt. „O grzybach ja­
~nych krajowych". Wykazał on bez­
podstawność t i wiary twierdząc, ie 
j ~ynie znajomość cech gatunków grzy­
bów trujących daje gwarancję pewno­
ści ich określenia. Choć od tego cza­
su minęło 130 lat, jeszcze tu i ówdzie 
spotkać siQ można z fałszywym sądem 
ite jednak srebrna łyżeczka.„ 

,Grzyby nie we wszystkkh ią'aijacb 

uwzględniane są w jadłospisach. Ogól­
nie mówi się o kraja.eh mikofilów 1 
mikofobów. Anglicy, którzv honorują 

w swych jadłospisach niemal wyłącz­

nie kurki i pieczarki, stronią nawet od 
borowików. Niewiele ustępują im Duń­
czycy oraz Szwed?Ji. Niemcy zachowu­
ją przesadną ostrożność przy zbieraniu 
i spożywaniu grzybów. Stąd też u nich 
duża ilość naukowych i popularnych 
publikacji bogato ilustrowanych. Pola­
cy podobnie jak Francuzi i Włosi, roz­
miłowani są w grzybobraniach, a u 
nas nO'Si to cechy ogólnonarodowego 
hobby. Niestety, wzrost zainteresowa­
nia grzybobraniami nie idzie w parze 

Trucizn al 
pod 

1
kapeluszem 

ze znajomością grzybów. U przecięt. 

nego zbieracza sięga ona kilku lub 
kilkunastu gatunków. Niepewności ro­
dzą się najczęściej, gdy amator znaj­
dzie się w niezna.nym lesie, a przecież 

najczęściej grzybobrania odbywają się 

na terenach nie znanych. Toteż nierzad­
ko grzyby jadalne bywają myJone z 
trującymi. 

Rzymiainie nadali grzybom nazwę 

Fungi - od Funus - trup i aigo -

czynię. Poeta Eurypides stracił żonę, 
dwóch synów i córkę, którzy w cza­
sie jego nieobecności, spożyli grzyby 
trujące. Rzymianie znakomicie rozróż.­
niali Amanita phalloides od Amanita 
cesarea, grzyba królewsk1ch stołów, 

obficie występującego i dziś w ba.senie 
Morza Sródziemnego. Znajomość tę 

często wykorzystywali w sensie nega­
tywnym. Historia kryminaltstyki dyspo­
nuje 1icznym1 przyltłaC1am1 morderstw 
przy użyciu grzybów trujących. 

Załobne l:lta~ystyki XVlll i XIX wie­
ku podają setKi ofiar z.atruć grzybami. 
Np. we l!"rancji w po-łowie X1X w. li­
cLvD.o z tego powodu około 3UO :z.gonów 
i'o<!z.n.ie, 1-'rzyjmuje się, ż.e na naszym 
globie ofi<1rą tych grzybow na począt­
ku naszego w1eku padało około 1000 
do 1500 osób rocznie. W Polsce ilo.Sć 
zgonów spowodowanych skonsumowa­
niem grzybów trujących oblicza si<: na 
około kilkadziesiąt osób rocz.nie, a 
więk.szo.Sć z nich wywołują właiśn.ie 
AmanHa phaJloides. Pierwsze oznaki 
zatrucia to bóle hrzucha, wymioty, 
biegunka, a także osłabienie mięśnia 
.sercowego, powiększenie wątroby, spa­
dek sił przy za.chowanej przytomnoś­
ci. Na przebieg choroby d czas wystą­
pienia pierwszych O•bjawów zatrucia 
ma wpływ ilość spożytego grzyba. W 
przypadku spożycia całego dan:La z 
grzybów gatunku Arna.nita pha1loldes, 
jeśli chory nie był leczo.ny, śmierć na­
stępuje po kilku dniach. Dramatycz.na 
walka ze śmiercią może trwać nawet 
kilkanaście dni, zaś następstwa za1tru­
cia często trwają miesiącami. Trucizna 
atakuje zwłaszcza nerki, śledzio.nę, wą­
trobę i jelita, które doprowadza do sta­
nu kompletnego rozkładu. U dzieci, 
względnie ludzi cierpiących na schorze­
nia wątroby czy nerek, spożycie nawet 
najm.niejszej dawki toksyn kończy s.ię 
tra.~icznie. 

Badania naukowe wykazały, że wszy. 
stkie części grzybów Amanita phallo­
ddes zawiera.ją substancje toksyczne i 
nie z.mieniają się one pod wpływem 
wysokiej temperatu,ry, ani przez kon­
serwację. Leczenie natomiast wymaga 
natychmiastowego przewiezienia chore­
go do szpitala. 
Już pod koniec lipca w podłódzkich 

lasach ukazują się gatunki trujących 
grzybów Amainita phalloides. Jedyinyrn 
illiezawodnym spooobem odróżniania, a 
tym samym uniknięcia zia<trucia, jest 
znajomość zbieranych grzybów i pew­
ność, ż.e ten gatunek jest jadalny, 

A OTO KILKA WSl{AZÓWEK DLA WYBIERAJĄCYCH SIĘ NA GRZYBO· 
BRANIE: 

e 
o 
e 

Przed grzybobraniem przyswoić sobie chara,kterystyczne cechy grzybów 
truJący~h (w Polsce występuje ich ok. 20), k-0.rzysta.jąc z odpowiednich 
atlasów lub p1·zewodn.ików (są do na.bycia. w księgarni:wh). 
Nie zbierać grzybów nie znanych, zbyt młodych I zbyt starych. Zbieraó 
natomiast za.wsze w cahści, bo często decydująca jest podsta.wa. trmnu. 

Po powrocie 11M;egreg·n.waó zbiór wedlug gatunku. Ei;riempla.ne, co do któ­
rych ma.my wą,tpliwości, lepiej od razu odrzucić, niż na-ra.1lić się na. za.­
trucie. 

l\fożna. korzystać także z poraanJ grzyboznawczej, istniejącej przy Sł.ujf San.­
Epid. m. Łodzi pny ul. Przybyszewskie go 10. Czynna jest ona. codziennie, z wy· 
jątkiem niedziel, w gi>dz. od 7.30 do 14.ao. W stacji znajduje się także wysław• 
ka. atra.pów najpospGlitszych grzybów, 

~AOŁAWA. KASPłł.ZAK 

- Dobry wieczór. Widzisz, tak się jakoś złożyło„. Cie­
szę się, że już wróciłeś„. Jak ten czas leci, 

- Ano tak. Ale do rzeczy: słuchaj, właśnie z okazji 
szczęśliwego powrotu chciałbym postav.rić paru znajomym 
małą wódkę. Uważaj się więc za zaproozonego. 

- Oczywiście przyjdę. Jestem w tej dobrej sytuacji, że 
mam zaledwie parę kroków. Początek o której? 

- Jutro o dziewiętnastej. Ta godzina jest jednak tY'lko 
formalna i orientacyjna. Podejrzewam, że pairu ludz,i i tak 
się ·spóźni, nie traktuj wię<! tego zbyt dosłownie. 

- W porządku. No .i jak tam było? 
- Lepiej pogadamy jutro. Chcę jeszcze zadzwonić do 

Ryszarda. Jego też nie mo.gę złaipać, 
- Dobrze się składa, że i jego zapraszaJSz. Chciałem 

mu przy okazji pokazać mój nowy scenariusz. Nie będę 
musiał spotykać się z nim specja1nie w Warszawie. 

- Nie„. Nie lubię gestów litości. Nie podejrzewam ci~ 
wprawdi;ie o takie intencje, ale nie mógłbym, wiedząc, 
że w jakimś sensie dostaję jeśli nie jałmużnę, to napi­
wek. 

- A wi<:c do jutra, 
- Tak. Do widzenia. 
Co ta Kla.ra widzi w tym megalomanie? - I>omyślał 

rz. 111iechęcią i odłożył słuchawkę. 
Uwolnił się delikatnie i wrócił do stolika, Pociągnął łyk 

alkoholu. 
- Wiesz, kupiłem dziiś rano w „Desie" nowy bibelot 

do mojej kolekcji. Tym razem to mały sztylet, o ręko­
jeści w kształcie pomorskiego gryfa. Ładne cacko. Zosta­
wiłem go na dole w wozie. Przyjęła,byś go ode mnie? 

- Właściwie nie powinno się darowywać nikomu 
ostrych .rzeczy. Jestem przesądna, a z takimi starociami 
111igdy nic nie wiadomo. Nie można być pewnym, że nie 
tkwił kiedyś pod czyimś żebrem.„ 

Pożegnali się chłodno. 

Wsiadając do samochodu Wernftr prz)rpomniał sobie 
o wydawcy. Może teraz, kiedy Klara 2lllOWU „wyszła" 
z niego, w terminie zdoła wywiązać się z umowy? Poza 
tym miał już prawie gotowy szkic scena~iusza do fLlmu 
fabularnego. Musi przepi.sać go tylko na maszynie i już 
nawet jutro będzie można omówić szczegóły z Jaworskim. 
Około godziny dwudziestej drugiej był już przed 5woim 

domem. Wstawił wóz do garaż.u. Wziął z przedniego sie­
dzenia czarną skórzaną aktówkę z WY'kOIIlanym w sreb'l'ze 
monogramem. Teczkę otrzymał już. dawno w prezencie, 
a monogram, to był jeden z pomysłów Klary. Otwierając 
drzwi wejściowe usłyszał już z daleka natarczywy dzwo­
nek telefonu rozbrzmiewający zza drzwi gabinetu. Rzucił 
aktówkę na szafkę przy garderobie w hallu, wbiegł do 
ga·binetu i zdążył jesz.cze podn)eść słuchawkę. 

- Halo? 
- Mówi Adam. Dob'rj wieczór, chlubo polskiej li:tera-

tury! Dzwoniłem do ciebie kilka.kirotnie, ale widocznie 
w domu jesteś ty-lko gościem. 

-13-i 

Przyciągnął fotel i sia.daijąc spojrzał uważnie na biu'I'ko. 
Coś mu się tu nie podobało. Od pewnego CMSU stał się 
chorobliwie pedantycznv I nie zniósłby najmn1iejszego nie­
porządku, zwłaiszcza gdy chodziło o papiery, Pani Jani.ny 
też dziś nie było. Prosiła go wczoraj o zwolJ.nienie na parę 
dni, chciała bowiem pojechać na przysięgę do starszego 
syna, A poza tym dobrze wi-edZJiała, że jej chlebodawca 
nie lubi, gdy podczas sprzątania przestawi,a mu coikolwiek 
illa biurku. Otworzył szufladę i odniósł wrarżenie, że ktoś 
naruszył ład, jaki tam zawsze panował. Czyżby ktoś tu 
gospod81l'ował? Niemożliwe, drzwi wejściowe były dobrze 
zamknięte„. No, i w domu nie było go zaledwie przez 
dwie godziny. Już miał machnąć na to ręką kładąc wszy­
stko na karb przewrażliwienia, gdy wszedłszy dla przy­
gotowania kąpieli do łaz.ienki spostrzegł leżący na po­
sadzce spory kamień .i kawałek szkła pod ścianą w po­
blLżu okna. Podniósł wzrok: w szybie widniał dn~y otwór. 
Na.cisnął klamkę okna: było zamknięte. - Może to dz:ie­
ci sąsiadów - przyszło mu na myśl.„ - AJ.e przecież ten 
n.ieład w szmfladach„. I te przeczucia, tE!'ll instynk.t śmiet­
ci. .. - Tak, ale to ja sam dziś to naipis·a·łem - roze-~mial 
się z przymusem. - Coś ni-edobrze z moimi nerwami. .. 
W dalszym ciągu jednak nic z tego nie rozumiiał. - Kto 
i po co u licha miałby się tu włamywać? I do tego 
w taki idiotyczny sposób? 
Powrócił zamyślony do gaibinetu i wykręcU numer ko. 

mendy MO. 
- Słucham. Dyżurny - roziległ się ba.s w słuchawce. 
- Dobry wieczór. Mówi Poiotr Wer.ner. Mam wrażenie, 

że dziś wieczorem ktoś włamał się do mego miesi.kania. 
- Na jakiej podstaiwie pan tak przypuszcz.a?, 
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SOBOTA, 18 SIERPNIA 

PROGRAM I 

1~.AO Oo słyc~ w śwlecle. 
10.45 Lato :z rad.iem. L2.05 z kir.a· 
j'\I 1 a.e śwtata. lJ2.ZO MeloJ.le re­
gi-Oill.u klra1ko'\\"Sklego. 12..30 KO!n· 
Cel't życ.2'eiń, 12.50 'l1rzy style -
J101lik. 13.25 PO!l'a.dmiilk ro.h."l.i.k.a. 
15.00 Wia•cl, 13.35 T:vzy style 
- sweet. 14.00 Praica i od.pocz.y. 
nek. 14.05 Trzy style - beat. 
14.30 Sport to 2ld'!'<>Wie. 14.35 
PrreboJe dla wczasowiczów. 15.00 

Wlad. 15.05 ReoiUłl M. R<>bb!n.sa.. 
15.30 Refleksy, 15.35 Nest<lll'ZY 
poJS<kiej pi<0sem.ki. 16.00 Wiad. 
rn.10 Mu.cyka 1. poezja. 17.00 
Stud!Lc> Mtcdych. 11.rn ,.FO'Il<0te· 
ka''. 17.50 Rytm, ryinek, :r-...k.L.!1-
ma. 18.()5 Ry1tm<0stQpem po ]!:;ra­
j.u i śWlecie. lJl.2'0 Dyskusja :na 
tema~y m.ię;dzy1na1!'odowe. 18.35 
Za.poonini.aine pl'IZ€looje. 19.0S Mu.-
zyka i atl<Jtuiadności. UJ 30 Wę-
<iró'\\"lm ID'1.12Y'Ozme po kraj u. 
2'0.00 DZJleilll1>1k. 210.16 GwLaz.dy 
Ś\\"laibo>Wych estrad. 2-0.50 Kro­
illuk.a sp-Ou-to\va. 21.00 PodJwle­
crore.k przy mikro:Loinie. 22.30 

Sob0>tni.a rewia ta,necZilla. 2il.OO 
n wydaai.te <liz.iemni•ka. 23.10 Ko­
r~pondencJa 21 .z.a.gramiicy. 23.15 
Sobotnia rewia taineczma - cz, 
II, 24.00 WiaJd. 

PROGRAM II 

9.00 Waicei pa-Lid. 9.20 Koncert 
Chóru. PR. 9.40 Stu.dfo Młodych. 
W.OO Teaitr PR: „s~ pasja 
FCUpa Hotz;a" iSlUiCh. 10.45 
~wad·~ams Jaizizu. u.oo Odt-ł>'Q­
:vzeriLe :fJrai~m. recirtJail•u E. Pia­
sooklego z FestiJ\vailu Organowe­
go w Kosllallilnie. 111.30 W~ad. 
LI .35 Dobore la.to wszyso$ich d:z:e­
ci. 111.40 Od Taitr dJo Balty1rn. 
12.05 Kom•ttnikaty (L). 12.ID 
„Gł-OS z.lemi lódl2lkiej" 
mag. (-L). 12..215 Blok p.owtórzeń. 
(IL) 13.-00 Kon.cert dinLa. 13.35 
„ Opowieśei o Joronop uach i 
~amaoh - fraigm. l)OOIZY. 13.35 
Mtnl,przegl~ fOlJlciO<rystyWr.J.y. 
M.00 Więcej, lepiej, ta.niej. 14„15 
RE!ll>Omt>aiż lit. „,Na 'WSi. - roz­
wód?". 14.J? Mruzylka opero•wa. 
115.00 Ra.cl'o.fer'..e. 1.5.4-0 zespól 
Pieśi:-i i i 'I'aiń•oa Armii Radz1ec­
k.le:j. 1'5.;)() WceJrs.ze Mariana 

Dźwlneta. 16.~0 Sblld!o M!o-
dyich. 16.15 Z murzy1Jtl rC>Syj· 
skiej. 16.43 Alctu.a1noścl łódz· 
kie (L) 17.00 „ Olrollce k'ul!l.u-
ry" - fe!. pt. „Rze.czy z ty­
cia wyjęte. (L) 1.7.20 Stereo­
rew1a (iL.,sitere0>). Hl.Jl() P<>"?u·lar:ne 
u.tiwory (L-stere<>). lJl.30 Echa 
din La. 18.40 Wi.dmOłkirą,g. 19.00 Stu­
dio MlodY'Ch. 1915 Jaik patt"zeć 
na dizielo 15z.tuki? 19.30 „M31tY'­
siailrowie", 20.00 Recitali ty­
ge>dln.la. 20.30 Notaotinik lrodtu· 
raiLny. 2o.40 Nwty, nutki. 21 . .00 
Przeg.!ąd f!Jrrnowy - KMnera. 
21.14 lVLadlrygały GesuiaJ<l.1 do 
Vero.sy ~ieiwa Chór Kame-
ralny Ra.d"a Fińskiego. .21.30 
z baJ•u i ze świata. 21.50 W1.ad. 
soort. lll.55 Prrewoonilk: kiofn· 
cerlicJ!Wy. 212 .ao Raid'.oka·bairet.. 

PROGRAM m 

1.2.25 Za ki'.erown.ką: 13.00 
,,Ar'.ia" - gira :zreGp. P. Bo;l·a­
dsżijeiwa. l.2.25 za k!eror.vnic-. 
IJ3.00 Na sZJczecińiskieJ an.te.n.le. 
16 OO Eks.p.resem prze;z J wtia~, 
15 .JJO Z Jwa:nP01Z.Yt01rs.kle1 teki 
Al. NCJ1Wa.C1kiego. lii.30 Pasje 
B!·a1zyiidozyk6w. !.5.45 Tylko po 
pOll'tu,g.afuslku. 16. oo „BLues dl.a 
Roya Sa1w" - n.a estradzie 
zesp. Ch. Mingusa. 16.23 
Kiermasz płyt - Stoisko Oou­
su 1 PoJ.sik;ch Nagirań. lG.45 
Nasz rok 73. 17.00 Eks;pras.em 
prz;az Śiwiait, 17.DS „SędzLa ł 
jego kait" - <>die. p<>W. 1.7.15 
Mój ma.gmetodion. 17.40 „.Pól 
Żla.l'tem, pól serio". 17.50 Kw.a• 
dTaJDIS dil.a rzies JX>l'll „ 2 + 111 

• 

18.05 Siedem p iooeinek: - sie• 
dem pr.zebodów, 18.30 Poli.tyka 
d.La '\J,<'ISz~iich. Ul.45 T.rzy ira~ 
zy „Kirol Oil.eh". is.oo Eksp.re• 
sean pr.ziez śwLait. l~.ll5 Soibo 
na bamjo. 19.2JO Kisią,Żlk;a tygod­
ni.a - .,Trzy miJn.UJty c iszy", 
1J9.35 MUJzY'C1Jil<i. pocl'lta UKF. 
20.00 KOirO>W{!d tamOOllnY. 21.54 
Glam Crur!•o M<m.Ort.id. - „KOl!l• 
suJ", 22.00 F\a.kJt.y dJn.La. :ir;.oa 
Gw!am·a siedmiu wieczorów -
Mirelle Mathieu. 22.15 ,,PrU. 
minęl!O 0 wiiaitirem" - <>die. 
pOIW. :!2.% ,.,My&! drt,enitelmena'• 
- na astrald.7.l;e rtJeS,pól Stevtt 
K'\lhna,, 213.00 Am1ylk w poe7.j1 
polSk'ej. 23.03 Wie"zorme so«-
1-0ain~e z Enrcco Maic:.rusem. 
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Mebli nie ma -

o 
O tym, że mebli nie ma, 

meble bywają -- wie każdy 

ktokolwiek usiłował kup i ć so­

bie choćby kuchenny taboret. 

O tym. że mebli się nie ku­

puje, a meble się zdobywa -
także wie każdy. --- ---= 
Przemysł kluczowy nie na­

dąża za naszymi potrzebami! ----------------------------= ----= -§ ----- Na spacerze z wnuczl<aml dziadek ma pełne ręce roboty ---

---------= ------------------------------------

N ie ma więc określonych wy­

miarów szaf do przedpokojów. 

szafek na but.v. przyzwoitych 

i dobrze przemyślanych wie­

szaków - słowem mebelków, 

które są. zważywszy ciągle 

jeszcze zbyt ciasn v metraż 

mieszkań, nieodzowne. 

Skoro nasz kluczowy prze-

mysi meblowy nie nadąża 

nawet ze swo ją podstawową 

produkc ją, to tym bardziej 

powinien się zająć ktoś inny 

tzw. produkcją uboczną. Czy 

się zajmuje? Może. ale w spo­
>Ób niezadowalający . Ucieka-

fo 11111Ili1111111111 11 I1111111111111111111111111111111111IliI111111111111 ITl 
my się więc do przeróżnych 

kombinacj i, tracąc nerwy, 

czas, nie mówiąc o pieniądzach. 

~~~~~ 

O eg IWOSCI 
zależne 

od pogody 
Zmę~ze.n1 e, bezsennośc!, nerwmvośc!, 

bóle gtowy \O c:erpien\a, k<óre u 
wielu osób poj awiają s ~ przy na-

ta.Jd.e przes?JkadŹają w normalny m 
tyc iu a więc - wzrost nerwowo­
Scl. nadmierne t.męczenle, trudności 
koncentr acji. bóle gLQwy. 

gl )llCh t.m lainach po·goci y. Z czego to 

wynika ? POTRZEBNE ZAHARTOWANllil 

De>l egltwości o których mow a nie na­
leży u to-żsam.ać z.a st a nem ch01'\>bo­
wym . Odczull'aj ą j e okresowo osoby 
ca tk:em zd.rowe ja..!{ 1 c.erp:ące z po· 

Wobec tych slaboścl nie Je5t si~ jed­
nak bez.s ilnym Tym bard z.: eJ. lłl ja k 
WY'kazały bada.ula. więkswśd osób. 

woct u innych chorób Wrażl iwość na 
pc>godę jest skl o.n.n,ośc'ą. którą jed-

którym Oll'le d·e>kucz.ają to lud.2.1e o 

ni odczuowają bar'i:Lzc> s ilnie, drudzy 
tylk.o trc>ch ę , a jesDCze Ln>nl są zu­
pe!n 1e od n iej wc>Lnl. Przedętnie naj­
mnie j tYC h sklonności obj awi ają d,,_,e­
c i 1 młodzież, narast a ona m1ędzy 
30 a 40 r e>kiem życia , a w w;eku 
s tars zy m wra:Wwość ta znow m• le­
je. Ch a rakterystvczne Jest natom iast. 
:be skl<J<I1nc>ś ć do reakcj i na pogodę 

n isloim ciśnien i u k>rwl. slab:,'TII kną-

żen.iu. Mo~na oobie w tej sytuacji 
wie·le pc>móc samemu stosując w;·-
probowame metody hairtu)ą~e or-

zao strza !Jtn.e sta le cierpi enia takle 
ja1k np . nmma.t)"Z.m, zapalem1e sta-
wów boles•ne b!Lzny itp U osób zdro­
wych. r ea.keje te nie ma j ą clrnirakteru 
crerp ! eń f!zyc?Jnyc h, a dają o sob ie 
znać poprzez zm i arnę nast.roJu, a 
więc w sferze psyx:b iczne:I. 

ga.n!?.!ll, a więc such-e masate pri.y 
pomocy szczotki wŁosla.neJ . przem ien­
ne k ąp iele (z:1rnne, ci-eple) lronczYn 
górnyx:h 1 dolnych oraez wszelkie ką­

piele według stal!'ych recep\ d'I' 
Kneippa. zasadą 1est Jed.nailr, że tek:p 
zab iegi wylloomywam.e mus.za cyc re­
gu.Lam.le. 

OZIĘBIENIE, OCIEPLENIE 
MNIEJ RUCHU -

WIĘKSZA WRAZLrWOSO 

Zmlainy ~rontów, c iepta, 'l.ll1\al!lj' Wrogiem dobrego k:rąte-nia 1est nlc-
k1 Lmatu . to najczęs>ts-z. y powód t.m i a01 ruchllWY tryb 7;yda. Niskie clśn : e­
samo poczu<:la u osób wrat11wy<;h na me . n,le cl.okucz,a sporlowoom. ani też 
pogooę. Reakcje bywają bar.dzo ludziom pracującym fLZycznle . Stą<I 
różne. Od bólu gtow y - aż do kolki też częste n iedowierzanie lud2li o 
wątrobowej Reag uje na zm ia;nę na n,ormalnym ciś.nl en ł u gdy stysia ~ 
ogól najs tabszy pun.k:t organ LZmu. z k!toś mc>że cz,uc! się fatalnie t po-
gru1b.5.7Ja te rea1kc je można by poda.te- wot'lu (i<>gooy A jed.na.k Jest ta-
lie! na dWie gru.py. Je dlni reagują na k i<:h osób sporo - bo ok. 3Q-50 P'f<>C· 
nagłe oz'.ęb ienie Są to osoby o sta· Wśród tej liczby przeważają k">ble-
lych dolegliwościach wtaśn:e takich ty. które rzadv\.eJ UJpra•wiaja ~p<:>MY 
jak reumatyzm. m !grena. . bóle wąLro- I niechętnie decy>dują się n,a alrtYW'!\)I 
by. P ofJWlerdzllo s ię ta•kże, te na na-.. relaks . Wszystkim . którzy d<>ść ma­
gle fronty chlod:ne reagują 1«>ble1.Y ją zaJeżnoścl swego samop<>c„~c:.a 
clężame (zda<rza się wtedy spo<ro Od mniam pogody. mot.ma w:ęc śm1 a· 
przyspiesz,om y>eh porodów). W iększość to pc>leci ć w rama.eh pr0<filak:tyk1 
, ,uwr&żll WiO'OVCh" rea.g uJe joonak na świadomą 81k1.ywność trybu życ\.a . 
nagłe ocieopl enoe l such<>Ść powletr.z-a. 
Tu objawy są mniej . doku.cz:ll>we, ale Tluil11. I opr. M. KR. 

Praktycznie Modnie 
„żeby t ylko nie lało" myślilny samolubnie, wybi~rająo 

się na urlop, nie bacząc na aktualne plltrzeby rolnictwa. 
Al e na sze życze nia nie zawsze się spełniają. jeżeli pomy­
ślimy 0 d o b rym ·tabez1)iPrzeniu prZPd deszczem. może to 
n a m p ~ p raw i ć sa m opoczucie. Na pocierhe trzeba przywo­
łać twi e rd zenia ! ~ karzy i kosmetyczslt, że spacery na 
dc•zczu r~we l a c y jnie wpł ,vwa,ją na cere. 

Rys. 1. ·w taki~ stroju można hv całv dzień cboihić po 
deszcLu .bez o bawy przf'moc-ienia. Luźna blu1,a z kaptu­
rem, za pina na na zamPk bł)• Skawicwy. ({aro'Zek i kaptur 
możn a uszyć z ' podwó jnej tkaniny, Dól bluzy i ręka.wy 
w yk'.lń c ·1.o n P ~"ią~acZl'm. Spodnie z te.i samej tka01ny 
wpu sz<" l<a nf' do ka los1.y . K omplet taki musi być us1.vty 
z ma t n iaiu impregnow,anego: Najlepie.i z impregnowa· 
nt> p; o ~til•in u or ta lio n u, 

RYS 2. Trzypz<:ś~iowy k'omf!let ną deszcz, składa.iący 
sit> z bl ui y, sp udni . n kolana i kaptura połączonego 
z krótI·a p~lcrynką. Będzit> eft>ktown:v. jeżeli uszy.jemy 
g o /. dwu skBord y r. ,.,wan~ch impreg.nQwanvcb tlianin. 

R YS. 3. Płas zcz p1•ze<"iwcleszczowy z płótna impregno-
w a n ego (! al<i~ rnwane e: o). Linia ttapeY.u, zapinany na 
naoy. Na g- łnwę k ~ p • JU<;.Z z te) same.i tkaniny . .. 

R VS. 4 P!'ler v rrn z 11łótna lakierow~nt>go, skoordypowa-
nl' 1l wa ,-,~ or v: O~dobnP szerokie lamówki. Na głowę 
111iczelnie dopa$owany kaptur. 

t ekst i rysunki B. GANCARZ 
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Praktycznie 

meble bywa ją 

t.ódzkie Przedsiębiorstwo 

Drzewne dysponuje wpraw-

dzie punktami, które na in­

dyw idualne zlecenie zajmują 

się wyrobem żądanych sprzę­

tów. Wie1kość 1~h produkch 

uslugowe1 (bo to są usługi) 

jest jednak śmiesznie mała 

w stosunku do potrzeb. Ro­

cznie 4,8 mln zł, w 1974 r. 

- 7 mln„. Nie wiadomo czy 

tę produkcję należałoby u­

dziesięciokrotnić czy ustokro­

tnić, bo mkt rynku pod tym 

kątem nie bada. Tymczasem 

przeds i ębiorstwo niezależne 

od usług rozli<:zane jest z tzw. 

produkcji (rocznie 30 mln zł) 

asortymentu w składzie: kre­

dens, 2 biblioteki. stół I sto­

liki pod telewizor. Te rzeczy 

idą. Ale są to meble produ­

kowane m. In. przez przemysł 

kluczowy. Czy nie byłoby 

zgodne ze zdrowym rozsąd­

kiem. gdyby Przedsiębiorstwo 

Drzewne robiło w ramach 

tej prod u kc j I te meble, 

które nigdzie nie bywają, a 

o których piszemy na począt­

ku artykułu? 

Z rozmowy w dyrekcji 

Łódzkiego Przedsiębiorstwa 

Drzewnego wynika, że przed­

siębiorstwu nie wolno w ra­

mach tego <:o przepisy nazy­

wają p r od u k c j ą ro hić to 

co przepisy nazywają us ł u. 

g a m i dla ludności. I tak 

w-~ 
ferworze dyskusji o pracy kobiet l przyszlo~cl rodziny za­

pominano nieraz odwołać się .do opmii samych zainteresowanych, 
'l'ymci.asem znajomosć motywow pracy .zawudoWeJ kobitlt pow111. 
na dać do myslenra tym, którzy sądzą, ze wystarczy tyllro popra· 
wić warunki tlgzeystencji rodziny, by można było zaLrzy~ać ko­
biety w domu. Oka'l:uje się jednak, że tylko 40 proc. k.ob1et pra-
cuje wyłącznic z pubuael> materialnych. . 

Taki wniosek wynika z ogólnopolskiego, reprezentacyjnego ba. 
dasua prLcpruwadzonego przez Instytut Gos1>odar~twa Spole?znego 
wśród 1291 kobiet pracujących. Na uwagę z.a.->tuguJe nie ty~l·o ten 
wynik gctieralny, ale 1 pewne praw1111owosc1, Jakie uJaWn1ono W 

toi• u baclania, . 
Tym częściej powodują kob.i~tam.i pozaek.onom1czn.e i;no_tywy ~ra• 

cy, im są one mlod.szc, oczy w1sc1e 1m m1~1e3 maJą. ~iec1, _im wy~ze 
są dochody na osobę w rodLinic. A rownoczesnre - 1m wyzsze 
mają wyksztalcllnie, Oto np. sposród kobiet z wyksztalc„nrcm pod­
stawowym tylko w proc. deldaruwało motywy niematerialne Jako 
najważniejsze, w grupie pracownic z wykształceniem średnim 
39 proc„ a z wykształceniem wy~s1ym - az 83 proc. W:-(nika to 
chyba nie tylko z tego, że od poziomu wyksz tałcenia zal~z.l'. wyso­
kość zarobków I perspektywy zawodowe . Chodzi rowntez t o to, 
że wraz z wykształceniem rosną aspir·acje, l<sztaltują s.ię silni~jsze 
potrzeby samodzielt1ości, uznattia społecznel!'o l ro~_woJU osobiste­
go. TP, właśnie zależność trzeba brać pod uwagę dz1s, gdy do_ Pr'.'-· 
cy przychodzą dziewczęta o wysokich kwalifikacjach i takichże 
aspiracjach. 

z ob· 
I 

a 
'Wiążą się z tym równld przemiany w poglądach na funkcjo• 

nowanre rodziny, rolę żony i męża, podział obowiązków domo• 
wycli itp. Wpływają one w sposób oczywisty na charakter moty. 
wów skłaniających kobiety do pracy. Ze specjalnego testu na 
„ideologię rodzinną", towarzyszącego badaniu, wynika, że praca 
jest tylko koniecznością ekonomiczną dla tych kobiet, które uwa­
żają np. że jeżeli mąż pracuje, żona nie może wymagać od niego 
pomocy w pracach domowych; ze lepiej dla rodziny, jeżeli ko­
bieta zarabia mniej niż mężczyzna; że dzieci nie należy obciążać 
pracami domowymi; że gdy mąż przychodzJ z pracy, wszystko w 
domu musi być gotowe. by mógł odpoczywać itd., itp. A więc rów­
nież ksztaltowanie się nowej obyczajowości rodzinnej, opartej na 
zasadach partnerstwa - wyraźnie dominujących u młodych mal. 
żeństw - w dużym stopniu decycluje o miejscu pracy w życju 
kobiety. 

Również i inne sondaże potwierdzają, że praca Jest dla wlęk· 
szości kobiet czymś więcej niż koniecznością ekonomiczną, W ba• 
daniu GUS obejmującym 12 tys. lrnbiet pracujących, zadano wszy­
stkim matkom pytanie, czy zrezygnowałyby z pracy w przypadku 
odpowiedniego po<lwyższenla zasiłków rodzinnych. Tylko 26,7 proc. 
kobiet odpowiedziało twierdząco. 

Znając te tendenc.Je. nic można, rzecz jasna, lekceważyt! istnle. 
nla znacznee'.o przecież odsetka kobiet, które chętnie zajęłyby się 
tylko rodziną, gdyby nie zmuszały ich do pracy względy mate­
rialne. Trzl'ba sobir Je<tynie zdać S'prawę z tego, że polityka spo­
łeczna, mająca na względzie interesy rodziny, nie oznacza zal1a­
mowa11 ia tempa aktywizar.li zawodowej kobiet, natomiast dopo. 
może kobietom w wyborze najbardziej im odpowiadającego spo-
sobu życia. • 

np. meble szkieletowe (mon- AIF::~'i'J.:llO~~~~J..'!:~~~~~~~ll:!i:~~~:dl~~~lt:ll~!l:::!~'9 

towane w przedpokojach) są„. 

us ł u g ą. Usługa to działa­

nie wynikające z indywidual­

nego zamówienia. Przedsię­

biorstwo wiedząc nawet, że 

chętnych na daną szafkę, czy 

wieszak będą tysiące dopóty 

nie może przystąpić do se­

ryjnej ich produkcji dopóki 

nie otrzyma indywidualnych 

zamówień na każdy mebel z 

osobna, w tym wypadku ca­

łej serii zamówień, co jest 

raczej mało prawdopodobne. 

Przedsiębiorstwo musi się 

więc trzymaC: 1 p r o d u k -

c j i tradycyjnej I usług. Usi­

łuje wprawdzie powiększyć 

z.a.kres tych ostatnich, wejść 

w kontakt ze spółdzielniami 

m ieszkaniowymi I orzy po­
mocy spółdzielczych brygad 
montować w miPSzkaniach 
meble robione w ramach u­
s lu g, ale na ten cel prze­
widuje w bież. roku zaledwie 

4,8 mln. A jest to bardzo 
mało. 

Stąd apel do ludzi „ze szcze­

bla": spowodujcie zmiany.„ 

w definicji usług. Przynaj. 

mniej w odniesieniu do me­

blarstwa. 

Modnie 

5 minut dla siebie. czyli 

możesz być ładniejsza 

Wakacje sprzyjają urodzie, także i urodzie włosów: n)). 
woda morska zawiera wiele składników doskonałych dla 
skóry, słońce pobudza porost włosów, promit>nie podfi<Jł· 

kowe są bakteriobójcze, czyste powietrze dodaje włosom 
palysku. Nareszcie mogą one oddychać, wolne od kurzu, 
jak to się dzieje w mieście. Dlaczego więc pomimo to 
po powrnoie z urlopu większość z nas ma włosy przesu­
szone, źle uklada,jące się, spłowiałe? 

Od nas samych zależy, z jakimi włosami wrócimy 
z wczasów. Bardziej zniszczonymi czy ładniejszymi. Moż­
na bowiem przeciwdziałać niebezpieczeństwom lata, a ko­
rzystać tylko z j!'gO d<Jhr<>dziejstw. 

Przede wszystkim strużmy włosy przed solą. Woda 
morska byłaby istnym odżywczym balsamem. ędyby nie 
sól. Niszczy ona zwłaswza włosy z natury surhe, rozjaś 
nianie czy farbowanie, pozbawione naturalnrj tlusrezowej 
osłony (woda utleniona używana do rozjaśnień i farb, 
a także plynv do trwałej ondulacji niszczą włosy aie 
mniej skutecznie oiż sól). 

Tylko włosy bardr.o tłuste z natury można bezkarnie 
moczyć w morskich ralach przy kaidej k~pi eli , płucząc je 
w słodkiej wodzie tylko wieczorem. Włosy surht> wyma­
gafa zupelnit> odmiennej, svtrmatyczne.i pielęr,-nacji. Trze. 
ba Je nie tylko starannie plukać po każdej kąpieli, ale 
ł ochraniać. 

Przed pójściem na plażę dob!"le ,jest np. natłuścić je 
lekko emulsją regeneru.iącą lub kremem do reęennacji 
wfosów (Kapilofil). Wsiąkną one całkowicie w przesuszo· 
ne włosy. 
Włosy należy myć raz na tydzień koniecznie bardzo 

dobrym gatunk<Jwo szampl)nl'm. Oo włosów suchych naj 
lepiej nada.ią się szampony olejowe bez mvdla, odżywcze, 
jajeczne, żółtkowe, lecytynowi'. Dobrym ~zamponem jest 
też „Out>t". zawierający dwa różne szampony w jednym 
opakowaniu. Pierwszy usuwa z włosów tłuszcz i za­
nieczyszczenia. natomiast do drugiego mycia używa się 
szamponu drugiel{o, który doprowa.dz~ substancje od· 
:l:ywcze. lekko natłuswzające. 

Przed każdym myci!'m dobrze jednak zrobić na włosy 
odżywczy okład z dwóch żółtek utartych z łyżką oleju 
rycynowego, Potem na głowę trzeba włożyć plastykowy 
czepek (moźe być torebka z folii) i okręcić suchym czy­
stym frotowym ręcznikit>m. Po 3 godzinal'h włosy nalrźy 
starannie umyć. Taki okład jest zbawienny dla zniszczo­
nych włosów. 

Najlepsza d.o mycia jest ~oda deswzowa, Twardą wode 
do~r.ze jest pr·tegotować lub Łmiekszyć, używając pół 
łyzk1 boraksu na 1 litr wody. 
.\Vłosy naturalni', zdrowe, dobrze znoszfl, mycie nawl't 

ktl~a razy na tydzień, jeśli stosuje się drlik a tne środki 
myJaee. np. szampon „Rambi" pne1napzony wpra wdzie 
d!a dzieci, ale nadah~l'v się bariho clnbrzt> ila mycia wło­
sow normalnvch młodzit>żv czv ludzi doroslvcb. 

Porosta.ie ,jes7.cze sµraw~ wakacy .inl'~O UC; Psania. Spra 
Wa. trudna, ~dyz codzienne moczenie Wł()sów. wi at r, a 
takze i brak ochoty i nirkiedy c-1.asu, bv ul<ł a dać włosy, 
nakrecać .ie - nie sprzvia.ią zadbanej fryznrze. 
Całkowitą swohodę mnźna z~stawir włnsom albo bar­

dzo pirknym i zdrowym z natury, albo krótko ostrzyżo­
nym, W innych wypadkaeb trzeba jednak znaldć jakieś 
wyj~cie, żeby po południu ezy wieczorem mieć głowę 
estetycznie uczesaną. Tneba więc zaimprowfaować sohie 
jakieś łatwe i proste uczesanie. Długie włosy można 
up~ąć w węzeł h•b zwi rnć altsamitką czy wst3żk9 w 
ko11ski ogon, a półdlu<ri~ np. za <'z e-;:ać za 11 07y, p•ilwi„ ąć 

pod ~nód ko1łce i zał-1>żyć elastyczną opaskę w twarzo­
wym kolorze, 
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W natłoku wakacyjnych pytań: jak podzie_ 
lić skierowania na wczasy, by zadowolić 
wszystkich ubiegających się o nie, !11oje 
mniej nerwowe, posezonowe pytanie: jak w 
zakładzie realizowany jest program kultural­
ny - było dla przedstawicieli rad zakłado­
wych niemalże porcjq lodów malinowych. Se­
zon przecież zamknięty, ilość rozprowadzo­
nych biletów do kin i teatrów podsumowana, 
ilość wypożyczonych książek także, akademia 
lipcowa zaliczona. Nie trzeba na poczeka­
niu wymyślać nic na temat aktualnych pla­
nów - na razie wycieczki i wczasy. 

Na początek coś z bilansu. 
Szlagiery roku 1972 ! pierw­
szych, miesit:CY !973 r. Zdecy­
dowany prym wiedzie operet­
ka. później wymienić należy 
pojedyńcze spektakle: „Trę­
dowata", „Perła", z filmowych 

cji, by przedsiębiorstwo pi>sla-
dało w I as ny Zakładowy 
Dom Kultury, a przynaj-
mniej klub. Nie dziwi więc 
zdanie, które usłyszałam od 
przedstawiciela jednej z rad 
zakładowych: „Za te pienią­
dze, które płacimy na dom 
kultury ja mógłbym zrobić 
cztery akademie z prawdzi­
wego zdan:enia" (tj. w teat­
rze). Tak właśnie, w katego­
riach usługowych dla zakładu 
przelicza się kulturę. I na u­
sługach kończy się udział fa­
chowców w upowszechnianiu 
kultury wśród załogi przed­
siębiorstwa patrona. A 
przec1ez przypadkowi, zmie­
niający się z kadencji na ka­
dencję przedstawicie le rad za­
kładowych, którym na co 
dzie11 powierzono te sprawy 

'-udzie spoza kadru 

„Love story", a ponadto fil- nie mają odpowiedniego pr7y­
my kowbojskie, komedie l gotowania, brak im więc nie­
kryminalne. Popularnością cie- zbędnej znajomości rzeczy. 
szyła się także rewia na Io- Nieustannie słyszy się ubo­
dzie. Najniżej notowane są Iewanie I dyskusje nad tym 
występy amatorów i koncerty co robotnik lubi, czego nie, a 
giganty w Hali Sportowej (w pole do działania dla instruk­
których - jak uczy praktyka torów k.o„ absolwentów filo­
rozprowadzających bilety Iogii pol skiej pozostaje wci<1ż 
występują inni artyści niż za- nie wykorzystane. Zrozumiale, 
powiadano), że wiPlbicieli rewii na lodzie 

Powodzeniem cieszy się I „ Perły" nie przPkona do 

SZAFA 
Czy wyobraża sobie pani szafę zawiera­

jącą 100 tys. ubrań? Taka „szala" jest w 
t.odzi. w WI<'F. Wszystkie style, mody, stro­
je da-mskie, męskię, wełny, broka,ty naszy. 
wane perłami, elegan-tki i eleganci, przed­
stawiciele paru ep<>k ubraliby 'się tu od 
stóp do głów. Bo i wszelkimi niezbędny­
mi akcesol'lami: k11pelusze, buty, rękawicz­
ki dysponuje garderoba ·WF.li'. Dodajmy do 
tego jeszcze ponad 5 tys. różuycb peruk, 
zarostów, 30 tys. rekwizytów od s-zpilki do 
krawata po na..szyj1iik faraona warL9ści 36 
tys. zł, 2 tys. sztuk ró:inego rodzaju i kali­
bru broni„. 

Od pana na tych dobrach - kierownika 
działu inscenizacji, Ryszarda Walkowskiego 
zaczyna się przygotowanie filmu. Zanim 
zapadną decyzje o zakupie niezbędnych dla 
filmu strojów i rekwizytów, trzeba przej­
rzeć posiad~ ·za11asy, 

Kostiumy · ·\y cięs,9 aromadi\ się 
drogą skupu. y amy nieraz ogłoszeu\a 
o treści: „WFF zakupi żyrandol w jakimś. 
tam stylu, strusie pióra c"Ly stroje I ml owe". 
Tą właśnie drogą np. zgromadzone zostały 
stroje do „Chłopów" (obecnie są one eks­
ponowane w świetlicy w Lipcach Reymon­
towskich), 

Szereg kostiumów, glównie ludowych, 
które „zagrały" juz w wielu filmach, wy­
twórnia przekazała polonijnym zespołom ta­
necznym w USA. Wiele strojów pnerobio­
no . .Jest to konieczne, Inaczej „wielka sza· 
fa" stalaby się sala muzealną. I tak po­
siadamy, kto wie czy nie największe w 
Europie, zbiory kostiumów. Korzvstaja 'I! 

nieb c"Lęsto wytwórnie żagr~niczne. !'f". 
zresztą także pożyczamy od 01ch - mow1 
kierownik składu kostiumów, Barbara Ja­
siukie'Wicz. Najczęściej za granicę wedrują 
mundury wojskowe. Ponoó łódzki!' maga­
zyny zawierają największą ich ilość. Cza­
sem teź sprzedajemy zbędne nam przed­
mioty. o~tatnio .iedna z wytw?rni ~u-~~r~a~­
kich kupiła z WFF dystynkcJe naJrozn1eJ· 
szvch armii świata, które tylko znawca po­
tr~fi zidentyfikować I rozróżnić. 

Aktualnie w WFF trwają prace przygo­
towawcze do filmu o porzątkach państwa ~ol­
skiego pt. „Gniazdo". Na zgnebne tkaniny 

1pecjalnie sprowadzono wełnę z okolic Za. 
·kopanego. Wszystko jak dotąd wskazuje na 
to, że dla działu inscenizacji film ten nie 
będzie kłopotliwy, tak jak choćby wymaga­
jący setek kostiumów „Potop". „Pan Wo­
łodyjowski", czy nieskończonej ilości roz­
nych dziwnych rekwizytów film „Sanato­
rium pod Klepsydrą". 

W dziale rekwizytów patrzę na monstru­
alne glowy ptaków 0 fantastycznym upie­
rzeniu. - To z „Sanatorium"„. - informu­
je kierownik składu rekwizytów Mikołaj 
Rutkowski. - Zamówiliśmy je u krakow­
skich pla~tyków - 3 tys, zł każda, Często 
trudne do zdobycia rekwizyty, detale nikną 
11óźniej w filmie. Kto przypuszczal, że na­
szyjnik faraona zrobiony z półszlachetnego 
metalu, pokrytego emalią. jest tak staran­
ną i kosztowną rekonstrukcją? 
Jedną ze ścian maitazynu rekwizytów za­

pełniają stare sztychy, głównie portrety, 

nu IDO lysiący 
ubruń 

Czyżby to były tak znakomite kopie 
XVll i XVIII-wiecznęgo malarstwa? - Nie, 
to oryginały - informuje, ku moje1~ ; o­
gromnemu "Ldumieniu, M. Rutkows ... i. Co 
prawda przed dwoma Iaty pracownicy 
Muzeum Sztuki obejrzeli je, opisali, zabro­
nili używać w filmie, ale zostawili w WY• 
twórni.„ 
Wędrując wśród regałów z rekwizytami, 

ciągle napotykam na znajome z ekranu 
przedmioty. Obraz przl'dstawia.iący rękę -
przedmiot nieporozumień w filmie „Po­
szukiwany, poszukiwana" ryngraf Wołody­
jowskiego, bardzo piękny, ale przy tym 
ciężki, że aż trudno nie współczuć T. Łom­
nickiemu, kufle I puchary z imitacji żelaza 
grające w tylu przecież filmach. można by 
tak jeszcze wiele przedmiotów prezentować. 
W składzie kostiumów podobnie: paradny 
strój Bolesława Smiałego. naszywany złotą 
łuską, koronki hrabiny Cosel, powłóczyste 
suknie Marysi z „Marysi i Napoleona"„. 

Juvenalia. bale maskowe. sprawią, że te 
dziś martwe stroje l przedmioty znów 
ożyją. 

RG 
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więc sztuka najłatwiejsza w tzw. sztuki trudnej pójście na 
percepcji. . najlepi e j przygotowany spek­

„Ludzie są zmęczeni, więc takl Witkacpgo. Nie wyslilrczy 
j eśli już po przyjściu do do- też poprzedzić go odczyt em. 
mu decydują się na wyprawę Drogi są dłuższe, ale chyba w 
do kina, czy wymagającą od- koi1cu skuteczniejsze. 
świętnego ubrania teatru, to Przygotowaniem widza mu­
musi to być coś dobrego" szą zająć się fachowcy. Co 
(czytaj: widowiskowego) Taki roku opuszcza UŁ blisko set­
właśnie mechanizm dyktujący ka młodych ludzi po filoginii 
wybór przedstawiono mi w polskiPj, niewiciu mni ej in­
„Eskimo", „Iwonie", „Ponar- struktorów k.o. Warto. by ich 
Jotes ie". umiejętnościom i rzutkości 

„Zanim weźmiemy bilety na powi erzyć zagadnienie upow­
jakąś sztul}ę czy film muszą szechniania kultury w prwd­
do nas dotrzeć akceptujące siębiorstwach produkcyjnych. 
glosy załogi - mówią przed- Radiowęzły, gablotki fabrycz­
stawici ele rad zakładowych. ne, może wreszcie przestaną 
A i tak przedsiębiorstwa de- przf'kazywać wyłącznie komu­
cydują się na zakup bil etów, nikaty i zarządzenia, może 
nie posiadając żadnych bliż- przesianą zdarzać się pomyłki 
szych danych na temat auto- Organizacja życia kulturalne­
ra, czy treści. Zdarzają się go w środowisku robotniczym 
więc nieporozumienia. nie może być fikcją. A ?.a 

kilka lat może wreszcie bę­
Placówki kulturalne n ie do- dziemy mogli mówić 0 istnie­

starczają informacji, a rady niu placówek, które pomogą i 
zakładowe w natloku probie- ulatwią działanie zakładowym 
mów socjalnych, lokalowych instruktorom. Nowe domy k·ul-
i jeszcze wielu innych nie tury, a raczej osiedlowe. czy 
cierpiących zwloki zostawiają dzielnicowe centra wyposażo-
sprawy upowszPchniania kul- ne w ~alę projekcyjną, biblio-
tury na dalszym planie. A tekę, bas<m, kawiarnię i kom-
ich przedstawiciele. jakby tłu- plcks nowoczf'snych pracowni 
macząc się, dodają szybko: rozszerzą. a może nawet pr7ej-' 
„Nie mamy domu kultury", mą działanie organizatorów 
~~~Yod:c,r~ln~~:łt~·~?:.„ przecież życia kulturalnego na fabrycz­

nym podwórku. Jak wynika 
Udział tych ostatnich w u- z rozmów przeprowadzonych 

powszechnianiu kultury, wy- z przedstawicielami rad 'za­
chowaniu widza zdaje się o- kladowych, którym powierzo-
czywisty. Przed~iębiorstwa no organizację życia kułturał-
placą dziesiątki tysięcy zło· nego w przedsiębiorstwie bu-
tych, żeby w efekcie zaklado- dow_a takirh centrów jesi już, 
wy, czy międzyzakladowy ~coniecznościa. Niestety wciąż 
dom kultury „wyprawił" im Jeszcze powstają drobne Idu-
za to kilka akademii. I na by, świetlice, zakładowe domv 
tym kończy się lista korzyści. kultury borykające się z pro-
Kto bowiem przyjedzie z Teo- blemami finansowymi. bra-
filowa do swojego MzDK kiem sprzętu. działa siła bez­
choćby na Piotrkowską 262, władu. Za te pieniądze mo­
żeby wysluchać prelekcji. albo gty?Y. już istnieć. co naj­
pograć w szachy? Trzeba li- mnieJ cztery duże. dobrze ·wy­
czyć. że na imprezy I wsze!- posa żone ośrodki. 
kie zajęcia przyjdą mieszkań- Zanim jednak marzenia 
cy pobliskich domów, ulic. Z staną" się ~eałne, zacznijmy 
macierzystym przedsiębior- od „a powierzmy sprawy u­
stwem łączą ZDK niemal wy- powszechniania kultury w za­
łącznie finanse. Dobry ton na- kładach produkcyjnych fa­
kazuje jednak w miarę o- chowcom. 
krzepnięcia I zdobycia pozy- RENATA GRZELAK 
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letnia Marianna Sut od 
dziesięciu już lat miesz­

- ka w Łowiczu. ale w 
dalszym ciągu - tak 
jak kiedyś w swojej ro-

dzinnej wsi Skaratki - chodzi na co 
dzień w księżackim wełniaku. Ogląda­

. ją się za nią ludziska i raz w raz 
pstrykają aparaty fotograficzne za-
granicznych i krajowych turystów. 

Wielka skrzynia, w której Marianna 
Snt przechowuje swoje stroje, to jak 
gdyby.„ minimuzeum sztuki ldowej. 
Leżące tam od lat zapaski, chusty, 
spódnice, ślicznie haftowane koszule, 
koral!' itd. mogłyby się stać. ozdobą 
każdego muzeum etnograficznego. 
Właścicielka tych wspaniałości jest 

znakomita tkaczką ludową i hafciarką, 
a przede wszystkim utalentowaną wy­
cinankarką. 

W regionie łowickim działa wielu 
twórców. a raczej twórczyń ludowych 
specjalizujących się w tej właśnie dzie­
dzinie sztuki ludowej. Puclziwiamv 
też tamtejs7.e gwiazdy, kadry, tasiem· 
ki. pająki i wycinanki. które dzięki 
swoim wartościom kompozycyjnym i 
kolorystycznym poszukiwane są w ca­
łym kraju. a nawet za granicą. Do­
brze znane są też nazwiska takich 
znakomitych łowickich wycinankarPk 
jak: Józefa Slryrharska. Justyna 
Grzegory ze Zlakowa Borowego. Sta­
ni sława Bogus7 z Łowicza. Katarzyna 
GPzek , l~dunv~ l\'larianna Pietr~a k 
i Franciszka Burzyńska z Blędowa, 

Elżbieta Zaczek: a wśród nich Ma· 
rianna Sut ze Skaratek zajmuje miej­
sce bardzo poczesne. 

- „Zaczęłam wycinać już jako ma­
ła dziewczynka - opowiada sędziwa 
artystka. - Najpierw kwiaty, potem 
kogutki, a później sceny rodzajowe. 
Lecz. że mieliśmy 18 morgów ziemi I 

zajęć gospodarczych było całe mnó­
stwo pozostawało niewiele czasu. aże­
by, jak to się dzisiaj mow1 „upra­
wiać twórczość artystyczną". Tym 
więce.i. że ta twórczość była czysto 
amatorska, jako, żtf nie musiałam 
dorobić sobie w ten sposób ł ·ochę 
grosza. Wycinałam barwne różności. 
bo mi to sprnwiało uciechę I radość 
- wycinałam dla siebie, dla rodziny, 
dla przy,jaciól. Dopiero na starość, kie­
dy gospodarką zajęli się młodsi. zna­
lazłam więcej czasu na wycinanki -
tym więcej, że mieszkając teraz w 
f,owiczu, nawiązalam stosunki z bar­
dzo życzliwym dla mnie tamtejszym 
muzeum. klóre raz w ra:i: :i:akupuje 
którąś z moich prac„." 

Prezentując swoje troskliwie prze­
chowywane stroje ludowe siara artyst­
ka ludowa zwierza się dalej: 

- Te wszystkie stroje i stroiki 
utkałam I uszyłam sobie sama, sama 
ozdobiłam je haftami. W tamtych cza­
sach krawcowa była bowiem na wsi 
niepotrzebna, My. kobiety, byłyśmy 

wtedy samowystarczalne. To zaś co 
same robiłyśmy, miało być zarówno 
praktyczne jak i piękne, 
Piękne są również wycinanki Ma­

rianny Sut, które teraz oglądam -
bardzo kolorowe, nie sfałszowane w 
swoim prymitywie. Obok motywów 
kwiatowych, obok tradycyjnych pta­
ków, sceny rodzajowe: prace w polu, 
żniwa, wesela, dziewczęta z lcoguta­
mi, zanikające obrzędy ludowe - a 
wszy~tko to, pełne dynamiki, ZYJe, 
gra barwami i raduje oczy! I aż wie­
rzyć się nie chce, że cudeóka owe 
stara artystka wycina z papieru przy 
pomocy„. ciężkich nożyc do strzyże­
nia owiec. 

- Bo - zwierza się - tymi lekki• 

mi nowoczesnymi nożyczkami nie 
umiałabym się posługiwać.„ 

Marianna Snt nie tylko w tym wy­
p~d~u nie_ umi~ zrezygnować z trady­
CJI 1 nagiąć się do nowoczesności. I 
może również dla tego jej wizje arty­
styczne zamknięte w barwnych wy­
cinankach przemawiają do nas tak 

silnie swoją oryginalnością, swoim 
a u ten tyzmem. 

Marianna Sut nie nawiązała żadnych 
kontaktów z „Cepelią'', a pracuje 
głównie - powtarzam - dla muzeum 
w Łowiczu, które wzbogaca swymi 
wycinankami. A że wycinanek tych 
jest wiele, i że wysoka jest ich ranga 
artystyczna, Muzeum Łowickie posta­
nowiło zorganizować (we wrześniu) 
jubileuszową wystawę prac tej ludo­
wej artyslki. Z góry też można po­
wiedzieć, że wystawa ta da wiele sa­
tysfakcji wszystkim, którzy podobnie 
jak niżej podpisany, interesują i 
entuzjazmują się ślicznym folklorem 
ziemi łowickiej. 

MIECZYSLAW JAGOSZEWSKI 

'' 

Roger Moore („Swlęty•') 
pojawił się na ekranach w 
nowym filmie Guya Hamil­
tona „Ży j i pozwól um­
rzeć". Jest to kolejny 
utwór z serii przygód Ja­
mesa Bonda, superagenta 
007, postaci zaczerpniętej z 
powieści Iana Fleminga. 
Moore je-~ .!Po ;;~ą,j}Je Cf:f· , 
nerym i Georgeu Lazen ym) 
trzecim aktorem, który 
wcielił się w postać Bonda. 
Wg opinii krytyki angiel­
skiej jest on bardziej „świę 
ty" i mniej dynamiczny od 
swoich poprzedników i za­
sługuje nie tyle na miano 
„agenta 007", ile „agenta 
006 i 7/8". • • 

Robert Lamuureux, Ars~­
ne Lupin z filmu Jacquesa 
Beckera „Przygody Arsena 
Lupina" po latach poświę­
cqnych wyłącz.nie teatrowi 
powraca do filmu, aby za­
debiutować jako reżyser, 
Akcja filmu zatytulowane­
go „Gdzie u diabla podzia­
ła się siódma kompania?" 
toczy się podczas od w ro tu 
wojsk francuskich w 1940 r 
Bohaterami są dwaj maru~ 
derzy (Pierre Mondy i Jean 
Lefebvre), którzy dokonują 
cudów pomysłowości , aby 
wystrychnąć Niemców na 
dudka. W filmie wystąpi 
również (w n iewielkie

0

j roli 
opuszczonego przez swych 

żołnierzy pulkown ika) sam 
Robert Lamoureux O<I'az Mi­
chel Constantin. 

* • 
Zrealizowa.ny przed czte­

rema laty film Jacques Ri­
yette'a. „Out One", który 
Jak wiadomo pobił wszelkie 
rekordy długości (13 godzin) 
dopiero tera-z znalazł dy~ 
strybutora i w wersji skró­
conej (4 godz. 15 minut) oraz 
pod zmienionym tytułem 
„Duch" pojawi się we wrześ 
niu na ekranach Paryża. 

JłZJENN~ LODZKI ~ ~95 (7686) I 
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„Delika.tesy" róg Nowotki i Uuiwersyteck;ej, które czynne byly 
zwykle do godz. 22 - zamk·nięte z powodu rem«>ntu. Sklep przy 
pl. Pokoju róg Wierzbowej pracuje do godz. 16. Sklep przy rogu 
ulic Now<>tki i Buc21ka, zwykle oDwarty do godz. 21 - tera"Z do 18. 
Sklep przy N0>wotk.i 86 pracuje do 16, a przy Buczka 18 - do 14. 
Piekarnia przy Buczka 16 - w remcmcie. 

Nasza czytelniczka B. S•korska, mieszkanka ul. Uniwersyteckiej, 
skarzy się, że odczuwa teraz trudności z zaopatrzeniem się po 
pracy w artykuły pierwszej potrzeby. 

Aktuałne problemy handlu o­
mawiane były wczoraj na Po­
siedzeniu KQ!ll11sji Ha.n.c:Uu RN 

m. Lodzi. Jej przewoonicząca, 
J. Suska - Janakowska, poru­
szyła także kto.poty z kategorii 

„Bolesław'' rozpocznie procą 
w przyszłym tygodniu 

W po101Wie p1Czys1z.łego tygo.d­
l!lia na budo<wie h•otelu tci.ry-
styoznego przy rul. Kosc Ltt.sz•ki 
68 ro:z.poc1mie pra1cę n.ajpvit(!ż-
niejszy w nas'Z)·m mi;?o$.c 'e 
d:ówig budo1wlany. W fl!Cr· 
WMyich d1ni'1ch lip~a KB-160 
siprowadZJony ZJoota.ł z ZSRR 
w 10 ollY!'Zym'ch Slk!"ZY!1i2'Ch 
prz.etra·nsp01rbCl'wa1ny n.a 1 e"e1n 
bUJd10'Wy, Nrad. jeg•o ffi{}r:1t.a.~em 
Clluwają jak nas poinl0<rml>w.a1 

Sukces w ZOO 

Wykluły się 

pierwsze w Polsce 
shusięlo 
olrykcńskie 

Inspektor hodowlany łódzkle­
g<> zoo. inż. Elżbieta J,ilusar­
ska, pro1n1en ie.le z i·ad<>s<:i. W 
dui:ej skrzynce, ogrzanej lampą 
elektryczną do plus 25 stopni C, 
na mię!Lk1ch materacaci1, jeszcle 
trochę niezdarnie porusza się 
para mal y ch strusi a(r yka1iskicit , 
ktore wykluły slę onegdaj . Pis. 
klęta o wadze p r ~esz.lo 1 kg są 
kremowe w prążki. 

kierOM"lliJk p1B!'Wszego rejonu 
LPGMP, Jerzy Sl.nelecki 
PN"5Zikoleni ra<:h«YWCY O!l'a•z 
grupa specjahstów - looTuSuJ­
tantów z ZSRR. 
Zdan:em operaitona. Tadeuszia 

Kub \k.a. „Bolesla<W;< - t>o ta•k 
ochn,czo!l'o dźwig - Jest bar­
dZJo wyg·oodmy w eksploa.1 acji. 
Może un'eść c'.ężar 8 tom r:a 
WY5«>kość 60 meLrów (DOnad 20 
p'ęter). 

W Lod:zi są Jeszcze trzy 
dźwig; tego typu. Ich momaż 
rozoocz'l'.e &i<; w term'<nie póż-
n:eis.zym de.) 

tych, które zasygnalizowala na­
sza c:zytelnicz.ka. Chociaż z ma­
teriałów przeds tawionych przez 
Wydział Handlu wynika, że w 
I pótroczu przedsiębiorstwa WY­
petnily SW<'o zadan ia, to jednak 
w odczuciu konsumentów niil 
brakowało mi'!lusów w tej pra­
cy. z drngiej strony przedsię­
biorst-..va handlowe borykają się 
z wiele>ma pr«>blemami. Jeśli 2 

powodu urlopów. zwo.lnień cho­
robowych oraz 111e obsadz-0-nych 
etatów tylko w sklepach 
spożywczych, z wyjątkiem skle­
pów PSS. brak 500-600 ludzi -
musi to odbić się na funkcjo­
nowaniu sieci handlowej. l\'lówi 
się o ciężkiej pracy sprzedaw­
ców, których zarobl(i w dodat­
ku nie należą do atrakcyjnych. 
W Lodzi 130 sklepów nie ma 
Jeszcze wody, a 180 ubikacji. 
Do tego jeszcze trudna sytua­
cja w transporcie! nie zawsze 
odpowiednie zaopatrzenie - o_ 
to najistotniejsze troski handlu. 

Niepokój budzi też ślimacze 
tempo oddawania do użytlnt po­
mics;z.czeń haadlowych w osie­
dlach. Na 13 za1planowanych w 
I półro.r,zu. zjednoczenie otrzy­
mało tylko 7. Na wcwrajszym 
posiedze1niu przedstawiei~le zjed_ 
noczenia l PSS -przyrzekli. że I 
handlowcy postarają się dać z 

siebie maksimum wys ilkw, aby 
w II półroczu wykonać lepiej 
swe zadania. Trzeba im jednak 
w tym PQmóc, m. in. / przez 
stworzenie lep.szych niż O·bec­
nie wacr-unków pracy. 

W roku przyszłym zalclada 
s i ę wzrost dostaw towarów nie­
mal we wszystkich asortymen­
tach, a zwJaszcza artykuJów 
przemyslowych (poreela•na i poc_ 
celit stołowy, pralki, lodówki. 
wyroby futrzarskie). 

KQomisja Handlu, postan0r-ivila 
w najbliższym czasie dokonac 
kontroli wszystkich budujących 

się obiektów handlowych i u-
sługowych. (Kas) 

1000 samochodów 
dlu Łodzi 

Jak nas poinformowal zastęp. 
ca kierownik.a Wydziału Handlu 
Frez. RN m. Lodzi, mgr M. Jut­
ta, Lódż otrzymała dodatkowy 
przydział samoch<:>dów osobo­
wych w ilości iOOO sztuk - naj_ 
Wi(!Cej rumuńskich wozów mar­
ki ,,Dacia" i czeskich 0 Skoda". 

' (k) 

Weekend 

z 
• przy( a-

cielem 
Fot. - Sieńko 

w śmietniku 

„Kill'a d11.t tenw. wyrzuca)CłC: 
śmieci do pojemników pny ui. 
Wólc:aiisl<iej 251, zautcażylem 
w jednym z nich chleb. Było 
g<:> tów1ic> 100 /tg. Musiał. go 
więc tu wrzucić jakiś pobliski 
sklep. 

Nie wiem jak sobie radzą z 
czerstwym piecrywem tnne 
placówki ltandlowe, a.ie nigdy 
dotąd nie slys:a'lem aby naJ­
bard:iej oopowfednim miej­
scem dla niego byl śmietn ; k. 
A co o tym sądził PSS-Górna. 
Sta.cja San.-Epid. i PIH?" 

(Nazwisko znane redakcji) 

Niech stanie się 

światło!.„ 

„Gdzie? - Na placyku przu 
ul. Snycerskiej, mię<Lzy numii­
rami l i 3, Pora ku temu je.•t 
wyjątkowo dogodna, bo wlaś· 
nie ttwa przebud-0-wa- u!. Sny­
cersk.iej. Wiec może przy oka.­
zji", 

St, Zawadzki 

Kłopoty z ciepłą wodą 

„Klucze od mieszkam\a w 
bloku „Bawełny" nr 12 przv 
u!. Tairza1iskiej 37/49 otrzyma-
1am 3 lutego br. Ciepta. wod<i 
doptynęla dą.piero p1·zed 1 ma­
ja. W !ipctt wyłączono l'ł 1» 
związku z planowanym! re­
montami instal.ac)i. Cały blok 
mial znowu ciepią u,xx!ę 30 
l ipca lecz do m n 'e na VIII 
piętro doszta. dop'.ero 2 Sle7"1>" 
nia. Niestety, od 8 sierpnia 
znów płynie ledwo letnia. In· 
terwencja w admi·n istracj! prz11 
ul. Tatrzaiis-k le} 69 nic nie P<>­
mogla. 

Reflektorku., pom6ż"J 

Aurelia Trzmiel 

Marzenia o kąpieli 

„Pomóż. .,Ref!ekt<>rku" 
proszą mieszkańcy bloku 741 
przy u! Podhalańskiej 22. -
N°'Śz dMn odd.a1W do uźJltku 
w cze-rwcu br., a•le bez ciep!~j 
wod11, której aoplyw ma•lez­
nlono od„. odbior-u techniczne­
go sieci instalacyjnej. 

A do odbioru, jak się oka­
zuje, nikomu s!ę nie spieszy. 
z wyj(łf.kiem lokatorów, któ­
rym ciepła kąplel. śni się Już 

;po nocach'' (Wl 

Nie chcą prać! 

Z°'telefonowal do. „Reflektor­
ka" Czytelnik: .,Mam spodnie 
z elan-0bawetny. tka.niny bar­
dzo praktycznej w sezonie let­
nim, po.pularnej ! modnej. 
Mam tei jedn<ik i kl.opot z ty­
mi spodniami. Ani Miejsk ie 
Pralnie ! Farbiarnie. <Lni pun­
kty usługowe Sf"óldzie!nl 
„Czystość" nie przyjmtti'ł ez.a... 
11obawelny do czyszczenia. 
U:asadniajq ten fakt tym, że 

zdarwją się reklamacje, ponie• I 
wat nie wszystkie plamy 
mo±n.a usunąć.'.._ 

Ej.że, czy to n te jest przy· 
padkiem wylewanie dziecka 2 
kqpie!ą (to jest z praniem)? 
Le-piej był.oby cltyba przyj­
mować do czyszcze-nia elano­
bawelnę, uprzedzając tylko 
ldten,ta, że tmka a taka pla­
ma po czyszczeniu pozostmniP 
- ni·ż w ogóle za,przestać tych 
usbug. (MU:h.) 

Pchłom kontra I 

„Pr<iwdziwą tnwazję pcheł 
przeżywa1ą lokatorzy bloku 
61 przy u!. Plantowej 3. Masy 
pchel u.podobały sobie komór­
kowiec. Na inte..wencję loka,. 
torów w ADM, dozorca obla! 
kom.óT1ki lizolem, ale nie po­
mogło. Prosiltśmy o zlecenie 
oopchtenia zakładom dezynsek 
cji, ale I z tego nic nie wy­
silo. Pros.imy o pomoc, bo 
gryz(ł!„ 

Kazimiera Jodłowska 

AdrM llettelrtorka t „Dzłen­
o.lk Lódzk:i", ul. piotrkowska 
K, 90-103 Lódt, „Reflektorem 
po Lodzi". Nasze telefony: 
137-n 1 Słl-10.· 

PISZCIE DO NAS I '1'ELE• 
f'ONUJCIEI CZEKA.MYJ 

w elektrycwy m iJ1kubatorze 
jaja leżały 46 dni, aż przed­
wczoraj rano w skorupie zrobi­
ła s ię dzltira, w której tkw it 
dziób strusiego pisklęcia. Trze­
ba bylo trochę pomóc ptzy lama 
n iu grubej twardej skorupy. Je­
dzą już jaja na twardo, a od 
wczora.j zaczęły piszczeć,= jest 

,qow-r>.d<;m, ;\e .AA zdJ;owę, 
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:; Jest to p.ierws„y wypadek • w 
- Polsc-c Ul"()dzenia się strusi afry_ 
kańskich w oi;rodzic zoologi cz­
nym i w dodMku w irtkubato­
rze. Inneg{) wy,lścia nie było, bo 
rodzice - "Szyszak'' i 11 Gloria 1

• 

- nie cl1cieli, jak to w strusich 
rodl'.lnacll IJywa, siedzieć na ja­
jach. Wyręczył ich szklany il1-
kubator. 

Male strusiątka są wielkości 
kilkutygodniowych indyków Do 
p1ero za tydzieri. będ-zie je moż­
na przenieść do większej klatki. 
Troskliwą opiekę mają zapew-
moną. (S.) 

ii O BOTA 

.l Pólt«ad1niowa wydeez·ka 
kolairS1ka w rama.eh rajdu pla­
kietkowego-, org:aini,zowan.ed,o 
przez K-0!0 PTT-K nr 144. Zb.ór­
ka - Stary Ryinek. god1z. J 5. 
Prowad1zą: KiryiS'tyna Droui i A. 
Kustosz. 

A W k iITT\e "Tatry'' od·bys'hra 
si~ <I.o 23 bm. plebiscyt w1-

- Sz~ w sobotę jest śluh 
mojej mam)!. Cala uroc?ystośc! 
od.będzie się w Szczecinie. 
chciałabym dostać wa!n11 
dzień - wynekla jedna z 
praco1cnic powaanej lódzkiei 
instybucji. 

Szef beztrosko stwierdzi!: 
oczy.wiśc ie, Zl"O·b ione, n iech pa-­
ni jedz ie. Ale za chwilę, po 
d·okladnym przestudiowaniu 
p.rzepisó w, z<ifrasował się 
wielce: z racji ślubu pra,cow­
nbka 2 dni wolne. ślub dziec­
ka prQ;COwni./<a - 1 dzień wol-

i 
n,y. Są dni na pogrzeb ojca. 
ma•tki. ale na ślub któregoś z 
rodziców? Nie„. tego przepisy 
nie przewidują, 

szanowni rodzice, nie kom­
plikujcie dziec iom życia. Jp-

że!i już chcecie się żenić, !Ub 
wvchodzić za mąż, róbcie to w 
miejscu zamieS?kania dzieci. 
W przeciwnym razie pozosta­

nie im t.yiko jedno - uciecz­
ka z biura na „.„ślubne wa-
gary". (rg) 

Jfe płacimy za warzywa i 0~10.ce 
Podaż warzyw jest dość do­

bra (wyjątek - kalafiory, na 
które wpraw<izie· cennik przewi­
duje ceny 4, 5 i 6 zł, ale w 
sklepach uspolecz;n.[onych jest 
ich bardzo mał-0). Konczy się 
fasolka szparagowa i dlatego 
nieco zdrożała (.IO zł za 1 kg). 
Ogórki kosztują nadal 3 zł. 
Wprowad2J0no do sprzedaży se­
ler odcięty po 10 zl za 1 kg i 
pietruszkę bez naci - 8 zl. 
Pod dostatkiem jest pomidorów 
krajowych (po 9 2ł za I kg). O 

'" 

dzów, ocga.nlzowallly w ram.a'Ch 
XII Festiowa•lu filmów Tuiry­
styczmych. Wśród ucwstnlków 
plebiscytu <t'D'ZlOs·owane zn.sta-
ną na,g1rody. POC1Zątek sea•nsu 
·o godz. I5. Cen.a b iJ·etu - 4 zł. 

NIEDZIELA 

.l Wyci€C7Jka ples,z;a na tTa-
s \e Grotm!1k•i - Słow ik - Ro­
sa1nów (zwi.edza'!lie rez;erw,1;t;u 
jakn•eów) - Lućm i eirz - dlu-
go~ci 15 km. Zbiórka na 
Dworcu Lódź-Ka1l'ska o g;).dz. 
8.10 . O.do.aro 8.40. Prowad.zi E. 
Z inJJowska. 

& Wyciee?Jk.a k-0.la.rska na 
tras le Lódź - K<>laici-n - t.ódi 
dlug0ości 60 km. Zbiórka -
Sta•rY RY1!1oek, g·odz B. Prov:adq.i 
J. Piętka. 

.a. w wid!zewsk 'm amr:teatr::.e 
o godJz. 16 r0<zpommą s : ę wy­
s.tępy a.~t.Qlrów seen lód.2l!' 'ch 
i z,es.połów amawr~k 'ich. za­
p~a-sza W;id:z'.al Ku.ltu1ry Flrea.. 
DRN . Lódź-W idrew. 

.l Do mu.sz.li k.arnoel."bOWej w 
pa1rik'U tm. P01niatOM·sk:ego. ,na 
niediziel,ny k·rnniCert .,Mu7.y1ka 
~ameira1hna" (giodz. 16) zap:a-
sz,a Wydział KuJ•tur y Pre? .. 
DRN Lódż-Sróc:Lm.ieśeie. W 
komiee:rcie wys.tąp•ią aktorzy 
scen lód1zikrleh. airtyścl Filh3rr-
mon L1. LódJzklej oraz z,e_spól W<l­
ka.1n10-mUJZY=nY „HektDil'zy". 

.l W muszli kD'ncertov:ej w 
prurk.u im. M he>kiewlcza na Ju„ 
liruno1.1·ie o god1z. 17 rozpocznle 
się J~:ermasz pe>lączomy z wy­
stępami artySl\ów. Cl'rga:nLz•)•Wa­
ny j)J."Zez ZMS pir:zy Dlł „U.m-
wersaJ". (.k) 

wiele więcej też owoców - naj­
więcej jabłek, przeważnie let­
nich papierówek - po 10 zł za 
1 kg, Pierwsze antonówki kosz­
tują po 8 zł. Za gruszki śred­
nie płacimy Il zl, za gruszki 
wielkoowocowe, m. in. (choć 
jeszcze rzadkie) klapsy - 14 zł. 
Kończą się już 11 mirabelki11

, a 
śliwki duże kosztują 12 zł za 
1 kg. (k) 

Domownicy oglądali 
lelewizfę 

a złodziej okradł 
ich mieszkanie„. 

Niedawno późnym wieczorem 
do domku jednorodzinnego przy 
ul. Scicg-iennego dokonano zu­
chwałego włamania. Zlodzie,I, nie 
zwracając na siebie uwagi do­
mow1tików, lctórzy w tym cza. 
sie oglądali telewizję, dostał się 
przez -Okno w piwnicy do środ~ 
ka, a stamtąd pi·zeszedl do 
mieszkań J skradł 3 futra, ko­
żuch, bJJJzkj, sweterlci itd. Na­
stępnie tą sarną drngą opuścll 
n1ieszlt.an.le. 

Prawdopodobuie poszukiwanie 
zł0<lz.ieJa trwaloby długo, gclyby 
nie nvykły przypadek. Następ­
nego już dnia funkcjonariusze 
milicji zwrócili uwagę na podej­
rzanie z.achownjącego się męż­
czyznę, l•tóry odbiera! z prze­
chowalni na Dworcu Fabrycz­
nym większą jlość bagażu. Po­
nieważ rzekomy 'vlaSciciel nie 
chciał wyjasnić skąd pochodzą 
rzeczy znajdujące się w pacz­
kach, zatrzymano go do wy. 
jaśnienia sprawy. 

Właściciele domku przy ul. 
Scieg.jennego po trzech dniach 
~oriento\vaU się wreszcie, że ich 
okradzi1>110 i za.meldowali o tym 
KD MO Bałuty, 

Wszystkie sl'<adzione przed­
mioty zostały zwrócone poszko­
dowanym. Włamywa.cz, którym 
oka.zal się Sławomjr S. (rom. 
przy ul. Snycerskiej) osadzony 
zostal w areszcie. (je) 

Lektoraty w DDK 
Dzielniro·WY Dom Kultury (ul. \Va,pie111Jna 15) przyjmuje za.plsy 

na !f'oktora>ty )<:ZY'ków obcych: ang'ielskieg-0„ n.iemieckieg'o i francu­
skiego. Blii;s„ych informai·ji u~ela cod2.iennie 5ekretariat DDK 

w godz. Old 9 do 20, ~el. 505--02. 

6 DZIENNIK LóDZKI ru ~95 E686ł 

W AZNE TELEFONY 

Inf<>rmacJa telefoniczna 
Straż' Pożarna 08, 666-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96, 
Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATR"r 

03 
59~·SS 

09 
01 
~·5-55 
517-20 
835-H 
S95-85 
314-28 
tSIMl 

POWSZECHNY e:<>dtA 18.111 
,.I<iohka na .-oz;pall<>ll'lym bla-
sza1nym dachu". 

MUZYCZNY - gOOZ. Ul.OO ,,K.a.. 
rlera Nikodema DY=Y''. 

ARLEKIN - godJz. 1,7 „Kil· 
CWlr Kw'3.lk" (K,ol;aciJneik). 

MUZEA 
SZTUKI (ul Wt~ows.kil~ 36) 

godiz. 10-15. 
HISTORII RUCHU REWOLU• 

CYJNEGO - illieczym,ne. 
HIS TO KII WLUKJt:NMCTWA 

(Pio~~kow.ska 211.2) gOOz.. 11l-l.7. 
A.RCHEULOGICZNE 1 ll:l'NO-

GRAFICZNE (i;ll. Wolllośd 14) 
godz. I-0..:...1,:;, 

EWOLlJC.JONIZMU (park SI~· 
kiew.i.czJa) atieczynne. 

C.ODZIUB ZOO 

CZ)l'l1Jl1e W godz. 11--19 
czyuma <!Jo god.z. 18). 

PALMIARNIA - rueczynna 

lit I N A 

BAI.TYK - „Kot o dzlewli:c!u 
ogonaeh" ('Wł.) od lat 18 i:. 
IO. 12.15, 14.30, 17. 19.30 

LUTNIA - „Homohlwwie n.a tfil". 
lo.p ie·' (czooki) od 1at 14 g-Od.7., 
15. Il1, Hl. 

POLONIA - „Nlebie€'kle ja•k 
Morze CZarne" (poi.) od IM 
14 groz. 10. ia, 14, 16, 1s, 20. 

WISLA - „Sm 1eeh w C1~1lllllo­
ścl" (ang .) od LM 18 godz. 10, 
12.15. 14.45. 111.15, Ul.ł5 

WLOKNIARZ „AbsolWCJlt'' 
(USA) od !rut 16 god;z. 10, 
1.2.15. 14.30. I7, 19 30 

WOLNOSC - .. Odstrz.al'' (USA) 
od IM 16 godiz. 10, I2.15, 14.30, 
17. 19.30. 

ZACHĘTA - „Szpieg szogu.na" 
(ja.p.) od ha~ 18 gooz. IO. 12.15, 
114.30, I7, 19.30. 

STYLOWY-LETNIE - „Zbereł· 
nik" ca.ng.) od Lat 14 godz. 
19.30 Ckim.o • cz.y:n.ne . tylko w 
dni oo!(od.rlel-

TATRY-LETNIE - „Sm1e, smac, 
smoc" (fl."ame.) od lat 16 g.ooz. 
·l.9.45 (k.hno c:zym,ne tylko w 
d•nl po.g·odne). 

LDK - „Pa1lrec Botży" (pol.) 
Od 1ait l6 g.oc:Lz. 15, 17.15, l~.30. 

SEANSE NOCNE 

LUTNIA - „Kaprysy Mar ii" 
(fr.-\\1.) od ]Jait IA ilOd7.. 
21. 

MLODA GWARDIA - „Kot o 
dz.; e\.\~ : ęi;) : u 01ganraich" (\\~ł.) 

g01d1z. 2'2.15. * -ł- 'if 
STYLOWY - ..,Pojedyinek na 

w!<etrze" (ja,p.) · Old Illit lł lfO<LZ, 
lS.30. 17.~5, 2i0. 

STUDIO - ,.D'.!ll~~ na 
miotle" (B) (czech.) od 1.e.t u. 
godli.. 18, ,,C}'1l'lk 6illrace1\<!6W" 
(B) (USA), o<!. la~ 16 g<>di.. 20. 

TATRY - „Aiwam.tuir& o Basię•• 
(.f.) (.pol.) ocl 1 a1t 7 gooiz. 
10. 11.3<1; FESTIWAL FIL-
MOW TURY.STYCZNYCH: 1. 
Krzyż ~ tqpór, 2. Ko:zil<ll śpje­
waj ący, 3. Slca0n.sein psTAl7.eLar· 
s ·ki, 4. Ojoows.ki Pat"k Naro­
dCl'Wy, 5. AdJresy d1r Mikfila.ja-, 
e. Mięsopusty w Podmoklach 
godz. 15; POŻEGNANIE Z 
FILME.1\1: „Ryis.zarrd IJWie Ser­
oe i K!rzywwcy" (1USAJ, .o4 
la.t 1'4 gOld:z. 111, li!l.30. 

CZAJKA - „Tora, Toir·a, Tora" 
(USA) od lat lł &odlz. 16.30. 
19. 

DKM - ,.Król. dama, walet'' 
CUSA) od 1. 18 g. 18. 18 20. 

KOLEJARZ :_ .. Hero.imoa" (altem.I 
od ]S>t 18 godlZ 17. 19. 

GDYNIA - „z księgi królów" 
(Al (ra<lz.) o<l lat 11, godz. 
10, 12.15. „Tydziet\ szaleńców" 
(!'I<) (mm.) od lat 16, g<Qd:z. 
14.30, 17, 19.30 

HALKA - .. w;nnetoo 1 Apal!1a­
c2i" C1 ug.') od lait 14 g<>dz. 16; 
„Oz;tery damy I a>S" (!ra1I1C.) 
od la1 118, godz. 18, 20. 

l MAJA - „Nrurkiornan\" (USA) 
od lat 16 gioctiz. 15.30, 11.30. 
19.30. 

l\ILODA GWARDIA ,,WM11 
Indi.am Tecumseh" (NRD), od 
lat 1a god.z 9.30. 11.30. ;3 30. 
15.30; .,Układ" (USA), od. lat 
18 go<llZ. 17.30 20. 

MUZA „Dom pańs1'Wa 
ries" (B) (franc.) od la~ 
god:z. 16. 18. 2'0 · 

Bo· 
Ił 

OKA - .,Poszu·k:J,wamy - po­
szukliwa1n.a" (poi.) od \a,t N 
g<>diz. Hl. 1.2, 14. 16, 18, 20. 

POLESIE - ,.Kra•ima WieeZine1 
mtodoś-ci'' (ru.m.) od >.at 7 
godJz. 17; •. Max \ feraj.na" (fr.) 
oq. J.a<t. 16 g.oc:Lz. lB. 

POPULARNE „Nlez&Wodm.1 
przyjaciele" (t'tl<l11.) od lat Il 
godiz. Ui .45; „Zamek pul&pka" 
(fr.) od lat 16 godz. 19. 

PRZEDWIOSNIE - „w.alter bTO· 
n i &arade»rn" (ju,g) od lal 
14 g.<>:lz. 14. 16.45. 19.30. 

PIONIER - .. Ga1n.gsterski walc" 
(tra.n r . l <Jod 1at 1.6 ll"Odiz. I5.30, 

117„45, 20. 

POKOJ - ; 0Bląd ~" (NRD) 
<>id li8lt 114 IJ>OICIJz. 16, IAJ, 20. 

IUi:KOIHJ ... • i,Jie.zi<><r<> OS10ib1!-
1W-O'k\." (A) (1p<>l.) od lat lił 
g.csa.r... l~. 1e. :i.o. 

80MA - ,,Wóda. Samhnolów" 
(NRD) od lat lA liOda.- 10, 
34.15, 1ł.3e, 111; ,,Op~ie" 
(poil.) od łlllt 1' gOOZ. 19.30. 

IOJUSZ - „Nieśmdeirtelllti Filip i 
:F'1a'.p" (B) (USA) od J.a~ ll 
goct;z. 17, 19. 

STOKI - „Pan HuJot WŚI"Ód sa­
mochodów" (A) (frll~.) o<i 
la.t H g.o;dJZ. 16, 18; „Na wy­
lOlt" (!)Oil.) od laJt Ul iC>d.Z. 20, 

SWil' - „Motyle'' (Al (po4.); 
od laJt U g.odiz. 15.30, nJOh!ll 
t Ma1ry" (A) (USA) Od 1'" 
lł godlZ. 17.30, 1'1.łł. 

DYZUBY APTEBl 

L.1m81!Hll\VSil~ieg.o li; Naa-utowi!-
ca 4a PilCJit.nkowSlk.a. 2125, l.uto­
m.iers'ka 1.46. Dąbr<OIW'Slldego 60. 
Obir, Sta lim@r-a<Lu 15. 

DYZUB'li' SZPITALI 

Instytut Poł.-Gln. AM - uL 
Ster!.lrnga 13 - d2l1e!nlca SrOd· 
mleścde or= z cta.!elnlcY P'>J-\e 
z poradlni „ K" - ul. l M.~ja. 

Nie przyjmuje chorych clne• 
kologlcznfe, 

1[1'1tytul Pol.-Gln. AM ~l. Cu­
rle Sk.looowskiel · 15) z d,z,ielnl• 
cy Górna z poradn.i „K" 121 Fe­
lińskiego, 2:.apolslclej. Pri.yby­
srews.Jcieg-0 Rzgowsk.a - OO"az 
z da.!elniicy Polesie pora<l.nle ul. 
Fornalslciej I Srebrzyńslal oraz 
choce gimegologic1m.ie :r. rejvinu 
Kli<n.ik\ Sterlimga 13. 

Szpil.al Im. ff. Wolf - (Ul. La­
gieWnicka 3ł/36) - dx:el:-ioca 
Bałuty <>Taa z dztelnlcy Polesie 
z Pen-adm.I „K'' ul. Kasprz;a.lca I 
Gclań,,.ka. 

Szpital Im. B. Jordana - uf. 
Pi-zyrodnlcza 1/9 - d:!l!e!n;ca 
W:d.zew. 

S2p1ta1 tm. M. Kopernika -
ul. Pabianicka 62 z dzlelnicy 
GOrna po.radnte .. K" ul. 
Cies:ckowskleao I Odrz.atlska. 

Chirurgia ogćlna Szpital 
im. Paiste1tt!l'a (Wi.gniiry 19). 

Ch1rurg 1a ura1.owa .;:;,z.p"•,ll} 
RadLińSlkliego (Dl'CIW'\1101\VS'ka 75). 

Lat"rngologla Szp1taJ ·m, 
PirogJCl'wa ('Wólozań51lca 195). 

Okullstvka Szottal •m; 
BM'liokiegio (I{l()opdńskiego 2!1-). 

Chirurgia 1 Jruryng<>logu• da . . ~ 
clę.ca - S21pttal tm. Korczaka 
(Arml! Czerw<>neJ 15), 

Chirurgia srezękowo-twa.rzowa 
- Szpital tm Barlickiego (Kop­
Cińsklego iii), 

Tolcsylrolng!a - nn.mytut Me­
ctycyny Pracy (Teresy 8l. 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratu•nkowego przy 
ul. Sienkiewirza 137, tel. 666-66. 
0~61 nolód.2lki T eleifon .cz'1 y 

Pu.nkt Inf'ltr1'llR<Cyj,ny dotyc1.ący 
p r a-c y ~·13.-:ó"·ett służ.by zd•roowia 
tel Pfo~ r;:.5-19 oz·r nmy jest w 
go:l'' · o'.l 7 do 2iL, oprócz nce­
dziel 1 9wuąt. 



••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• PRZYJM1'J U1Cz.nl6w do ,_ INZYNIERA odlewnika na stanowisko st ROBOTNIKA przy pracach ładunkowych ;;:;;; 
zatrudni Lódzkie Wydawnictwo Prasowe, ul. 
Piotrkowska 96. Zgłosz!ln :a przyjmuje dział 
kadr, pokój 401 w godz. 9-14. 6681-kb 

z.a.ktadu ślus8'1'Sk iego. metalurga, 
Tu wilrna 100• ll!i'l9 g _ KIEROWNIKÓW magazynów oraz toka-
P~TRZEBNA pomoc do rzy, 
ctz1ookla. Tel. 890-13 po FREZERÓW UWA&A! 
16. .LlS.85 g - • 

PP „MOTOZBVT" POM~d;;-9~let.niego - SZLIFIERZY, 
chłopca zairruz potrreb- - ŚLUSARZY remontowych nar;ędzio-

Kombinat „Ponar-Jotes" w Lodzi zatrudni 
w nowo uruchomionym Zakładzie Odlewni­
czym KOLUSZKI" w budowie: 

• 
tODź, ul. P. SKARGI 12 

uprzejmie zawiadamia PT Klientów, że z dniem 
20 SIERPNIA BR. 

na. Jaira-cza 82 m. 7 wych, 
tront. li'O g.o:m.. 16. - WIERTACZY 
OPIBKUN.KA do 7-Jeitnie- - ELEKTRYKÓW z grupą bhp, 
go chtoJ?Ca potrzebna. _ BRAKARZY metalowych, 
Tra.ktoNJMa 53 m. 89 - _ OSTRZARZY 
bl. ~8 g.ooda.. 118-20. ' 

- LNŻ,YNIEROW i TECHNIKÓW mechani· 
ków, ELEKTRYKÓW i ODLEWNIKÓW, 

- EKONOMISTÓW, 
- PRAWNIKA, 

POMOC do mategod•z'ec - BLACHARZY, 
ka pabrz,ebna. Wó!czań- - MALARZY, 

rozpoczyna przyjmowanie priedpłat - GLOWNEGO SPECJALISTĘ 
westycji 

d.s. 

na samochody marki: sk;a L49-8 tel. 663-92. - LAKIERNIKÓW metalowych. oraz zatrudnimy na stanowiska kierowników 
działów: 

lt~~ : ~b~~~~~iy maszynowych I ręcznych, 
~..ł - PRACOWNIKÓW do transportu wewne-

CZERWONIEC K-o<nstrun· trznego, I 
DACIA 1300 cena zł 170.000 

planowan ia Inwestycji, 
przygotowania dokumentacji Inwestycyj· 

Wpłaty w pełnej wysokości należy dokonywać na 
n/konto w NBP I O/M Łódź, nr 950-8.17-1086. 
Odbiór samochodów w kolejności dokonywanych 

~~ - grneikolog. Tuiwm1a - PRACOWNIKÓW do magazynu, 
·-- - - um g CIEŚLI-PAKOWACZY, 

sN~~~k.iP~ SZY;11a.nt.a•k, - KRAJACZY metalowych I pracowników 
vnv" ~ zgubi! sw1a- . 

deootw'() czelad·nkze do przyuczenia zawodu 
2524/47. wyd. prze-z zatrudni z terenu m. Lodzi Lódzka Fabryka 

nej, 
wylrnnawstwa 

- organizacji, 
- metalurg1ctnego, 
- kadr I szkolenia, 

nadzoru Inwestycyjnego, 

- księgowo-finansowego. 

wpłat w kw. Ili lub IV. 
Życzymy udanego zakupu. 

~:Ł..i . Rzem.eslniicz~1855 _~ Maszyn Jedwabniczych „MAJED" w Lodzi, 
ul. Żeromskiego 96 w godz. 9-15. Zgłoszenia 
przyjmuje dział spraw osobowych I szkol!!­
nia zawodowego w Lodzi, ul. Żeromskiego 
96 w godz. 9-15. 6426-k 

Ponadto zatrudnimy: 
- SPECJALISTÓW I SAMODZIELNYCH 

PRACOWNIKÓW z praktyką w procesie 
inwestycyjnym. ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

l\IALGORZATA Maśla­
k..elA'i.C.l'., FelińsJuego 1.i 
z.gu.hi!a leog .,t. studeooką 

~"'''''''''''''''''''''''''''~~'''''"''''''~~ ~ ZA1KŁAD DOSKONALEN'IA ~ 
~ ZAWODOWEGO ~ 
~ DLA m. LODZI i WOJ. L0DZKIF..1l0 ~ 
~ wykonuje ~ 
~ usługi dla ludności l zakładów pracy ~ 
~ w warsztatach szkoleniowych w za- ~ 
~ kresie: ~ 
~ WARSZTAT SZKOLENIOWY ~ 
~ METALOWY ~ 
~ t.ODZ, ul. LĄKOWA 4, tel. 289-05, ~ 
~ wewn. 78 ~ 
~ - obróbka metali skrawaniem, ~ 
0 - roboty spawalnicze (elektryczne 1 ~ 
~ gazowe), ~ 
~ - roboty kuźnicze, ~ 
~ - roboty blacharskie i ślusarskie. ~ 
~ Warsztat wykonuje balustrady meta- ~ 
~ lewe, slementy ogrodzeniowe, rynny ~ 
~ spustowe i .dachowe dla budownictwa ~ 
~ indywidualnego. ~ 

~ WARSZTAT SZKOLENIOWY ~ 
~ ELEKTROTECHNICZNY ~ 
~ t.ODZ, ul. LĄKOWA 4, tel. 289-05, ~ 
~ wewn. 79 e 
~ - przewijanie i naprawa maszyn ~ 
~ elektrycznych, ~ 
~ - wykonywanie i naprawa transfor- ~ 
~ matorów suchych małej mocy, ~ 
~ - wykonywanie tablic sterowniczych ~ 
~ 1 rozdzielozych niskiego napięcia. ~ 

~ WARSZTAT SZKO'LEN'l'OWY ~ 
~ MElAlOWY ~ 
~ PIOTRKOW TRYBUNALSKI, ~ 
~ ul. GARBARSKA 10, tel. 20-7ł ~ 
~ - obróbka metali skrawaniem, ~ 
~ - roboty spawalnicze (elektryczne ~ 
~ gazowe), ~ 
~ - roboty blacha.rskie i ślusarskie, ~ 
~ Warsztat wykonuje balustrady metalo- I 
I we, elementy ogrodzeniowe, rynny ~ 
~ spustowe i dachowe dla budownictwa ~ 
0 indywidualnego. e 
~ Usługi wykonujemy z materiałów ~ 
0 wlasnych i powierzonych. ~ 
~ Zapewn iamy terminowe i jakościowe ~ 
~ wykonanie zleconych prac. ~ 
~ 8518-k ~ 
~~"""'"'-'-'-"'-'-"'-'-'-'"'""""'''''"''"'""''""'''''"I! 

OGtOSZENIA DROBNE 

KUPIĘ di21Labkę bUd'()W1a-

POKÓJ, kluchni•a, wygo­
dy - do wyn&jęcia. Pla.t 
ne z.a 2 liata z góry. 0-
ferty „11406" Pr.~a . 
Piotrk.<>WS'k.a 96. 

lllą. Oferty z podaniem ó 
lioIDail i.z..acji powle~zcl1J11I POK J n.a.dający •lę'l'la 

, wairsztat do WY'najęcl.a. 
d ceny ,,l!l89l' Prasa; Chełrn y .k/LOOzi, Rewolu-
Pi<:>bnlwW'Sk.a 96. cjt L905 ir. J.a7. 1-1868 g 
GOSPODARSTWO lO IJ,a BEZDZIETNE malżeń-
spri;ecliam. Tel. 549-21. stWIO - c.zlo.n.l«>wie spól­
GOSPODARSTWO rol•ne d'Ziebnl poo:z.Ull<'Uje p1l-
4 ha Z>iemi <iJO'brej spne- nie swblok.a.bru':Skiego po_ 
d•a•m . Ste>la•r=Y'k , wieś koju . Oferty „L~1 7l " Pra­
P.octecha pow. Lęoz.yca , sa , P iotrk,01ws1ka 9ł 
woj. Lódź. 11870 g 
PLAC bwdowla.ny z pra­
wem bu.oowy .klup i ę w 
d ziieJ·n.i.cY Gó.m.a. Qfertl( 

:s.. „,11853'' P:Iiaisai, P iot.rkorw­
sik.a 96. 
POL d<Omu 5- ~b-Owe<go, 
wszystkie WY'gody, ko­
k> Rad'iostacji, sprze­
d am. Po kwpnie 3 ilzby 
·w•ollne Oferty „11847" Bra 
s a, .PJOt.rkC>Wska 116. 

flii$1Zj 1©11 
WIELUN - diwa pQlkoje. 
klwchnia - bloki ora.z 
ka.wa•erkę - blok.i, z.a ­
ffi i enię na 1n tes~a.nie w 
Lo:Lzil. Ofel'tY „11371" 
Pra.sa. Pio\lrkioW\Slk.a 96. 

PRACUJĄCA posz:uJrnje 
s u.bl·o!Latc>nkiego poko-
ju n.a pól iraku. Oferty 
„11'531·' P.rasa, PiO<trkK>W­
Slka 96 

NOWY TARG - 2 :><>ko­
je, kwchin.;a, I pięt.ro, 

hl<>ki. ZJall'lienl~ n.a p<>­
oob.ne w Lodlzi. O!erty 
„Ll8ł9" P.ra.sa., Pl<rt.rkow­
~ 116. 

LEKARZ z 00.(lą WY'naj­
mie za.raiz do kiońca 
rok.u mi<esl)\-Oanie 111.lb po­
kój z. .kluchm.i ą i wygio­
da.mi :naJ•chęt.n.ia-j n ie u. 
mebLC>wane. Oferty 
„ l.11879" P.rll!Sa, PiO!.rik'OW­
skia 96. 

PO.KÓJ w blolk•ruch, tele­
tom śródmieście d<> 
WY'!la.ięoi a n.a rok. Ofer­
ty „ 1188ł" Pr.asa, P>otr­
koov.;ska 96. 

Ml..ODE matteńSl!lWlo bez 
dzietne poszuk,uje l)IJ>ko-
jou. Tel, !17-0-14. god,z. 
8-15. lllQ30 g 

„BAROBUS - Nysę" rz 
koncesją spt'ZJe<!,am, o­
f€l!'ty ,. 11900" Prasa, P lCIUr 
IOC>Wslk.a 96, 

SPRZEDAM „ Żwk.a" i 
„ll'Iosklwf1c-z.a 407" - La~k, 
ul. WLd<alWISk.a 42. ll.3dl g 

,,SPARTAKA" w do'::>rym 
sta.n;i.e - sprzedam f,ódź , 
KozietwLsklieaio U m S. 
N..rtiek. .wasa i 

„SYRENĘ 101" sprz.ed11m . PL. 
11851 g 

Tu.sz.yńSlk.a 183, po 16. DARIUSZ Hycre.W61kl, 

ANTYCZNY ze,ga.rek k ie­
S7.0ThkłCJWY repefe r d•z.wo­
n:ący godziny także 
sz.p ruitowy lub em.11lo-
wa.ny - kupię. O ft>~ty 
„257326'4 B~u.ro Oglo· 
szeń, Wa.r.sz,aiwa, Pc-z.nat\ 
sk;a 38. • 6530 k 

JAMNIKI - SZJCzen i ęta 
rodow'O<diowe »'Prze-
d am. Tel. 326-10. 

BLACHĘ na ga1r-aż 
S<!)r:1lediam. ZbLoro21a 19 
m. · 1. 118~2 g 

Bra·~ka 43 z;g·u.bJ leg,t. 
stu.d·enoką PL. W152 g 
NAGRODA l Wla.ścL-01ela 
sq,,arej „S-lrody·•, który 
dnia 27 ll.pca br. pod-
czas u1ewy gne".rno-
SQJ.owo pod•wióz;J dwce 
osoby z Kopcii\.'ik.ego na 
d"orzec PKS, p iot,,_rkow· 
ską do Narwt-Ol\\";ieza i A. 
Struga proszę o sko:ll<> k 
towa.n ie w sp.raiw1e poro­
staw:<0nyich de>kumenLow. 
Sta•n.slaw Urbańskl, Zu 
ba.rdZJka 5 (W:e~ow-1e-c, 

osba•t.nia kJa.tk.a.). 
FARBUJEMY: blu21IDi: 
modylon. br1...nylon. ela­
stor bist.or, torlen. crem­
p!Lnę. oasiJon, mi31e \\el­
n ~a1ne, nyh0tnow.e, k.arak~­
IY szbucz.n•e, kosLU·le won-
.iron, Jroronki. Pr:fwa\-
ny Za1lda.d, Nowom 'ej-
~ka rn. l·2123 g 

NAPRAWA telew:.ZOrów. 
MATEMATYKA. z.57-57. j67-:n. Gl'()Wuńsk.i. !a752 g 
mg,r Pluskowski. - „- -

TRWĄLE u.s.zczelni·a.nie 
MATEMATYKA, języllci ok.ien i dr.ZJWi taśmą me 
290-1.l, mgr Lim.lee. tato>wą lm•pOIMX>Wa:ną 

NIEMIECKI, rosyjski. Tel. ~:16-46. Ce-1ińskl . 

Ke.ppe. Wiig•Ull'Y 12, front, REGENERACJA a"re~a­
~".'.,I~- _11204 g \ÓW .,Yeti" I .Igloo;;'. Tel. 
~1ATEMATYKA. Piotr- 598-.23 . P Olp:enia. 10576 g 
Jrow\Slka ł7/3, mgr Plu-
ciński. 108~9 li 

MATEMAiYKA..::. kore­
peotycje. B ubel!. 8H-30. 

MLODY, ernie-rgi<ez.ny z 
zawooe>Wym praiwern jaz­
dy, Ili ka.t. p!"Zyjmie ora 
cę a.~i.zY'tora. Oferty 
„131·72" Prasa, Pioot.rikow­
sk.a 96. 

USUWA U.9t.erki w silnt­
ka.ch sa.moch-Odowych. re-
g.u•l·uj,e za1plony, gaźmk:i 
przy pomocy a.pa.ra.tu 
elekitronioc\vego .,Crypton'' 
- regeneruje 21a1\v„eszen :a 
prZredinioe i regu.l•Uje geo­
metrię kół apara.tem op-
tycz,nym „Dunlop" 
int.. Su~·. SU•Wa.11~3 u. 
Tel. 4~S-78. 1705 gfUOH g 

- MONTERÓW SAMOCHODOWYCH, 
- KIEROWCÓW z I I U kat. prawa fazdy 

oraz z kat AB lub B - przyjmie do pracy 
Pań5łwowa Komunikacja Samol'hodowa Ili 
Oddział w Lodzi. Warunkiem przyjęcia do 
prac.Y kierowców z prawem jazdy kat AB 
lub B Jest: 
- ukończone 21 lat, 
- z.ameldowanie na terenie Lodzi• 
- prawo jazdy wydane w roku 1972 lub 

1973 z adnotacją ,;zarejestrowany do za­
wodu kierowcy.". 

Kandydaci będą be1.platnle przeszkoleni w 
celu otrzvmania wkładek do prawa jazdy. 
Przez ok~es nknlenla b~• zatrudnieni na 
stacji obsługi na ogólnych warunkach pia · 
cy. Zgłoszenia p!"!.yjmuje dz.lał spraw osobo­
wych WP PKS llT Oddział w Lodzi, ul. Gi­
batsktego 214 w godz. 7-15. Dojazd tram­
wajami linii ,,8" lub „16" do skrzyżowania 
11lic Laglewnickiej z Inflancką lub autobu-
sem linii „81 ". 6502-k 

NACZELNEGO specjalistę d .$. Informatyki 
I organizacji - wymagane wyższe wykształ­
cenie, minimum 5-letni staż pracy na stano­
wiskach kierowniczych oraz dobra znajo­
mość zagadnień elektronicznego przetwarza­
nia danych oraz organizacji - zatrudni na­
tychmiast zjednoczenie z siedzibą w Lodzi. 
Oferty z zaznaczeniem przebiegu pracy za­
wodowej prosimy składać w Biurze Ogłoszeń 
RSW „Prasa" pod nr 6395-k 90-103 Lódź, ul. 

. Piotrkowska 96. 6395-k 

Przedsiębiorstwo Robót Instalacji Sanitar­
nych i Termoizolacy,inych Przemysłu Che­
micznego „Lambda" w Lodzi, ul. Morgowa 9 
zatrudni natychmiast: 
- MONTERÓW izolacji termicznych, 
- UKLADACZY wykładzin chemoodpor-

nych, 
- BLACHARZY-MONTERÓW izolacji, 
- MURARZY, 
- MALARZY kons1trukcji stalowych, 
- TOKARZY· 
- ŚLUSARZY narzędziowych, 

. - ROBOTNIKÓW do brygady za-i wyładun­
kowej, 

- KIEROWCÓW, 
- PORTIERÓW służby dozorowa.nia (po 50 

latach). 
Wynagrodzenie wg ukladu zbiorowego w 
budownictwie. Zgłoszenia kandydatów z te­
renu m. Lodzi przyjmuje I informacji udzie­
la dział kadr I szkolenia zawodowego w Lo­
dzi, ul. Morgowa 9 codziennie w godz. od 8 
do 15, tel. centrali 805-61, wew. 15 lub bez­
pośredni 893-85. 6483-k 

INSPEKTORÓW nadzoru inwestycyjnego 
z uprawnieniami, 

- ST. INSPEKTORA ekonomicznego dis - TECHNOLOGÓW odJewników, 
planowania i zatrudnienia, wymagane - INSTRUKTORÓW oprzyrządowania od· 
wykształcenie wyższe lub średnie i dlu- lewniczego, 
goletni staż pracy, - TLUMACZY technicznych języka anglel• 

- ŚLUSARZY-SPAWACZY, skiego, 
- DEKARZY, RADCĘ PRAWNEGO, 
- SZKLARZY, REFERENTÓW technicznych 

MALARZY, micznych, 
HYDRAULIKÓW• - MASZYNISTKI, 
ELEKTRYKÓW i POMOCNIKÓW, - SEKRETARKI · 
MURARZY, oraz ·pracowników fizycznych: 

- BRUKARZY, - GRAWERA ręcznego i maszynowego~ 
- WÓZKARZY, - ŚLUSARZY, TOKARZY, FREZERÓW, 
_ ROBOTNYKóW budowlanych, ROBOTNIKÓW do transportu wewnętrz· 
zatrudni zaraz z 'terenu m. Lodzi SAMO- nego, 
DZIELNY ODDZIAL WYKONAWSTWA IN· GALWANIZERA, SZLIFIERZA, 
WESTYCJI przy KOMBINACIE „PONAR- BRAKARZA, 
JOTES" - ZM im. J. Strzelczyka w Lodzi. WYDAWCĘ rozdzielni. 
ul. Wólczańska 178. Warunki pła<:y I pracy Warunki pracy I płacy wg zasad obowiązu-
do omow1enia w dziale zatrudnienia jących od 1973 r. w zakładach odlewniczych 
SOWI w godz. 7-15. 6514-k przemyslu odlewniczego. Początkowo zatrud-

nienie' na terenie m. Lodzi. Podania prosimy 
MURARZY· składać w dziale osobowym Kombinatu „Po-
DEKARZY-BI.ACHARZY, , nar-Jotes" Lódź, ul. Wólczańska 178. 6269-k 
CIESLI, 
MALARZY, 
HYDRAULIKOW, 
ROBOTNIKÓW budowlanych oraz 

- ROBOTNIKÓW magazynowych 
zatrudni natychmiast z terenu m. Lodzi 
Miejskie Przedsiębiorstwo Bqdownlctwa Ko­
munalnego nr 5 w Lodzi, ul. Sklernjewlcka 
315, pokó.ł or 111 - sekrja kadr. Warunki 
płacy I pracy do omówienia, 6133-k 

JWM:DNIKAT PZU 
PZU zleci solidnym osobom po odpowied­

nim przeszkoleniu akwizycję dobrowolnych 
ubezpieczeń na terenie m. Łodzi. Dla osób 
nie pracujących zawodowo htnieje możli wość 
zatrudnienia w charakterze pośrednika sta­
łego, któremu przysługują świadczenia so· 
cjalne. Wynagrodzenie prowizyjne - wyso­
kość uzależniona jest od inicjatywy I wkładu 
pracy, wymagane jest średnie wykształcenie. 
ZaiF1teresowani posiadający dobrą opinię 
proszen~ są o zgłoszenie się w I Oddziale 
Miejskim PZU w Lodzi, al. Kościuszki 57, 
I piętro, pokój 16 we wtorki l czwartki od 
8.30 do 10.30. 5118-k 

- ŚLUSARZY, 
- BLACHARZY, 
- TOKARZY, 
- MONTERÓW instalacji wentylacyjno-kli-

matyzacyjnych, 
- ELEKTROMONTERÓW, 
- ROBOTNIKÓW magazynu, 
- OGRODNIKA, 
- PORTIERÓW, 
- SPRZĄTACZKI, 

pt"z~jmie od za~ilz Przedsiębiorstwo Doświad­
czalne Automatyzacji i Urządzeń Przemy­
słowych „Uniprot" Lódź, ul. Elektronowa 6. 
Zgłoszen ia przyjmuje codziennie dział kadr 

szkolenia w godzinach 8-12. 6534-k 

2 ELEKTROMECHANIKÓW ze znajomością 
sprzętu gospodarstwa domowego oraz insta­
lacji elektl'!y'cznych, posiadających dyplom 
technika lub mechanika bądż mistrza, III 
grupę bhp oraz praktykę w zawodzie - do 
punktu usługowego na zryczałtowanym roz­
rachunku przyjmie zaraz Spółdzielnia Inwa­
lidów „Elektromont" w Lodzi, ul. Piotrkow­
ska 257. Pierwszeństwo w zatrudnieniu ma­
ją inwalidzi. 6512-k 

INŻYNIERA lub mgr ekonomii z prakty­
ką w budownictwie I znajomością elek­
tronicznej techniki obliczeniowej - na 
stanowisko specjalisty; 
INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDO - KIEROWCÓW na samochody ciężarowe 
WEGO z praktyką w wykonawstwie na z I lub II kat. prawa jazdy, 
stanowisko Z?stępcy naczelnika Wydziału - KIEROWCÓW na samochody dostawcze 
Produkcji; z III kat. prawa jazdy, 

- INŻYNIERA ze znajomością zagadnień - ROBOTNIKÓW transportu zewnętrznego 
inwestycyjnych na stanowisko zastępcy i wewnętrznego, 
naczelnika Wydziału Inwestycji; - BELOWACZY makulatury I szmat, 
INŻYNIERA ELEKTRYKA ze znajomoś- - SORTOWACZKI makulatury, -
cią zagadnień elektroenergetycznych w - 2 KOBIETY do gotowania kawy i mleka 
budownictwie; z kartami zdrowia -
EKONOMISTÓW z praktyką w budow· zatrudni natychmiast z terenu Lodzi Lódz­
nictwie oraz technika budowlanego ze kie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych w 
znajomością branży betonów na stanowi- Lodzi, ul. Brukowa 23. Zgłosżenia przyjmu­
ska starszych inspektorów do Wydziału je sekcja kadr LP, ul. Brukowa 23. 6628-k 
Rozwoju i Koordynacji; 
EKONOMISTĘ na stanowisko starszego 
inspektora do Wydziału Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych zatrudni z terenu m. 

Lod zi Zjednoczenie Budownictwa Woje-
wództwa Lódzkiego. Zgloszenia przyjmuje 
Wydział Kadr i Organizacji ZBWL w Lodzi, 
ul. Lipowa 81. 6475-k 

PRZETARG 

Zarząd Inwestycji Szkół Wyższych w Lodzi 
ogłasza przetarg nieograniczony na rozbiórkę 
budynku mieszkaniowego i pomieszczeń go­

- INŻYNIERA budownictwa lądowego do spodarczych oraz sprzedaż materiałów pocho-
działu przygotowania produkcji, dzących z wymienionej rozbiórki, znajdują-

- KIEROWNIKA działu mechaniczno-ener- cych się w Lodzi przy ul. Nowotki 147. W 
getycznego, przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

- MAGAZYNIERÓW, państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywat-
- MURARZY. ne. Pobierający materiał rozbierze budynK:i 
- BETONIARZY, we własnym zakresie w terminie określonym 
- CIEŚLI, przez zarząd. Oferty wraz z warunkami 
- ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, przetargu wg określonego wzoru należy skła-
- MONTERÓW instal. wod.-kan., dać ·w zalakowanych ko pertach w siedzibie 
- ZBROJARZY, tut. zarządu w ciągu 7 dni od da ty ukaza-
- MALARZY, n ia się niniejszego ogłoszen ia. Komisyjne 
- SPAWACZY, otwarcie ofert nastąpi w 8 dniu o godz. 10 
- DEKARZY, po ukazaniu się ogłoszenia. Wadium w wy-
- PQRTIERÓW-DOZORCÓW, sokości 1000 zł należy wpłacić w kasie za-
- OPE~ATORÓW dźwigu, rządu najpóźniej w przededniu przetargu. 
zatrudi;1 . zaraz z terenu Lodzi Lódzkie ZISzW zastrzega sobie prawo wylx>ru ofe­
Przeds1ęb1orstwo Budowla.ne PL Południe, renta lub odstąp:en ia od przetargu bez oo­
Lódź, Milionowa 12. Zgłoszen i a przyjmu·je dania przyczy ny. Zastrzegamy, że wadium 
dział kadr w ~odzi, Milionowa 12 w godz. przepada na rzecz zamawiającego, jeżeli ofe-
7-:-15. Warunkt płacy zgodnie i układem J rent, którego oferta zostanie przyjęta uchyli 
zbiorowym w budownictwie. 6627-k się od zawarcia umowy. 6579-k 
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IOBOTAJ 18 SIERPNIA 

PROGRAM I 

1~.00 „Upiór na sprzecLa.ż - ~a,b. film rung. 
lJ5.40 Prog!'am I propa.nuJe. 16.00 D:mennik. 16 10 
„Indiaris'ki wojownik - western. 17 .40 Tu.rysty­
ka I wypoczyinek. 18.05 z k.ameirą wśród z·wie­
rząt. 18.35 Godz1l!l.a Orfeusza 19.20 Dobran<>e 
19.3-0 Monitor. 20 15 Program Eu,rowlz.J.I z Can­
nes z MiędJzyinall'Od<>wego Festiwal u P1i~v0we­
go.,. 21.35 Dzierunl.k. 21 50 •. Upiór na sprzedaż" 
- ti.l.m, 23.W K.ra.nUk,a Uniwersjady w Mookwie. 

PROGRAM II 

1'7.35 Pe>ls.k.a oc2Jaml d<>k•uimentail lstów 18.15 
,Sra.ma na pustY'n.ię". 18 30 „Powrót żyrafy" 
- fillm d0okum. 18.55 Galeria 33 Milionów. 
19.20 Dobrainoc 19.30 M<>niotoir. 20 15 „Zta.mama 
lanca" - fllm fa.bul. 21 50 „SwSSoOuc1" - film 
do•k, 22.30 24 godJziiny. 22.40 AngieJ&k:i prog.ra.m 
roz.r ywk.owy. 

NIEDZIELA 19 SIERPNIA 

PROGRAM I 

i.20 TV Techn!Jlrum R.olnicze. a.oo Prz.yprnnd­
namy - rad.zimy . 8 30 Nowoczooność w domu 
l z.a,grodz.ie. 9.20 Cz.as I lud.zie. rn.35 „Muzy bez 
etatu''. LI .05 Niedzielny Koncert Promenad<Ywy 
z. Pragi 12.05 Dzien;ni.k. 12 20 .,Sp<Ytka.n 1e w l{o­

sz·e•wie" - rep. 12.50 Teart:rzY'k dla Przedszi<ola­
ków. 13 .30 „Sa.lut clila pań''. 14 15 Klub Sze"c'u 
KontYJlllentów. 15 OO „sk,rzydŁa" - film. 15.40 
Przyjąć czy od'!"zmcl ć 16.25 Spra'WoUla n:e z me· 
ci.u pitk.1 noonej Butga'!"i.a - Polska. 18 25 
.,Wieczorek zapomawc:z.y'' - ( .. Vt.7a1l<a-cje pH1na 
Polaik.a"), WY'kona·wcy : M. BarbacSiewicz. M. 
Marehelu.k. M. Rogacka, A. Herder. J Kubic­
kil. St. Kwaśnl·a,k. Wł. Skoczylas E Wala,;zek. 
gru,pa wok!a,lna „A vista" 19 05 Kryteria. 19 20 
Dobran=. 19 30 Dziennik. 20 .15 . Czerwon.- wi­
no" - fab. film czeeh. 211.~5 „Perpetuum 
mo:b'le'' program estra<l>0<wy :z. Rumuinii. 
22.15 Ma.gaizym sportoiwy 

PROGRAM II 

16 40 ;.El Greco" - tiilm d<llkum. 17.00 „Grek 
Zorba" - mm fab 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dzcennik. 20.115 „ RozmarY'n" - program r·o.z­
rywkowy, 21.15 Estrada L1~e.raooka: „ W myślach 
mych iesteś'•. 21 55 .,Lmprow:izacje'' udzial 
ble>rą: R. Sl iwo·nik . S E«tanyi 7e«pńl Jaz.7.0\\'Y 
z. Na•mY'slowsk'.eg-0 <>ra1z :z.espól baJe,towy J. 
Mak.a row.sOOiellO. 

PONIEDZIALEK 20 SIERPNIA 

PROGRAM I 

15 20 Dzioom1k. 15 30 Sprawozict.amle z Uniw~· 
sjady w Mosk!wie. 13.00 LWD. 18.M Pro!')rarm i;l­
m-0wy 18.45 EUREKA. 19 20 Dobral!loc. 19 30 
UZ>lenn Lic 20.1'5 „Elektra• ' 21 25 ,.Dyro" - rep 
21.5~ Dz,ieruniik. 212.Hl Kronika UnilwersJady. 

WTOREK, 21 SIERPNIA 

PROGRAM l 

Ul .OO „Czerwone Wlmo" - fa1b film C?..ech. 
16.30 Dz ien.n.ilk. 16.40 MuzycZ>ne wlzerunlcl m1·~i<'! . 
17.10 „Konce'l"t jubileuswwy" 17.40 Program 
t'lmowy 18 oo TELEFERIE 19.10' PN.ypom:na­
my. ra<ldm .v. 19.2-0 l)n-bral!loc 19.30 Dz'e·nnik 
20.15 „An<:elika I suł>tarn" - tilm. 21 50 Ex Li­
br's 22.20 D r.;<>1ni!1Jiik. 22.30 Kromka Uniwc~sja­
dy w Moskwie. 

PROGRAM II 

. 17.00 „Suma Zima . Bucurresti I'' - :t\il m dok. 
17.15 „George Zarmfill' gra na rumuń,·k'm 1n· 
9trumencie ludowvm nai". 17.30 Miejsce na pło· 
mień" - mm dok. 17 50 „Ateneum•' - rumuń· 
•kl! f)'T'()graan mU?..vc:zmy. 18 30 .,Ue•eln la na 
1vyrost" - film dok 18.45 . Let'l11 d•leń w •tu· 
d;o" - program r<>>.rV'\\'kowy 19 2~ D<>br••nO<' 
t9.30 D7.lernrni k 'l-0.15 Om<'>w1ente pr<>~r•mu w•P­
c1.<>ru 20 20 Nr>Wn<'Ze<'lll1V balet" 20 50 . 24 en· 
dz•nv" 211 .10 Reclta.1 rumuń<ok«,1 ~„.„.,.,„,1<" 

1a1,1.<>We1 21.35 .Zeublony llsł" Lon Lu-ca Ca­
ragiale. :13.10 ~Paira!raizy m ua.yoon-0-baletowe" . 

iRODA, 22 SIERPNIA 

PROGRAM I 

1-0.00 „Angelik·• I suJtam" - fillm, 18 30 Dzlem­
nLk. 16.40 Informacje. Towary, Propozycje. 
17.00 Maea.zym Medyczmy. 17.30 Sylwetki X Mu­
zy 18 OO Program tiJmowy , 18.20 Maga.z yn me· 
dYC:my . 18.35 Publ lcvstyka m!ę<tzvnaN><l-"Wa. 
19.115 Przypom1namy radz.lmy. 19.20 Dobral!'!e>c. 
19 .30 Dziennik 20 15 XTTI M ięd.zvnal!'cx!·nWy Fe· 
stiwa.1 P iose'llki w Sopocie 22.25 Dziennik. 2.2.40 
Kronika Unńwel'SJady w Moskwi<>~ 

PROGRAM li 

1'7.10 „Pollellla'" - poll'ad.n1k k>Osmet7=y. 
17 15 „Mors·k ie smoki p<'>lnocy" 17 45 .Sw;at w 
k;•merre nasizych rep<>rterów" 18 15 Wnjsk<>\\'Y 

· tilm doku.mt>nt.alny 18.40 .R<>7.kos?.e lama.ni.a 
ełnwv" . 19 20 Dnbrarnn.c MUO Dzi,..nnlk 20 15 
Studio W'lp6łc7..es'l1e .Oc!Jot" 21 10 24 1m-
d7.i-nv. 21.20 Mał7Pń,kl<' n'eookoje'' - pro~am 
publ 21 50 .Spiewaia chóry: Stowairzys1en1a 
~w. Lemberta 1 H<>larndil I „Apollo'' z A.ngli.t. 

CZWARTEK, 23 SIERPNIA 

PROGRAM I 

10 OO „SkOrzama ku,rtka"• - film rum. 16 .~0 
D1.ieonn;k 16 40 .Dmuoeh•ne I smykarne". 17.15 
Proeram fqmowy 17.35 My I ~rod<>W'sko. 
IR oo l'ELEW!Z.T A Mr,onvcJ.J 18 40 P<>l'en.n. 
19.10 Wvonw•<>df ambo.<"d'>r• Rumum.t~ 1 <>k•"11 
~w'eta Narnrt<>ween S<><"1al',<tv<"7:nej Republiki 
RumLllll·I!. rn 20 D-0branoe. 19 30 nztennik ?0 1~ 
XTIT MiPd7V'Tlarod-mvy FE""t;wal Piosenki W ~o. 
pocie. 22.25 D7.'el!lllll1k. 22.40 K.ron i1~a Uniiwers12-
dy w Moskwie. 

PROGRAM II 

17 05 „M<>rze na"7,io morze". 1'7.~0 „Rumu„· 
ski„ tempo" - film dok 17.50 N• fest.'walu 
w Knor~rsz.tw i cy•• - rep. 18 20 R:1·kieta na 
Kste~v<' " - proeram nAw•Mowv 1R 50 . Zarn'm 
wvnalf"z-'ono orn-ch'• 19.~n Dobra.n nr. Hl ~o D7:Pn­
nlk. 20 15 07.'ecko C?.eka" - film fab 21.55 
24 en.'.l''"'v 22.05 „Orkiestra gwlruro" - program 
ro2'rywk•cm'Y, 

PIĄTEK, 24 STERPNIA 

PROGRAM J 

rn .OO ·Mak~ T~vk Kul\.a" - film. 16 1n PM!!r•m 
t !)r<>{)(}nu1e. 1F. :ffi D7l!Mn'k 16.40 Nie tv'1r"' 
dla pań 17 10 Wvkooalisk• n.OkrVoC•a «ernsatj~ . 
17 40 Prn-!!r•m f ' lm<>wv . 18.00 TBLF1"1"1>TF., 19 ~O 
Dnb~ornoC' rn.~O Dr.lł"!1n ik 20 15 .CYRK" 
\Vll'\,c:'t{-1 oroi:'rRm ro?:.rVi.Xrl{'.,.·wv. 20 45 P~1noramlł. 

21.H TMtir TE>lew<zj t. 22 ~!i 07.'ernrnik. 2.2 5-0 Spor• 
towy MagaizY'J1 Spraw„zdaw<'7.Y. 

I 

PROGRAM II 

17 ~O 1.S1kloee" - or<>E?'l'am nub1. IR OO „Kro­
k<>w"'<''e 'tu•'1"o 1·""""""e''. IR 40 . Nasn1n'k d~a 
mo1<>j ukorh•m~l" 18 45 W 'Ftolm NM1iki 'Pol­
sk'Pj. 19.20 O.Obra.nil<'. 19 30 D?:ienni.k. 20 1!1 
. T<'° 1P..rfv t.r1Ph'=ł .,.n(~i~ti 1 ' - nrnO"r'~ ·m n11h1 t.?n 40 
. M'a"t" n~ :f\lJ'l~"'rnen,c'e z wl'!ll)la". ~t.10 24 ga­
d.ziny. 21.25 „Nocne ry-tmy Obu Ameryik". 

SOBOTA, 25 STERPNIA 

PROGRAM J 

10 05 Film fabU<la.rny. 11.00 ;,DUl'SiZlt:\"!1()1\V3 
lrom n aita" - rep. 11 . 4 5 De&7."'7oOIWY d.zleń 13 OO 
„Orve'''Tl•tv ł M'arn.o;.krvpcje''. 13 40 Film fabula'!'~ 
n:v . 15 oo . Mla,..t.ec7Jko cvrk<>We''. 1~.45 Dio,'e:n· 
n;'!(" 1~ on ~l''V''>'rbmV"V M::iEtRO':V'O <::or~11·n17A::1:"Wf''1V 

Mon S•'JoOltkarni„ 7. O<Z'V'!'{)ldą. 11R.~O PFGAZ. 19 20 
nn.br>n<>c 1Q.~O MooHn.-. ?il 15 XTIT M'P.·cl·7v­
n•rr>d•e>WV Feqtfwa l P'""'enl<'i w SO!)O<C!e. <'k. 
n.~ii D7.'en.n i.k ~2 ;o Wiad<>m,..~<'i spoirtowe . 
23.20 ,,Lebn1a prnygod·a" - fil!m fa.b. 

PROGRAM TI 

17.45 „Lu<l11i" 7. elllCVklooNN1" 1R no Polski 
f'lm <'l<>ku.m,..,,ta,lnv. 18 ~ .Tiiu 'R.endwlr" 
f;Jm lah 18 4'i K:rok'Od:vle I.ei qa ootr1E'h'l1e" 
- film <'l<>k rn ?0 nnbram<>c. HUO D""~nrn 1k '" 15 
'llf•k' T<vk K11l l-a" - fqm f•h. 'Łl !iO .!'lOM1"A· 

ni• 7 Wo·r<7J>W~ - !>T'Ol?l'aim 011b. 22 20 ~· IM• 
d?1nv 22 ~5 !'\011~.k,a1nde z opeoretką. 23.20 Pro· 
g'ra·m II propoirwje. 

O 
d blisko 25 lat w śro­
dowtsku polskich i 
lagran1cznych miłośni­
ków Fryderyka Cho-

tych listów jako dokumentu 
historycznP<'o. stała się powo­
dem wytrwałej akcji w ich 
obron'e. 

znajdują. M. Gliński, który 
przebywa obecnie w Polsce, 
przywiózł fotokopie korespon­
dencji Chopina. Fotokopie te 
przekazane zostały przed kil­
koma tygodniami do eksper­
tvzy gra fi<'znn-ncrówna wc?.ej 
w Zakładzie Kryminalistyki 
Uniwersytetu Warszawskiego. 

pina toczyły się zażarte spo­
z;,y \ dyskusje wokół autenty­
czności listów wielkiego kom­
pozytora do Delfiny Poto­
ckiej. 

Przypomn ij my - tuż po o­
statniej wojnie, nieżyjąca 
już 0oecn•~ t'aulina Cl~rni­
cka UJawnila nieznane przed­
tem teksty listów ptsanych 
przez Chopina w tatach 1832· 
1849 do jego uczennicy i przy­
jaciółki Delfiny Potockiej. W 
listach adresowanych do tej 
obdarzonej talentem muzycz­
nym kobiety, kompozytorki i 
śpiewaczki, Chopin odsłania 
często nieznane swym biogra­

. fom tajniki żvcia wewnętrz­
nego, zwierza się z planów 
twórczych. dzieli się u wagami 
na temat warsztatu kompozy­
torskiego oraz da.ie wskazów­
ki dotyczące interpretacji je-
go utworów. Swobodny a 
często nawet frywolny ton 
tych listów o rzepGjonyc h ero­
t yzmem, wzn i ecił pewne wąt­
pliwości. a także niechęć nie­
których muzykologów, którzy 
kw„sti0nowali ich aute ntycz­
ność. .Jp{lno rzoi\oi'o <lon;oq\oqf 

R7.er.zn ikiem A11tpn\vrzno~ci 
listów od początku jest mie­
szkający za !l'ranicą polski 

Listy Chopina I 
pod mikroskopem 1 

kryminologów 
muzyk i muzykolog Mateusz 
Gliński, który przed kilkoma 
mies i ącami opublikował w 
USA w jęzvku polskim 
pierwsze naukowe wydanie 
listów wraz .,, obszerną roz­
prawą analityczno - history­
czną, sumującą wyniki swych 
długoletnich badań. 

Oryginalv odręcznych listów 
Chooina rlo Delfiny przesła­
ne zostały orzez o . Czernicką 
za granicę w 1947 r. i nie 
wiadomo, gdz ie się obecn ie 

W tych dniach ekspertyza 

została zakończona. Wydany 
przez zakład komunikat 

brzmi: 

„Specjaliści w dziedzinie 
badań identyfikacyjnych pis­

ma - kierownik Zakładu Kry­

minalistyki UW dr Zbigniew 

Czeczot oraz pracownik nau­

kowy tego zakładu mgr An­
drzej Zacharias, po skrupula-

tnej analizie cech grafizmu 
spornych rękopisów stwier-

dzają, że nie ulega wątpliwo­

ści, iż wykonał je własnorę­

cznie Fryderyk Chopin". 

Eskperci uzasadnili swą o­

pinię I zilustrowali wyniki 

badań liczn vmi tablicami fo­
tograficznymi. 

HUMOR 

- Możliwe, że twoje wszyst• 

kie ubrania zapakowałam, ale 

chyba nie będziesz żąda.I, że· 

bym teraz wszystkie walizki 

otwierała! ••• 

- Swletny leic na · odchudu­
nl•: dzies!ę<! r4Zl/ dzle n n te roz­
~ ucttl piguUct, 4 potem łll H• 
lira.dl 

- Jaik to dobrze, że wszystka 

- Dz,iwne zwy1:2aje panują 
na tym dworcu. 

już zapakowane! 
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(Redaguje HENRYK CISKI) 

Algehraf 
'yV miejsce poszczególnycłi 

kwadracików podstawić na- · 

leży odpowiednie liczby i wy. 

konać wskazane działania a­

rytmetyczne. Pamiętać nale­

f.y, Iż jednakowym tafelkom 

odpowiadają te &-ame liczby. 

Czy równolegle? . 
Przypatrzcie się uwa.znle 

niniejszemu rysunkowi I po­
wiedzcie czy linie te są rów­

noległe czy też nie? 

Pan Bogacki 

Pan Bogacki! należy do tycti 
eleganckich mężczyzn, któ­
rzy w ciągu dnia kilkakrot­
nie - zależ.n.ie od sytuacji to­
warzyskiej zmieniają ca­
łe ubrainie lub przynajmniej 
niektóre jego części. Naszemu 
rysow,pikowJ . udało się „przy­
~hwycić!~ t>~ ~,gackiego 
zmieniającego wczoraj aż 12 
razy garde'l.'obę. Rysownik 
twi~r<W., że pan Bogacki jest 
na każdym rysunku inaczej 
ubrany. Czy ma rację? 

0001-Wd = t21óbl 

POZIOMO: 4. 
dek lokomocji, 
wielkanocny. 6. 
resa w staroż 
zespół ludzi o dużvm 
rytecie, 8. Beczu~ka z „ma­
łym jasnym". 

PIONOWO: 1. Zdrowa ł ta-
nia, 2. Rzecz nietykalna, 
świętość, 3. Roślina przy. 
prawna z rodziny wargowa­
tych, 7. Wystająca część da­
chu. 

R zw1ąza i a r dy 
„Rozkoszy łamania głowy„ nr 16 . 

wirówka: szkoła, kłopot, kanton, aktywa, Tirana, litkup, 
punkty, „Wiatka", kropka, Polska, Maksym, marazm. 

Z której beczki? 
Kiper spuści! wino z becz.kl llJl' I. 
Kwadrat liczbowy. 

ROZWIĄZANIA (PRZY· Wariantów było kilka. oto jeden a nich~ 13 - 14 - 9, 
NA.JMNIEJ DWOCB ZA· a - 12 - 6, 15- 10 - 11. 
DAŃ) NADSYt.AC NALE- Ile papieru? 
ŻY POD ADRESEM NA- Na walku =ajdufo slę 942 m papieru. 
SZEJ REDAKCJI W TER- Nagrody książkowe za .poprawne rqzwlązanle otrzymują: 
MINU: 7-DNIOWYM z OO- Jolanta Deneka Lódż, ul. Okrzei 19/25, Tadeusz Lenkiewioe 2 

PISKIEM NA KOPERTACH \Wrocław, ul Henryka Pobotnego 4, Anna Piotrowska Je-
, żów, ul. Rawska 12, Mieczy.,law N!ezgorskl Justynów, ul. 

„ROZKOSZE ŁAMANIA Lódzka 1 I Stanisława Stateczna Pabian.lee, ul Armil Czer-
Gf.OWY NR 20". wonej 48. 

Re<iaauJe 1to1egtum ReOake]a - ltod 90-103. r.odt. Plotrkow•ka 98 Ad.res pocz.towy: „OL••, LOd1 ł, 1\rrytka nr 89 Telefony: centrala 293-00 lącz.y r.e ws'Zystklm1 oz1alamt Redaktor na<:7elny 125. 8~ 
z-ca redaift"r8 nae1elne!!<' 307 · Ze Seluetan <Xlp<>Wleclilalny, U sekretarz 204 ·75 Działy: mle1sk1 341·!0 337--47, sportowy 208·95, ekonomiczny 22R-32.. woJewóclzkJ 223-05, clzlaJ li.stów 1 \nterwencJt 303-04 
irek„pJsl)w n1, tamt.w1onvch reOakcjs nt1' twraca) . kulturalny 621·60 „Panorama" 807-26. dz1aJ sp<:>leczny I fotoreporterzy 978-97 Dział Ogłoszeń 311-50 (Za treść ogl05rnń redakcja nie odpowiada) 
Redakcja nocna 395 ~7. 39;.59 Wydaje Lód?,lcte Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa Kstążka Ruch" Cena prenumeraty rocznie 208 U, pólroczn1e 104 tl, kwartalnie 52 z.I Zgłoszenia prenumeraty 
or•vimula ur~ed' ooczt<>we 1 odd>.1alY teren.ow„ „Rucpu" l!:uem piane a.rchlwalne „Dziennika" są do nabycia w sklepie „Ruchu", Lódt, Plot.rkowstra 95. Wszelklcb tnforma.cjl 0 warunkach pre· 

· numeraty udz1elaja W&zystkle placówk.1 ;,Ruchu" I OOC'Zty . Nr Indeksu 3'003, 

~o DZIENNIK LóDZKI nr 195 ~!686~ 




